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DZIENNIK: 
Dwudniowa wizyta Edwarda. Gierka 

o·. s ecińsk· m 
POPULIRIY. I SEKRETARZ KC PZPR - E~WARD GIEREK, 

KTÓRY 16 BM. PRZEBYWAŁ NA ZIEMI SZCZE
clSSKIEJ, SPOTKAŁ SIĘ Z AKTYWEM ROBOT
NICZYM WOJEWÓDZTWA. 

W IMIENIU UCZESTNIKÓW SPOTKANIA 
EDWARDA GIERKA SERDECZNIE POWITAŁ 
I SEKRETARZ KW PZPR W SZCZECINIE JA-

NUSZ BRYCH, KTÓRY ZWRACAJĄC SIĘ DO 
I SEKRETARZA KC POWIEDZIAŁ: WSZYSCY 
PAMIĘTAMY, ZE Z WASZEJ I BIURA POLITY
CZNEGO KC PZPR INICJATYWY. RZĄD PODJĄŁ 
UCHWAŁĘ O KOMPLEKSOWYM ROZWOJU 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYM WOJEWÓDZTWA 
SZCZECJ:ięSKIEGO. 

Kampania sprawozdawczo-wyborcza przed VIII Zjazdem PZPR 

W toku sl)Oltk11J11ia irło.s zaibra2 I 
sekretarz: KC PZPR Edwaird Gi.e
r.ek, który omów.ił węzłowe Zll\l(ad· 
niien.i.a społoozru>-l!OSPOdarczeJ?o roa:
woju kraju Ol'alL udzielił od'PO'Wie
dlZli na Zl?boszione pytainia. 

(Omówienie WY1tąplenla E •. Gier
ka zamleszmamy na str. 3). 

cbll'!Lestna masowca szczecińskiego 
81l'mat.oil'a PŻM m/s „Górny Sląsik''. 
odwiedziła Morski Ośrodek Kultu
ry w Szcz.eclin.ie. zajmu iacv sde or
ganizacją diiiała1ności masowej po
liity(:(Zne-j i kulturalno--0świaitowej 
wśr6d zał6.I? płvwa iąc:vch. 

DRUGI DZIElQ° WIZYTY 

· 17 bm. w drugim dniu Pobytu w 
woj. szczecińskiim I se>k.re<ta;rz KC 
PZPR - Edward Gierek z małżotn
ką Stani<Mawą zapoznał sle ze sta-

(Dalszy ciąg na str. 3) 

S-potka'1liie zaikońcizono odśpiewa
- nd.em „Miedizyinairodów'ki". • * • Gdański 

• nie· a * a n 
Odbywają się kolejne, partyjne konferen

cje sprawozdawczo-wyborcze w zakładach 
pracy, uczelniach, gminach, dzielnicach i 
miastach. Uczestnicy konferencji dyskutują . 
o problemach swoich środowisk, podsumo
wują dotychczasowe osiągnięcia i ustalają 
programy działalności organizacji partyj
nych na następną kadencję. 

Wykonanie tegorocz,nego planu produkcji, 
poprawa jakości i efektywności - to głów-

ne tematy dyskusji. na konferencji sprawo
zdawczo-wyborczej w ŁZPB im. Obrońców 
Pokoju, która obradowała 16 bm. z udzia
łem I sekretarza KŁ PZPR - Bolesława 
Koperskiego, przewodniczącej ZG ZZPPWOiS 
- Barbary Natorskłe.S t przewodniczącej 
ŁRZZ - Genowefy Pawlik oraz dyrekto
ra Zjednoczenia Przemysłu BaVl(ełniane_go -
Kazimierza Llpczyka. 

Załoga ŁZPB im. Obrońców na miesillC odrabia zimowe straty dna.k dołożyć stairań, a.by kosztow
ne maszymy były w pełni wyko

(Dalszy ciąg na str. 2) 
Pokoju systematycznie 1 miesiąca w produkcji. Ale ograniczenia 

Piotr Jaroszewicz STANISŁAW GUCWA 

W ouisiie J>Ob:vtu w woj. IWZe
cińs.Jtim EdJward Gierek w towa
I"LY'Stwie itoSPOdiarzy wojewódiztwa 
za;poznał snę z wvnd.kami pracv 
i wa,runkartn1 socialnvmi za.łol!i 
Stoc.'Z!lli Szczecińskiej im. Adolfa 
Wa.rskiego - naiwiekszel!O za.kładu 
przemvsłowe,1?0 ziemi szczecińsk1iei 
oraz oostepem budowv zaikładów 
chemkznych „Polic.e II" - nai
większei inwes.tycji t>Olsikiel chemii;! 
bieżace.1?0 5-leda. 

• • • 
Pmebvwa:jact n.a ziemi S1DC1Zeciń

skiej z I sekretarzem KC iei?o 
małżonka Stanisława Gierek od
wiedrztiła zał<>.l?e Szczecińskich Za
kładów Prum:vsłu Od~ieżow~o 
„Dana" specialittuiaca Slie w szvciu 
ubiorów dla dziew.ca:ąt. 

$ta.ni.sława Gierek, będąca mart:k:ą 

\V PIOTHKOWIE 

• 
o ie 

energetyczne ł niedostatek rąk do 
pracy opóźnia odrobienie zale
głości. Zatirudnienie w „Obroń
cach Pokoju" zmalało od początku 
roku o ponad 600 osób. Szczególnie 
dotkliwy jf:!6t brak tkacey I przą
d&k. Nic dtz.iwneeo, że w te.j sy
tuacji szczeg61,nie duł.o miejsca po
święcono w dyskusji sprawom na
boru do pracy ! ada.ptacji społecz
no..JZa wodowej. Podk "eślano potrze
bę wzmocnienia dysc)"Pliny. 
Wprawdzie zmalała Ilość spóźnień 
do pracy, ale nadal zbyt duża j~ 
ole uzasadniona absencja chorobo-

Port Gda'61kt - basen Im. gen, Zawadzkiego załadunek węgla 
a wagonów l 1kladowisk na statki polskie i zagraniczne. 

CAF - UkleJewskł - telefoto 
• I 

18 bm. prezee Rady Mlm.istrów 
Plo.tr Jaroszewfc:r orzv1ąl orzeb.v
wa1ą~o IV Polsce mJiruistra orze
mvs.tu lotni~ ZSRR - WaailiJa 
Kanko w"" 

wa. ,~ 
···-

0.~!.!.. .... m w „ ...... n1 •• „ .... ym .!~ Emil Wojtaszek został przyjęty 
WK ZSL w Piotrkowie Tryb., stniczyli: prezes NK ZSL - Sta- • 

W uas:i e sPotltam.it '001"USZOIIO 

J'ednym se 1poaobów zła1'od1enia 
łradnoicf kadrowych powinna by6 
w „Obrodcaell Pokoja" modernl
aaeJa. W na.jbliuzyeb latach ma 
ona nastiu>ił! w tkalni „C", przę
dzalni średnioprzędnej t zgirzebno
paskowej, Modernizując, trzeba je-

zainau;;urowano w wojewódz- nisław Gucwa I sekretarz, członek A s 
łwfe J>iotrkowskfm dyskusję nad Prezydium NK ZSL - Roman Ma- prz z uareza 
Wytyesnyml . na vm Z lin ti. Ob:-adatni kierował pce- a 
PZPR w 'keladl I lnlłancJacb zes WK ZSL w Piotrkowie Tryb. 
stronnictwa. Weimle w niej - Stanisław Banaszek. Obecni tak
ud1łał ponał li tys. oałonków że byli: I sekretarz KW PZPR -
ZSL. Stanisław Składowskl, przewodni-

18 bm. mi.n.iater Sl>l'<lllW zag,r'8llllicz
nych PRL Emil Woltanek został 

problemy współpracy i intearaojl 
wzemy6lł6w lotndczveh obu k.raiów. 
ltt6rvch oomyślny rozwói uwa.run· 
kowa«iy iest dalszvm wzrostem 
Drodukcjł I rozwoiem J)()S,tepu teeh
nic:rmel!o ora.z rozbudowa ootencjału 
naukowo-bada Wczel!o ool'<'kieeo 
przemvsłu lotnicze.eo 

„ ______________________________ cząca WK SD - Maria Budzanow-
przyjęty preea: przewod:niczaceJ?o 
rządu Hi.szpaaiid Adolfo Suareza. 

W uznaniu wvbitnvch msłuJ? po
łożonv<"b nR rzecz rozwoiu oolsko-

- radzie<-kle.i wsoółpracv naukowo
techni<"Znei i orodukcvinei w ~e
dzinie orzemvsłu lotmczel!O. ore-zes 
Radv Mini.str6w wrecrzvł ministro
wi Przemv;łu lotnfoa:~o ZSRR 
Wasiliiowi Ka;zakowowi Komaui
dorie z Gwiaizda OrdeTu Zasługi 
PRL Prz}'21Ila.na !)rzez Rade Pań
śwa. 

B 
aga była w ubiegłym łygodnlu 
miejscem obrad gremium zwane
go Grupa Planowania Nuklearne
go NATO, w tkład kłóreJ wcho-

dził ministrowie obrony członków Paktu 
Atlantyckiego. Zebrali eię oni na dwu
dniowlł 1esję, by omówić kontnwersyJną 
sprawę modernlzaejl brom atomowej w 

' Europie nchodnlej. 
Ic.icja.torom 111potka.nia Grupy, czyli 

AmerY'ka·nom, chodziło o pełną aprobatę 
dla swych pia.nów wprowe.d12:enia na 
nasz kontynent nowego typu rakieit ty
pu „Pershinc - 2" i „Tomahawk". Cho
dziło przede wszystlkńm o zgodę państw 
mających przyjął! na swym terytorium 
te nO'We rakiety w \Jości 572. Ponieważ 
dużo wcześniej Dania i Norwegia nie 
wyira.żały zgody na rozmieszczenie u 
siebie jakiejkolwiek broni atomowej w 
grę wchodziły RFN, Angha, Włochy, 
Belgia i Holandia. 

Kiedy wydawało się, że WliZystko zmie
rza do szczęśHwego dla USA zakończe
nia i „atlantyccy part·nerzy" dadzą 6We 
błogosławieństwo na kolejne rozkręcenie 
spirali zbrojeń, ·odezwała się Holandia. 
Jej minister obrony Scb<>lten zgodził się 
co prawda 1 samą tdeą produkcji tej no
wej broni, ale za.protestował przeciwko 
rozmieszczaniu jej w Europie, a już zu
pełnie nie zgodził się, aby miała je u 
sieb :e Holandia. 

Wielce to drytowało kolegów Scholte· 
aa, a Rar1tld Brown kolega 11 VSA, po
wiedział wobec dził'nnikarzy. te uważa 
takle stanowisko za „absolutnie nlereali
lłyczne". Irytarja Browna była tym więk-

Podziekowauie KC KPZR 
ska oraz wojewoda piotrkowski - Przedmiotem rozmowy bvłv ak·tu

alne problemy miedzvnarodowe. 
w' szczeeólności - sorawa orzveo
towań do sootkania madrvC'kiego. 
rozbro.ien.ie i od oreże>nie. 

Leszek Wysłockl. 
W dyskusji podjęto istotne pro-

K~mitet Centralny KPZR. Prezydium Rady Najwyższej .i Ra
da Ministów ZSRR złożyły podzję'kowanle wszystkim, którzy 
przesłali życzenia i pozdrowienia w związku 1 62 rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji PaździernlkoweJ., 

W piśmie wyraione zostało także podziękowanie za pozdro
wienia przywódcom bratnich krajów 1oc;lallstycznych, pa.rtlom 
komunistycznym, robotniczym I rewolucyjno-demokratycznym, 
rządom, oraz za.gra.nicznym dzlałaciom pa.ńsi;wowym I 111>ołecs
nym. 

blemy z życia wsi. M. in mówiono 
o potrzebie lepszego zaspokojenia 
rolników w środki do produkcji. 
zwiększenia ilości gospodarstw spe
cjalistycznych i rozszerzenia koope
racji. Poruswno także kwestie 
związane z racjonalną gospodarką 

ziemią i rekultywacją gruntów. 

Omawiano równ~eż sprawv dotv
czące w<oółpl'acv dwu%ronnei, wv
rażono wole iei ws:techstronnego 
rozwijania we wszygt'kich d.ziedizii
nach 

W rozmowie ucizesbnfoz.vlil amba
sador PRL w HiseDam41 EuJ?endlllSZ 
Noworvta I ambasador Hi~pamńii 
w Polsce. Joaqurun Zav"ala. 

aza, że pozostali m.ini&trowie po6tułowaM, za 
nim wyrazili swą zgodę, szybkit ratyfi
kację układu SALT II. a Ameryka•nie 
bardzo nie lubią, jak aię ich propoa;ycje 
przyjmuje stawiając jednocześnie dodat
kowe postul&ty. 

Ustaievie Grupy Pla.now8lllia Nlllklea.r
nego, mimo aprzecilwu Holandii, omiacza 
ni mniej ni więcej, dalszy krok zbroje
niowy w Eu.ropie - w 1983 r„ bo wte
dy owe nowe rakiety zostalllą &-prowa
dzone i rozmieszczone, nasz kontynent 
będzie mieć większy i groźniejszy arse
nał, a przecież zawsze chod21iło i chodzi 
nada.I o to, by go systematycZ11lie zmniej
szać. W tym kierunku idą nasze i Zwiąt: 
ku Ra<leieckiego propozycje, szezególnie 
te ostatinle przed.stawione prz8" L. Breż
niewa w Berlionie. 

USA I ZSRR mają wyb6r mfędsy na
rlł ście:iklł zbrojeń I DOWlł drogą nego
cjacji I poroa:umie6 - te słowa radzJec
kiego specjalisty Arbaitowa :i:nakomicie 
charakteryzują obecną 1yotuację i odda
j'\ sena wysiłków mających na celu za
hamowanie trendu zbrojeniowego. Pókl 
co USA zdecydowały 1ię pozostać na sta
rej ścieł.ce - krętej I niebezpiecznej. 

P rzeglądając prasę amerykańskll 
łatwo dostrzec d wo.lst~ stosun
ku łego kraju cło Iranu I do te
ro co się italo w Tehera.nie -

jednym 1 przykładów może by6 reportaż 
zamieszmony w „International Harald 
Tribune". Jego łytuł - ,,Marines palą 
się -do walki w Teheranie, chcą tam 
rozwali6 niektóre głowy„. Autor nie 
kryje swej sympatii dla ma.rines (są to 
doborowe oddziały piechoty morskiej, 
używane do zadań specjalnych, w okre
sie pokoju m in. do strzeienia ambasad 
amerykańskich, podkreśla Ich dawne za
sługi i przytacza wypowiedzi marines 
stacjónµjących w jednej z baz w Qua'll
tico. Wszys·bkie one sprowadzają 1Jię do 
jednego - poow61cie nam tam pojechać. 
Załatwimy się szybko z Arabami, damy 
im nauczkę. Nie pomOli.e im a.ni ropa, 
11.ni pieniądze .. 

Ta wojowllliczość staje się w pewnych 
kręgach społeczeństwa amerykańskiego 
coraz powszecb.niejQ:a I część prasy 
umiejętnie podsyca to „patriotyczne 
uniesienie" Administrac}ll amerykańska 
dekla.ruje niechęć do przemocy, zapew
nia, te szuka rozwią.za!lla środkami po
kojowymi, ale niekt6rz1 koment&torz7 

•Il zdania, te 11.~e robi nic da& uspoko
jenia opinii publicznej I po cichu apro
buje te „patriotyczne intencje". Ostatnie 
decyzje prezyd-enta - zablokowa•nie kont 
irańskich IV ba.n.kach i zakaz im.podu 
ropy z Iranu - przyjęto pozytyw.nie, ale 
nie brak takich, którzy żądają czegoś 
więcej - posłużenia się „naszymi chłoip
cami z marines". 

Reakcje iwlatowe aa wyda.nenia w 
Teheranie Sił bardzo zróżnieowane w sa
Ie:lnoścl od ~ródła, 1 którego poehodzą. 
Podczas konferencji arab9kicb ministrów 
spraw zagranicznych da.ło to się ła.two 

, zauważyć. Jedni z obeco.ych w Til.nisie 
ministrów nie szczędzili słów potępi-enia 
dla tego, co zaszło w Teheranie, illllli zaś, 
jak przedstawiciel Libii krytykowali po
litykę USA i zapytywali dłaczego zamro
żono konta !irańskie, natomiast nie z.ro
biono tego w stosunku do aacha, który 
ma w ba.nka.ch amery'kańskicb 5 miliar
dów dola·r6w. zrabowa.n.ycli nuodowi 
irańskiemu. 

W taj pełnej napięcia sytuacji jedno 
trwa nlczy·m nie<Wzrulll'LOna skała. To 
biurokiracja. Powtarzam ia agencji\ Fran
ce Preue - pewna AmNyikanka z mia
sta Cinc~nnaitl z·wróciła się z pyta.niem 
do miejscowego bi!IJH imigracyjnego z 
pyta.n.iem, kiedy jej mąż, Irańczyk, 
otrzY'ma wres.zcie wizę wjazdową. Odpo
wiedź niczym nie wz·ruszonego urzędnika: 
- Proszę się zwróci6 do ambasady ame
rykańskiej w Teheranie. Agencja nie pi
sze, jak zareagowała pet~ntka. 

W lele się ostatnio mówi I pisze o 
stale rosnących cenach ropy ł 
zazwyczaj koncentruje 1Jlę uwagę 

- na państwach eksporłujących ten 
surowiec, obarcza je winą sa Inflację. 
Fakty to rzecz aparła - rseezywiście 
państwa zrzeszone w OPEC podnoszą 
ceny ropy, ale ozy tylko one zwiększają 
dzięki temu ayski? 
Interesujący ma.teriał na ten te.mat 

przyinosi tygodnik „US News", który 
zreszt11 od lat związany jest z wielkimi 
monopolami i niechęt>nie je krytykuje. 
Wyni.ka z niego, że licząc od 1973 r., kie
dy to nastąpiła pierwsza znaczna zwyżka 
cen ropj podyktowana przez jej ekspor
ter6w, zyski wielkich koncernów nafto
wych podniosły się z 8,4 miliarda dola
rów do 12,4 mld Wyliczono teł wzrost 
119ków 1a octatnle lrzy kw&rtał1 

(jm) 

Texaco odno~wało 211-procentowy 
wzrost zysków, Standard Oil - 191, Co
noeo - 133, zaś Mobll - 131. 

Musi to zrodzić pytanJe - jak to się 
dzieje? Przecież twierdzą, że podnoszą 
ceny dlatego, że płacą w.ięcej. Więc skąd 
te ogromne zyski!? Koncerny tłumaczą 
zawiae, że muszą tak poi>tępować, ponie
waż wzrastają kosz,ty wydobycia. Przy
taczają tu takie d8llle - w 1970 r. koszt 
jednego próbnego wiercenia wynosił oie
spełna 100 tys. dola.rów. dziś zaś docho
dzi do 230 tys. dol. l?la.tforme do wierceń 
w dnie morza kosztuje 800 tys. dol. i tak 
dalej. 

Opi1nia publiczna w USA odrzuca je
dnak te „wY'jaśnienia". gdyż wie, że 
koncerny naftowe oszukują także rząd 
przy płaceniu podatków. fa~wją księgi 
rachunkowe I nie cofną się przed ni
czym dla doda.tikowego wnx:hania swych 
i tak grubych port!eli. · 

C oraz mnieJ na iwleole królów, 
cesarzy, a co u łym Idzie coraz 
mniej królewskich rodzin - anl
kają • powierzchni 1i:leml, od-

chodzą do lamusa historii ludzie spo
winowaceni I „pa.nującymf rłowaml" I 
mote właśnie dlatego prasa ka.pitaUsty
czna skrzętnie odnotowuje na.Jmniejsze 
nawet wydanenia związane z owymi 
królewskimi rodzinami. 

Ostatnio ubolewa się nad losem szwe
dzkiego księcia Karola Filipa, kt6ry bę
dąc jeszcze IV pieluszkach został zdetro
nizowany przez swą dwul!'tnią siostrę 
Wiktorię. Stało się tak w wyniku de
cyzji parlamentu szwedzkiego, który 
zmienił dotychczasowe prawo dziedzicze
nia. Od 1810 r. w Szwecji na tron wstę
po-wał najstarszy SY'n. Obecnie tron obej
mUJje najstarsze dziecko lcróla. bez wzglę
du na jego płeć. Mała Wiktoria, gdy do
rośnie, będzie czwartą k·rólową szwedz
ką w histor!d tego kraju. 

Jn.ną rodzi.nną, cbociaż nie uóleowską, 
sensację ogłosił Filią> de GauUe, syn 
zmarłego prezyd-enta Franeii. Otó:i oka
~uje się, że ród de Gaulle'6w pochodzi z 
Walii, a nie z Flandrii, jak ~ądzono do
tychczas. Syn „wielkiego Ka.rola" powie
dział w wywiadzie dla tel"wlzji, .o1e je
go przodkowie przybyli z Walii jako 
żołnierze pragnący walczyć przeciwko 
Anglii. Teraz juz wiadomo dlaczego pre
zydent de Gaulle tak nie lubił Angli~ 
ków. · lmNRYK WALENDA 

Na zaikoń.czen.i.e wizyty E. Wo.tta• 
~a w Hi.sz.J>aniii ogłasa.ono ws.p61-
ny komun~kat. 

DZIEK 
KIESIE 

W 323 tłnlu roku słońce W2:e
szło o itodz. 7.02, zajdzie zał 
o 15.40. 

IM;eniny obchodzą 

Elżbieta. Seweryn 

Dyżurny Jynoptyk 

w dniu dzisiejszym dla f.odzl 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże. Okresami 
opady deszczu lub mżawki. Ra
no mitła. Temperatura maksy
malna 11 st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane wschodnie i 1>0• 
lu dniowe. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

985,4 bPa CZYii 739,2 mm. 

aimeJsze rocznice 

1944 - W Mińsku Maz. odby
ła 1ię narada &ktywu PPR 
wyzwolonych terenów woj. wa.r-
1zawskletto, 

1919 - Sformowanie 1 Armii 
Konnej pod dowództwem S. Bu
dionnego. 

Taka sobie myśl 

Przewinienie duże. 1tdY miłość 
mała. 

Uśmiechn„ się 
-.„-~ 



Przoduiacv studenci 
u przewodniczacego Hadv Państwa 

Hl bm. Pl'1zewodiniiazący Rady 
Państwa prof. Henryk Ja;błoński 
pru:yjął w Belweder-z.e grupę prz.o
diujących w nauce i Pl'1B.CY s,połecz
n~i studentów - la.Uirea.tów tego
rocam.e.go konkur1SU im. M. Kopexm:i
ka. W ko.nkul's.ie tym u~n<icru1 
studenci ze w!lzystkich uca.eln.i kl'a
ju, a kryteriamd WSlpółza.wod.nictwa 
są: dobra nauka pooparia uczes·t
ni,otwem w studenckjch kołach n«Lu
kow:irch i offiągruięci.a wyr.ażaiące 
się dokonanymi opracowa;ndoarrui, 
wyna.lazkami czy patentami. Bra;n<a 
jest również Pod u w.agę • a;k~vw.n.a 
Pl'llllC18 w O!'garJ.lzac'.iach ideowo-PO~ 
liityiozmych i soołeciz.nych. 

W spotkiamiiu, które tr·adycyjnie 
:tuli :z;biegło Slię z obchodami Illlie
dlzy,n,aJOOd.awego tygod111:La stud.emitów 
udział wzięła m. in: Małgorzata 
Włodarczyk z UniW€!!1SYtetlU Lódiz
kiego. 

O problemach stojących w bi.e
tą.cym roku p!'zed riuchem stud.enc
kiim poinformował prrz,ewooniiozacy 
Zaraą<Lu Głównego SZSP - &tan1-
sJ.a.w Gabriiel&ki. 

W żywej, bez]'.)OIŚroondej dysilmsji. 
w której irłos zabier.aJi: ki·erow1n.iik 
wydziału nauki i ośwd.aity KC PZPR 
.:... prof. Jan:ema Maoiiswwski i mi
nister roauk1i.. sZJkolnlictwa w:vli:>S1Z~go 
i technVk.i - prof. Ja.num Gó1'Slki. 

prrzodu.ią.cy Slbuden:oi Pod•z.Lelhl! &ię 
dośwd.adczeniami z d<Z.i·afa•Jmości w 
swych uczelruiach. wskaaruiac ied
nocześlllie na n.adbllirldJzie.i istotne 
problemy riul'tu.iace śl"Odoiw.ilsilro 
ak.ademicki-e. 
Nawiązując eto głasów w dY'Slkiu

e.ii. które przeciwstawi.ały S1ię mo
dom na prz.ec;ię'tność, pmewocLni
czący · R~dy Państwa wiele uwagd 
ooświęci:ł siprawom ambie.ii mło
dego po.koleni.a. Pod~eśłił. ż.e zcLro• 
we ambicie jed1nostkowe wiążąc.e 
się z a-spira.cjami cal-ego nairodlll są 
podstawową pr•zesiŁa.nlką wealiwwa
ni.a zadań pako] emJi,a. które dzliś 
wkr,aoza w żv'Cie. 

Zruamieni·em c:r.aoo - . powii,edrzń.~ 
i:mz,ewod1nicizą.cy Rady Pańsitwa jest 
rewolucja naiukowo->tecooim:n!I.. Z 
samej swej istolty onii:erać się ona 
musi o naukę. Nd.e tylko w a.Slpetk
taieh zwiąl7;8111ych z rorziwo.iem !irlł 
wytwórczich. W w.airu!llkach socja
Lilzmu. f(.dzie osii~ st.rategdrl społooz
n.o--politY{'7lnei ie.sit dobro C"Złowi-eka. 
siłv nau'k.i służvć muszą także 
o;rizetw..o•!'lzainLu :;;tosunków soolecz
ń:vt"h. świadomoiści s.oołwznej. Bez 
WY'SO'ki.ego sto.pnia świarlomości soo
ł·ell'IZln,ei i :z;d1rO!Wi.a moc.a.l ne.~o Rl'.loołie
ozeństwa nd·e osia~nii.emy celu w 
pooota't'i ooZlW.imięitego SfPO'}eicrzerust'Wa 
roc.tru1i:;t ;"C!ZJn.ego. 

Dnia 14 listopada 1S79 roku smarł n&.9'JI 
l StryJ 

ukGChany ~·. Wujek 

S. t P. 
ini. CZ.ESŁAW PISAN·EC1CI 

pierwszy dyrektor Centralnego zarz11du Pnemysłu · Paplenlłesego, 
długoletni dyrektor Niedomicklch zakładów Przemysłu Cełulozo

wo-Papiernlc-zego. 

Odsnaczony Krzytem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzy:!;em zasługi I Krzy:llem Walecznych. Uczestnik walk 
o niepodległość Polski. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 listopada br. o godm, 13 • kaplicy 
cmentarza katolickiego na zarzewie. 

Msza żałobna odbędzie się dnia 11 listopada br. o godz. 11 w 
kościele św Kazimierza na Mdzewie 

:tONA I POZOSTAŁA RODZINA 

z głębokim talem zawiadamiamy, te 15 listopada 1971 r. zmarł 
nagle w wieku ·ss Jat ukochany Mą:I:, Ojciec I Dziadziuś 

S. + P. 

S'FEFAIN KNA!~EK 
Pogrzeb odbędzie 1lę w dniu li listopada 1911 r. o pds. 11.31 

na cmentarzu przy ul. SzczeclńskleJ. 
Pozostają w głębokim żalu: 

ŻONA, CORKA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA l POZO
STAŁA RODZIŃA 

Prosimy o nieskładanie kondolencjt. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, 'ltórzy okazali nam serce t pomoc w elę:llklch chwi
lach choroby I pogrzebu naszeJ ukochanej żony I Brato'!'eJ 

• ' < 

HAllNV KRYSTYNY UPłlEC 
składamy serdeczne podziękowanie 

TADEUSZ LIPIEC z SIOSTRĄ 

Msza święta za duszę Zmarłe.I odprawiona zostanie w Katedrze 
w dniu 19 listopada br. o godz. li 

Dnia 16 listopada 1979 r. spocz11ł w Panu 

StP. 

JEGO EKSCELENCJA NAJPRZEWIELEBNJUSZY 

.JlERZY KO·R18NIS10W 
Prawosławny Arcybiskup Łódzki ·1 Poznsńs1<1 

W)•prowadzen!e zwłok na cmentarz Doly nutąpl po ml'ly łwlę
teJ i egzekwiach, które ro;>;poezną się o godz. 9.30 we wtorek 20 11· 
stopada w Katedrze Prawosławnej ul. Kilińskiego 

PRAWOSł.AWNA KANCELARIA ARCYBISKUPIA 

z głębokim tatem ~wiadamia· 
my. te dnia 15 listopada 1979 ro
ku zmarł nagle nasz Kolega, dłtt
goletni pracownik Łódzkiego 
Kombinatu Budowlanego „Północ" 

MARIAN BOLEK 

Wyrazy szczerego współczucia 
żonie i D:r:ieciom składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 

.... 
Drogiej 

KOLEŻANCE 

z-cy dyrektora Szkoły Podsta
wowej nr 48 

MGR 

KRYSTYNIE WILK 
wyruy współczucia • powodu 
śmierci 

l!IJOSTRT 

składaJ11 

WSPOŁPRACOWNICT 

Dnia 15 listopada 1979 roku zma
rła. przeżywszy lat 83 

MARII BOLEK 1 
$. + P. 

JANINA 
KUŚMIEREK serdeczne wyrazy współczucia • 

powodu nagłego zgonu 

MĘŻA 

składają 

WSPOŁPRACOWNICY 
z INSTYTUTU PAPIERNI· 
CTWA i MASZYN PAPIER· 

NICZYCH PŁ 

Dnia 15 listopada 1979 roku 
roiar1 w wieku lat 75, mój drogi 
\fąż 

s. + P. 
JAN KULIGOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia li 
listopada br. o godz. 13 z kaplicy 
cmentarza pny ul. Szczecińsldej, 
o czym powiadamiają pogrążeni 
w smutku 

MĄŻ, SYN. SYNOWA i WNU· 
CZKA 

z głębokim "tatem zawlat'lamla• 
my. te dnia 15 listopada 1979 ro
ku zmarła .nagle w wieku 53 lat 

S. ł P. 
CZESŁAWA ZAŁOGA 

MGR EKONOMIL 

Uroczystości pogrzebowe odbę• 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 1!11 się dnia 19 listopada br. w 

cmentarza rzym. ·kat przy ulicy kapłicv cmentarza ~w. f'ranclsz
OgrodoweJ. odl>ędziP się dnia U I ka przv ul. RzgowskieJ. o godzl-
•istopada br. o godz. -15, o czym nie 13.30. 
zawiadamiają pngrąż'>ne w głębo-
kim smutku Pogrążeni w smutku· 

ŻONA i POZOSTAŁA MATKA. SIOSTRA. SIO· I 
RODZINA STRZENICA I SZWAGIER 

I DZmNNIK POPULARNY nr 260 (9438) 

Dziś .rozpoczyna obrady Z prac Prezydium Rządu 
Ili Zjazd RPK J.alk: !infommuje IlU!O'm\ilk P!'<asQlVY 

rrtąidn.l - ' 16 bm. Preiz:v'dJ,um Rzą<Lu 
rlOZipaitirzyro spr·a!Wę wy!korzys;t.a.nn.a 
nowej b.utnicmo-;.;.iwkowe.i LinLi ko
Iedowei HrohioeS!ZÓW - Huta Kato
w.ice róW!IlÓ!eż do pra:.e1WOi7JU i1I1nych 
ła.diUJnlk6w w relacjach rndędZYl!la-

rodKlwych I wewn~a.j01Wycll.. 
Limia :z,n,a,j<Lu}e się w końc01Wym 
stad1um budowy i bed:zie wklróiti:e 
o.d<lain.a do wstępnej el@ploa.tac.iiii. 19 Jii.9topa.da w Bulkia:resrzcie roz

ooczyiria obr.aldy Xli Zj.aad Rumuń
skiliei Parli!! Komwrnist:vc.zmej, To 
wruż.ne wyda=ende w życiu RulllllU
ruhl J)O!prizedziła k.am pa,Iri,a SIPl'la.IWO
Zld!llWl('ax>-Wyborcza or.ruz dyslknl0si.a 
n.a;d projektami doikume1Dltów, któ
re t.ostruna przedłożone ziarz:dowd. 
Kaanpat11ie zamkinęło 17 bm. Ple
num KC RPK. M6r1e o'!>!'lllldowało 
pod przewo:lmictwem sek.relta:rrw. 
ge.1wr.alrie.go panb1!, Nico1ae Ce.aiu
ses.cu 

Plenittm jedino.myślm.ie z.albwli-erdlZli.
ło s.prawozdam,ie KomŁtstu Centr.a1l
.nego z cLziałailnoo"li RPK w otkiresi e 
międJZy XI i XII Zj.wdem ro·1az 
pr.z y<sz.I e zadruni a poa.rrt i i. 

Tema.tern. oibrad XII Zj.arzidlu -
poza referatem' &)ll'aiwo~vm 
KC - będą: s.pr:a.1wXJIZdia;nii-e Ce<nrtr1al
nej Komlisji Rewli.zyjln e.i ; :z;mi1an y 
s:taitusu: wytY'OZ'!l.e dotyczą.ce plarrlu 
5-letn i.ego 1981-85 ooaiz gł&wn yc.h 
k.ieruiników roowo.iu sipołecizm.o....!!OS
pod.wc.zego do 1990 r.; prog.ram 
bad.a.ń na11kowych, rozwoju troh
n.ologiio:z;nego i wdcl'a.żrunia oos.te'P'U 
tech!niczinego do 1990 r. om.ii. gł&w
nych ki-eruruków w tej dciedzi1nie 

Papież odwiedzi Turcję 
Pa.p1eż JoB.lll P.alW~ Il POilru!o~ 

wał w rui.eda.i.elę, że w dnfoh 2a-:30 
bm. z.lioli;y W'lizyię w Twrc;j.i, na za
!>XOS?..en.ie paitrtiarchy pra.wOISJ•aWIIle-

1 

go Konst·a.llltymopoł,a - Dymiibrla I. 
Ja.n Paiweł II od1wli..ed.z.i rówl!li1eż 

stoliicę TurcH - Anfk1a.rę. oirarz; st.a.
raiytny Efez. mi.l!JSlto ściśle zwdąri:ia-
ne z nia.jst.airmą. his.torii.a cthrz.eścj<.iia·ń
Sibwa. 

Celooi w\iizyiy, jalk oświadclzył 
papdeż. jest UIIl.OICl!ldeinie e1lmmeriic:z
;nego diailo;gu Ko..ściioła kia1to1ik."J.de•go 
z Ceriklwtia ):ll"aiwosłia'Wllą. 

Dnia 15 listopada 19'18 roku zma
rła nagle 

S. + P. 

JAN1NA 
KRYSZTOFIAK 
I voto MACHAŁA, 

• domu MAJEWSKA. 

Pogrzeb odbędzie slę 19 listopa
da - 1979 roku z kaplicy Cmenta
rza Wojskowego na Dołach o go
dzinie 15, o czym zawiadamia'!\ 
pogrątenl w smutku 

SYNOWIE 

z głębokim talem zawiadamia
my, te dnia 15. XI. 1979 r. zmarł 
przetywszy lat U nasz naJdro:!;
szy Mąt 1 Brat 

B~ONll'StAIW LAINGE 

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. XI 
J979 roku o godz. 1ł 7- ka plicy 
cmentarza na Rado1toszczu 

ŻONA, SIOSTRY I pozostała 
RODZINA 

KOL 
!\IGR INŻ. 

JERZEMU 
KASICKIEMU 

wyrazy serdecmego współc11ucla 
z i><>wodu zgonu 

MATKI 
składa 

GRONO NAJBLIŻSZYCH KO• 
LEŻANEK i KOLEGOW 

s BIURA STUDIÓW i PRO• 
JEKTOW PRZEMYSŁU PA• 

PIERNICZEGO w ŁODZI 

Pani Dyrektor 

MGR 

ZDZISŁAWIE DUSZVK 
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

MATKI 

składają 

PRACOWNICY s LICEUM 
MEDYCZNEGO NR 1 w ŁO• 

DZI 

Wyruy głębokiego współczucia 

KOL. 

JÓZEFOWI 
HORBACZEWSKIEMU 

z powodu hnierel 

MATltl 

składa 

ZARZĄD wo.JEWODZKI 
TWP W ŁODZI 

K.OL. 

EUGENIUSZOWI 
UZI EL LE 

wyrazy cłęboklego W11półczucła 
11 powodu ilmlercl 

MATltI 
składa~ 

WSPOŁPRACOWNICT 
" MJE,JSKO-GMINNEJ SPOŁ
IU WODNEJ w ' ALEK.SAN-

• DROWIE ŁODZKIM 

do 2000 r.; prog.ram baid:-!1.:Ó ł roz.. 
W'Ol.i u w dillLediziimiie energetylci do 
1990 r. l głów:nych k.Leinuln'ków do 
2000 r. 

WiipAI && 

Ocena dorobku 
(Dokończenie ze str. lJ 

rzy.stane, a prod'Ukowa·ne na nich 
towary odznaczały się najwyższą 
ja.kością. 

Wiele mówiono także o sposo
bach doskonalenia pracy partyj
nej, kształtowaniu zaangażowa
nych, obywatelskfoh postaw. Za
kładowa organizacja PZPR w 
„Ol;>.rońcach Pokoju" lic.zy ponad 
2000 członków. Jej działania na 
rzecz zwiększenia produkcji i po
prawy jakości W)'11'obów, podno
szenia efektywności i sprawnego 
pro-wadzenia procesów Inwestycyj
nych, wysoko ocenił w swym wy
stą;pie·niu I sekreta~-z KL PZPR 
- B. Koperski, który podkreślił 
m. i·n. znaczenie dobrej roboty na 
ka.W.yim stanowisku. Nawiązując do 
dyiskusji nad Wytycznymi KC 
PZPR, mówca przedstawił nie'kt6-
re kierunki rozwoju województwa 
miejskiego łódzkiego w przyszłej 
p ięc ioJatc.e. 

·wybrano nowe władz.a zaJtłado
wej organizacji partyjnej, delega
tów na k<l'Dforencję dzielnicową i 
delegata na VIII Zjazd PZPR. 
Funkcję I sekre1tuza KZ PZPR 
ponownie powieraO'no Arkadiuszo
wi Ciupińskiemu. Delegatem na 
VIII Zjazd PZPR została przą
dka Hal•ina Wawrzko, wyiróżniają
ca się w pracy zawodowej i spo-
łecznej. (i.lt) • * • 

Dyskusja na ko.nferencji spra-
wozda-wczo"'wyborczej KZ PZPR w 
ZTJ „Broka~" koncent.rowała się 
woikół zagadnień po<prawy ja,kości 
i nowoczesno.ści WY'robów, racjo
nalonej goopoda·rki materiMami, su
rowcami i energią, efekitywności 
g06'podairowa:nia i podnosze-nia dys
ĆJ"pli ny pracy. W 0tbradac~ wzię
ła udział Gen0<wefa Stefanska -
członek Sekretariatu KL PZPR, 
przewodnicząca Wojewódz;kiej Ko
misji Kontroli Partyjn&j. 

Delegatem zakładowej orga.niza
cji pa·rtyj.nej ZTJ ,,Brokait" na 
VIII Zjazd partii zositała Marta 
Maćkowska - wieloletnia praco
wnica i działaczka partyjna. 

Obowiazki I sekretarza KZ 
PZPR powierzono p=ownie An
d·rzejowi Banaszkowi. 

„ * * 
Z udziałem przedstawiciela KC 

PZPR Jerzego Smolińskiego 
oraz kierownika Wydziału Budo
wnictwa i Gosoodarid Komunalnej 
KI:. PZPR - Bogdana SJiowińskiego 
w łódzkim MPK odbyła się kon
ferencja s.pra wo.zda wczo~wyborcza 
KZ PZPR. Po referMacb odbyła 
fi~ dyskusja, w której mówcy m. 
kl. Z·WJ:ócili uwagę na najii;tO<tniej
sze problemy działaln.ośoi przedsię
biorstwa i ponad dwwtysięczne} 
zakładowej orgainizacji partyjnej. 

Wybrano delegata na VIII Zjazd 
PZPR. Został nim długole,tni pra
cowniik MPK. aktywny działacz 
p111rtyjny - Stanisław Włodarczyk. 
I sekretarzem KZ PZPR wybra
ny został ponownie Jerzy Niewola. 

(ks) 
• • 

Spn wolZ<lawczo-wyborcz.a konfe-
rencja uczelnia.onej organizacji par
tyjnej w łódzkiej Akademii Medy-

wytyczani.a zadań 
cznej, obradująca z udziałem se
kretarza KŁ PZPR - T. Czecho
wicza, dokonała wszechstronnej 
oceny działalności dyda·kitycznej i 
wychowawczej. 

Wiele uwagi poświęcono spra
wie rozwoju badań naukowych, 
ściślejszego ich pow:ą.zania z po
trzebalflli regionu, doskonalenia 
dz,iałań dy>da·ktycz•nych, celem za
pewnienia najlepiej kwalifikowa
nych kadl' lekarskich. Zadania te 
powiązano z oceną rea!lizacji pro
gramu rozwoju uczelni, szczególny 
nacisk kładąc na terminową reali
zację nowego centrum kliniczno
dydaktycznego. Prace te wkraciza
ją obecnie w fazę decydującą i od 
roku przyszłego zależeć będzie, czy 
Łódź otrzyma w roku 1985 na·jno
wocześniejszy obecnie w kraju 
ośrodek dysaktrzno-leczniczy. 
Qz.nacza to w praktyce 1600 tak 
;potrzebnych Lodzi łóżek szpi1al
nych. 
Wyznaczając w przyjętej uchwa

le kierunki pracy ideowo-wycho
wawczej uczelnianej organizacji 
pa<rty•j nej, konferencja dokonała 
także wyiboru nowych wladrz. I se
kretarzem KU PZPR w AM wy
brainy został p<>nown;e dr A. Za-
bo.rowski. (er) 

Z kolei OO!Zpatirtwno ruk.tua~my 
!lta•n i za•cL9nia cLmyczące pnewOIZl\l 
węgla w ostat.nfoh t:yigodm.1:.ach biie
żą.oogo roku. Wska=no n-a kom1eciz
IllOŚĆ zWiiękm.etn•ia w tym okres.ie 
odlbioru węgla z.e Sląsk•a.. c.o wy
maga 1e!)3Zego 51płyv.ru węglaJI'e'k. 
Ustalono w tej mderz.e dod,aitkowe 
obowiązki. dla resortów komun.i•k.'\
eii ; gónnictwa or.aa: in111yich or,ga
nizac.ii go"pod;a.rczych. 

Prezvc!J,um Ruidlll omów.illo ~IP<l"3-
wv zwią;z.rune z realiz.ac.ia po-.rO<TJU
mie.nia zawarte<?o p0<międizy Polską 
i ZSRR o Wflpółpracy prizv budo
v.'lie na terytorium Związlku Ra
dlz.iec'1dego możyl'\9ktego zrukłarllll 
d.rożd<i:y paszowych. D2lie<kii temu 
pr.:z.eds;ięwzJęciu J)OiClZY.n.adąc od 1984 
raklu będizi.e<my otrfz:ym:vwać z ZSRR 
do!ltaiwy clirożd!i:y, co po1.1W01ld nia 
częściO!We pak,,rY\,.'ie dieficytu wy-so
k.obia~kowyc.h pasz.. które wrow.a
dt7.amy obeoni.e z kir<a„iów 21ad1od
l'llich. 

Na posi·e:d1ze1n.il\l ak<'ier>towamo 1'!"0• 
jekt uchwały o rOZJWo.iu poroiduk.cji • 
i u!'łue w zaOl:reme sPr-zetu. urn:ą
d,zeń po,ża.miczych or.a.z chem·icrz
nyuh środlków gaśnilcrl:yeh i og.mio
ocihronnych. 

Pr>ezydii1um ~ usttosun/kowia,,. 
ro siE) potzytywnie do wnjosku wo
jewody ta.rin10<brzes.k!~ w spraiwde 
nadat!lia z <lin.iem 1 styc.zinia 1980 !'()

k.u praw ml,ejskiclt wsi Po~anioec. 
Uzasadm1ia to zmiana chrura.kt€ll'IU 
te.i m.iiejSIC'O'l'-~d 7Jwlą'Zal!lla z budo
wa wielkjej elektrowrui, a w prn:~'
szłoś-ci row.nież p01r.tu węgl01W0ego 
na Wiś1e. 

~ •wow; #WWWW:XWJ.»B AM! 

Doniesienia z Teheranu 
W Teheranie oczekuje się z godzi

ny na godzinę zwolnienia grupy za
kładn.ików amerykańskich złożonej 
z 7 kobiet I przypuszczalnie trzech 
Murzynów. Polecenie zwolnienia Ich 
wydał sam ajatollah Chomeini. któ
ry w liście do studentów okupują
cych ambasadę stwierdził. że kobie.
ty powinny być uwolnione ze wzglę
du na swe specjalne prawa, Murzy-

Kronika-
16 listopada - piątek 
O Godz. 5.50. Na ul. Strykowskiej 

33 kierowca „żuka" CZL 2034 Hen
ryk P. uderzył samochodem w sto
jącego „Stara". Pasażerka - żona 
kierowcy „żuka" doznała obrażeil. 
Straty przekraczają 10 tys. zł. 

O Godz. 6.05. Przy zbiegu ulic 
Ogrodowa - Nowomiejska nieznany 
kierowca samochodu osobowego po
trącił stojącego na wysepce tram
wajowej Antoniego S. Pieszy doznał 
złamania ręki i ogólnych obrażeń I 
przebywa w szpitalu. Swiadkowie te
go wypadku proszeni są do WKRO 
MO w Łodzi ul. Wł. Bytomskiej 60 
tel, 715-86. 

O Godz. 8 . .25. W Konstantynowie 
przy zbiegu ulic Zgierska - Naru
towicza rowerzysta Edmund K. ląt 
59 spowodował zderzenie z „Fia
tem", doznając poważnych obrażeń 
ciała. Poszkodowany przebywa w 
szpitalu. 

o Godz. 12.20. Przy zbiegu ulic 
Zielona Lipowa Zbigniew W. 
wszedł nieostrożnie na jezdnię I zo
stał potrącony bokiem samochodu 
LDL 900B. Pieszy po opatrzeniu u
óal się do domu. 

O Godz. 13.10. Na skrzyżowaniu 
ulic Woronicza I Limanowskiego Ja
nusz K. lat 27 przechodząc jezdnię 
przy czerwonym świetle potrącony 
został bokiem „Stara". z urazami 
głowy przewieziono go do szpitala . 

ni zaś ze względu na to. !t ludnoś~ 
murzyńska cierp,jała prześladowania 
w Stanach Zjednoczonych. Jak o-
świadczył syn ajatollaha, Ahmad 
Chomeini, zakładnicy, którzy nie zo
staną uwolnieni do wieczora 18 bm .• 
zostaną postawieqi przed sądem, a 
ci, którym udowodniona będzie dzia
łalność szpiegowska. zostaną ukara
ni. 

wypadków 
O Godz. 13.00. Na ul. Francisz

kańskiej kierowca autobusu MPK 
linii 66 Kazimierz K. uderzył pcha
jącego wózek ręczny Edwarda B.' lat 
70, który doznał złamania żeber i 
przebywa w szpitalu. 

O Godz. 13.35. Na skrzyżowaniu 
ulic Narutowicza I Matejki Zofia W. 
weszła nieuważnie na jezdnię i po. 
trącona została przez samochód LDA 
1816, Kobietę z ogólnymi obrażenia
mi przewieziono do szpitala. 

17 listopada - sobota 
O Godz. 13.35. Przy zbiegu ulic 

Kopernika I Łąkowej kierowca „Sko
dy" LDA 9413 J'an S. na skutek nad
miernej szybkoścJ wjechał na chod
nik gdzie potrącił dwie kobiety. 
J'edną z nlch opatrzono w SPR a 
drugą Wiesławę R. umieszczono w„ 
szpitalu. Kierowca doznał również 
poważnych obrażeń 1 przebywa w 
szpitalu. 

18 listopada - niedziela 
O Godz. 16.50. Na ul. Pab!ah!c

kiej 255 Maria Ł. lat 77 stojac na 
wydzielonej wysepce MPK zatoczy
ła się i potrącona została bokiem 
tramwaju linii 41/2. Kobieta doznała 
b. poważnych obrażeń i przebywa 
w szpitalu. 

O świadkowie potrącenia kobiety 
przez „Syrenę" w dniu 29 ub. m. 
o godz. 5.20 na ul. Lutomierskiej 
przy Bazarowej proszeni są do 
W'KRD MO W Łodzi. (kl.) 

Program dla Europy 
„Rozmowy z.a,m,iast nowych zbrojeń" - tak za-

tY'tułował artykuł redakcyjny dzie11ni!k „Prawda'.', 
w całości poświęcony istocie pro•pozycji, zawar~ych 
w przemówieniu Leonida Bretniewa z 6 paźd'l.ier
nika i w wywiadzie radzieck:ego przywódcy dla 
centralnego organu KC KPZR z 6 listopada. Arty
kuł „Prawdy" je&lt kole}nym miM·odajnym ra
dzieckim wystąpieniem w sprawie, której znacze
nie sprowadza się do wyboru: „.albo EuTOtpa pój
dzJe dtrogą dalszego rozwijania wyścigu z.brojeń, 
nowego wzrostu na,pięcia i podważania procesu od
prężenia, a0lbo teł drogą dalszego U'rzec.zywi.sitnia
nia i pogłębiam:ia zasad przyjętyt:h w Helsinkach, 
to znaczy raj.ukcji z<brojeń, umacniania bezpie
czeństwa i rozwijalllia pokojowej współpracy". 

Wybór jednej z tych dlróg oznacza O'p<>Wiedze
nie się albo za d1yskutowainym obecnie w grel'?łiach 
NATO programem · forsowania zbrojeń jąrlrowych, 
albo też za socjalistycznym programem umocnie
nia pokoju w EuroI?ie. W pierw;:zyim przypadku 
- zostanie zagrożony i pójdzie na ma.me wielo
stronny wysiłek 35 państw, który u0r uc.hom.ił pro
ces KBWE wraz z jego tak pożądanymi wyinifkami 
politycznymi dla Europy, w drugim - będzie mo
żna pójść dalej wytyczoną w Hel<;mkach drogą. 

Przedstawiony przez radizieckiego przywódcę, 
uzgod·niony z pozostałymi kra.j.aimi socjalistyczinej 
wspólnoty narodów, ro11:brojeniowy progJ:am poko
ju dfa Europy ma kompleksowy charakter. Przewi
duje zarówno redukcje zbrojeń konwe.ncjonalnych, 
jak i nuklearnych, a także środki wzmacniające 
zawfanie i zapobiegające groźbie nagłej napaści. 

Ak'1:em wielkiej wagi po<li'1:yC'Znej i wojskowej 
je.;t wyrażona przez ZSRR gotowość naitychmia
stowego przystąpienia do rokowań z Zachodem w 
sprawie ograniczenia zbrojeń „eurostrategic~nych". 
Staora.jąc się stworzyć przesła,nki powodzema tych 
rokowań, ZSRR zaipowiedział, że w geście dobrej 
woli jednostronnie zreduJrnje w porównaniu ze 
stanem obecnym nuiklea.rne środJd średnio-daile
k.iego zasięg.u, rozmieszcZOtne w zaCthodnich rejo
nach k'l'a.jiu, jeśli· w Eu.ro.pie zachodlniej nie zostaną 
rozmieszczOtlle dodatkowe środki podoł>nego rodaa-
jiu. 

Drugim fila.rem te«o progtr!l.mu jest ponow!enle 
propozycji państw socjal-istycznych wobec poa;061ta
łych uczestniików KBWE zawMc\a porozwm.ienia 
o wyirzeczeniu się użycia ja1ko pierwsze przeciwko 
sobie zarówno broni konwencjona.lnych, jak i ją
d~·owych ZSRR oświadczył. te nigdy nie uży:je 
b-roni jądrowej przeciwko pań~twom. które rezy
gnują z posiadania takiej broni i nie mają jej na 
swym tery'1:otriUJ!Jl i goit;ów jest st-ormalizować od
powiednie zobow·iązan.ie v:obec każdego za·interel!o-
1,,anego k.raju. 

'I'r11:ecim elementem socj~istycmeeo prog"mu 

pokoju dla naszego konitynentu jes.t posunięcie do
starczające bodźca rokowaniom w sprawie ograni
czenia z·b~ojeń konwencjonalnych. Jest nim zapo
wiedź jednostronnej red•u.kcji i wycofania z NRD 
do ZSRR 20 OOO żołnierzy, 1000 czołgów i innego 
sprzętu. Związek Radziecki nie żąda od Zacho
du wzajemino.ści, ale oczeku·je, że kroik ten zos.ta
ni1' docenio.ny prz~ uczestników rokowań wie
deńskfoh w sprawie wzajemnej reduikcji sił zbroj
nych i zbrojeń w Europie środikowej, które od fi 
la.t drepczą w m:ej~u z winy delegacj'i pańs·tw 
NATO. 

Elemelllł: cz.wal!'lty, to propoa:ycja uzgodnienia n<>
wej kategorii. wojskowych środków budowy zaufa
nia, wMód których wysuwa się na czoło gotowość 
ZSRR i jego sojusz·ników wzademnego ogirani
czenia swobody operacyjnych przel'Zutów wojsik 
za pośrednictwem zobowiązania o wcześniejszym 
informowa.niu o ruchach sił lądo·wych, obejmują
cych ponad 20 OOO ludzi. Towarzyszy temu propo
zycja ograniczenia wie1kości manew:rów wojsko
wych do 40--50 tY'S. ludzi. Parame:try te są tak 
dobrane, aby zapobiec nie.pokojowi z pc>wodu nie
zrozumiałych dla dr_ugiej skony koncentrac.ji 
wojsk, które mogłyiby budzić obawy przed niespo.. 
dzi!nym aitakiem. Pozostają w m<><'Y również inne 
propozycje krajów socjali.stycznych, np. o informo
wani·u się o ćwiczeniach sił morskich i po
wietrznych. 
Treść tyCth wa®kich proipozycj;j wypaczana jeet 

często na Zachodzie i pozostaje dotąd bez odpo
wiedzi. Co więcej - podejmowane są przygOl!o
wa·nia do powzięcia pocho•pnych decyzji, które 
mogą za,przepaścić szanse na zawarc:e porOtZu
mień. Za szczególnie niebe-zpieczne z punktu wi
dzenia perspektyw tych porozumień a.rtykw re
da:kcyjny „Prawdy" ok,reśla zaimi!l.rv NATO wpro
wa&!:en.ia do Eu:ropy bloisko 600 systemów ameiry
kańskiej broni jądrowe.j, które zm'enić ma.ją na 
korzyść ZaCthodu sytuację stira~egiczną w Europie. 
Ni~ mogłoby to pozostać bez odpowiedzi, tak więc 
zaiinicjowa·ny byłby fa.ta.Lny ciąg zborojeniO'W~h po
sunięć i kontrposunięć. 

W tej sytuacji należy działać, gdyż 910.wa nie 
W}"Stllll'czą. Działać przez konkretne czyny, nim nie 
~ie za późno. Tym właśnie zaintereiowany jest 
szczególnie ruisz kraj, którego połoienie geo
poiliitycene w Europie - nie mówiąc o celach spo
łeczillo-gospodarozych czyni racją stanu nie 
zbrojenia, a konkretne, skuteczne poroz.um: enia 
rozbrojeniowe. Tymi też mctywami kierował się 
Edwa•rd Gierek, apeluijąc w swym szczecińskim 
pn:emówieniu do Zachodu o pod.jęcie oferty roo:ibro
jeniowej Leonida Bremiewa. 

ANDRUJ RA'ł'ZACHER 
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yrażając 1atysfakcję l m<>tliwoścl i'X!wiedzenia Szczeci
na, I sekretarz KC PZPR zwrócił uwagę na to, jak wiele 
się tu zmienia, jak miasto rozbudowuje się i pięknieje. 
Ludzie pracy, cale patriotyczne społeczeństwo Szczecina 

wnosi godny wkład w dorobek naszego narodu. I sekretarz KC 
przekazał wszystkim szczeciniankom i szczecinianom, serdeczne 
pozdrowienia i podziękowanie za to, co czynią dla miasta i wo
jewództwa; dla kraju, dla siebie samych. 
Nawiązując do znajdującej się w pefnym toku kampanii 

przedzjazdowej, Edward Gierek ustosunkował się do dalszych 
problemów i pytań, najczęściej podczas niej podnoszonych. Na 
część zadawanych pytań odpowiedziałem przed tygodniem w S~
snowcu, stwierdził I sekretarz KC PZPR. Przeszedł on następme 
do omówienia spraw związanych z gospodarką m<>rską, z p;yta
niami: co dalej z przemysłem okrętowym i czy np. z.la kom17n~ 
ktura światowa nie odbije się negatywnie na rozwoJu rówruez 
naszego przemysłu okrętowego? 

Edward Gierek zwrócił uwagę, ie polski przemysł okrętowy 
należy do tych dziedzin produkcji, które w ostatnich latach do
konały największego postępu. Dziś kraj nasz należy do liczących 
się w świecie producentów, wytwarzamy wiele nowoczesnych 
rodzajów statków, a Stocznia im. Adolfa Warskiego jest jednym 
z najpoważniejszych w Europie producentów statków do prze
wozu drobnicy. Buduje się tu nowoczesne masowce, statki spec
jalistyczne, promy i wiele innych typów statków. Wysoką ja
kość produkcji, dobra marka w świecie, osiągnięta została dzięki 
solidnej pracy, dzięki wielu ofiarnym i utalentowanym, wspa
niałym ludziom. Rozw6j naszych stoczni wymagał wielkich na
kładów Inwestycyjnych. Stocznia szczecińska np. 1ostała w bie
łącym 10-leciu zmodernizowana kosztem ponad S mld. sł I bę
dzie nadal modernizowana. 

I sekretarz KC wyraził przekonanie, ie Jt;ryzys w światowym 
przemyśle okrętowym nie odbije się negatywnie na dalszym roz
woju polskich stoczni, przede wszystkim dlatego, że mamy za
pewniony stały zbyt produkowanych przez nas statków. Podsta
wowym odbiorcą jest bowiem Związek Radziecki, któr7 kupuje 
około polowy eksportowanych przez nasz kraj statków. E. Gie
rek s cał1ł mocj\ podkreślił, że Jest to eksport opłacalny, który 
przyczynia tlę do rozwoju naszego przemysłu okrętowego, sa
pewnia mu stały I wysoki portfel zamówień. Mówca wskazał na 
konieczność dokładania starań, by wyroby naszych stoczni ce
chowała wysoka jakość 1 nowoczesność. Tylko wtedy bowiem 
zabezpieczymy sobie nadal trwały postęp w technice i tylko 
wtedy będziemy mieli dostęp do rynku radzieckiego. Jest to ry
nek wymagający, o którego zdobycie zabiegają dziś z~ane świa
towe firmy okrętowe. 

D 
la Polski - zaakcentował I 1ekretars KC - jest ło 
rynek najważniejszy i to nie tylko w odniesieniu do 
przemysłu okrętowego. Związek Radziecki zaopatruje 
przecież nasz kraj w olbrzymie ilości paliw, surowców 

I materiałów, bez których nie moglibyśmy 1lę rozwlja6. Jest to 
az;czególnie ważne dziś, gdy paliwa i surowce są w świecie co
raz droższe i coraz trudniej je kupić. 
Przemysł stoczniowy w Polsce - podkreślił J:. Gierek - ma 

perspektywę, będzie 1ię rozwijać, należy pomagać temu rozwo
jowi, aby tworzy6 warunki dla oall\gnięcla jeszcze wyższej Ja• 
kości i Jeszcze wyższej atrakcyjnoAcł naszej produkcji na l')'n
kach śwlatoWYCh. 

E. Gierek nawiązał dalej do shvierdze.nia, ie w wyniku pro
wadzonej przez partię polityki społeczno-gospodarczej, stworzono 
w Polsce więcej miejsc pracy niż było to niezbędne tila pełnego 
zatrudnienia i wynikająceg-0 stąd pytania:· Czy straty s tego ty
tułu wyrażające się w obniżce dyscypliny pracy, zwiększone3 
fluktuacji kadr, nacisku na nie uzasadniony wzrost płac, nie •Il 
zbyt duże? 
Zgadzvąc się 1 opinią, że odczuwam„ obecnie niedob6r rąk 

do pracy, I sekretarz KC przypomniał, że w całym kraju, ok. 
10 tys. osób poszukuje pracy, zaś liczba wolnych miejsc sięga 
~10 tys. Realizowana w bieżącym IO-leciu polityka tworzenia 
zwiększonej liczby nowych miejsc pracy WY'korzystana została 
przez niektórych jako okazja do obniżenia dyscypliny, do czę
stych zmian miejsca pracy, do wywierania nacisku na podnosze
nie płac. Jest to sprawa, nad kt6rą trzeba się nam wszystkim 
zastanowić. Poprawa istniejącej sytuacji nie może oznaczać 
odejścia od podstawowej zasady socjalizmu, zasady pełnego za
trudnienia. Niezbędna jest natomiast racjonalizacja zatrudnienia, 
zmniejszenie występujących wciąż tendencji do nadmiernego za
trudnienia. Zbyt często jeszcze przyjmuje się dodatkowych pra
cowni):tów tylko po to, by odrobić zaległości wynikające ze złej 
organizacji i niedostatecznie wysokiej wydajności pracy, by 
trzyma~ tych pracowników w rezerwie. W rezultacie jedne za
kłady odczuwają brak pracowników, a w innych są przerosty 
zatrudnienia. U podstaw nadmiernego zatrudnienia leżą także 
rosnąca absencja I niewłaściwe · wykorzystanie czasu pracy. 
Wskazując na sposoby rozwiązywania tych problemów, Edward 
Gierbk podkreślił m. in. potrzebę poprawy struktury i likwida
cję ,Przerostów w zatrudnieniu, lepszego terytorialnego zaspoka
jania potrzeb w tym zakresie. Działaniom administracyjnym 
będzie towarzyszyć zwiększone zainteresowanie samych zakła
dów pracy racjonalizacją zatrudnienia przy pomocy mechaniz
mów ekonomicznych. Równocześnie istnieje potrzeba zwiększenia 
dyscypliny pracy, wzmocnienia kontroli na wszystkich szcze
blach gospodarki narodowej, ścisłego przestrzegania zasad obo
wiązujących w przypadkach · samowolnego porzucenia pracy. 
Niezależnie od programu opracowanego centralnie, wiele tu mo
gą i powinny zrobić związki zawodowe, organizacje młodzieżowe, 
przede wszystkim zaś administracje zakładów pracy, a zwłasz
cza KSR. 
Odpowiadając na kolejne pytanie: dlaczego mimo ogromnego 

wzrostu budownictwa mieszkaniowego nadal brak jest mieszkań 
l trzeba czekać na otrzymanie mieszkania 8-10 lat oraz dlacze
go mieszkania są coraz droższe, I sekretarz KC PZPR zwrócił 
uwagę na postęp, jakiego dokonaliśmy w budownictwie mieszka
niowym w bieżącym dziesięcioleciu. Jest; on większy niż kiedy
kolwiek w przeszłości. Oddajemy w ciągu roku do użytku o 80 
proc. mieszkań więcej niż w 1970 r., przy czym - i ten fakt 
szczególnie podkreślił Edward Gierek - są to mieszkania więk
sze, nowocześniejsze, lepiej wyposażone. Należymy obecnie do 
krajów o wysokiej Intensywności budownictwa mieszkaniowego. 
Równocześnie jednak wzrost potrzeb jest jeszcze większy. W bie
żącym IO-leciu weszły bowiem w dorosłe życie najliczniejsze rocz
niki wyżu demograficznego. W rezultacie liczba zawieranych 
małżeństw wynosi średnio około· 330 tys. rocznie. O tyle rośnie 
każdego roku liczba kandydatów na nowe mieszkania · c harakteryzując przyczyny wysokiego popytu mieszkanio

wego I sekretarz KC wskazał też na wzrost poziomu ży
cia ludności, wymagań i dążeń wielu rodzin do poprawy 
waTunków mieszkaniowych, a także na wciąż nie zlikwido-

wane skutki olbrzymich strat mieszkaniowych poniesionych przez 
nasz kraj w czasie ostatniej wojny. Wyjściem naprzeciw tym 
problemom - podkreślił Edward Gierek - jest dalszy roz
wój budownictwa mieszkaniowego, szczególnie intensywny w na
stępnych latach, by każda polska. rodzina. miała samodzielne mie
szkanie. W Wytycznych na VIII Zjazd podane zostały dokładne 
liczby. Jeśli sytuacja będzie kształtowała się korzystniej niż 
przewidujemy, to nic nie stoi na przeszkodzie, żeby n_a III K~a
jowej Konferencji Partyjnej podnieść pułap budownictwa mie
szkaniowego. Obecny deficyt mieszkań, sięgający od 1 mln do 
l,Z mln mieszkań, na pewno uda się zasadniczo zmniejszyć w 
przyszłym 5-leciu i znacznie skr~ció czas oczekiwania na. miesz
kanie. Państwo łoży na ten ael ooraz większe nakłady. 

u 1aga 
pracy c 

Omówienie przemówienia 
Edwarda Gierka 

Na rosnące koszty budowy mieszkań składają się: w:uost tech
nicznego uzbrojenia pracy, budowa fabryk domów, lepsze tech
nicznie wyposażenie placów budów i lepsze warunki pracy na 
budowach. Ceny mieszkań rosną także ze względu na coraz wyż
sze ceny materiałów budowlanych oraz ze względu na olbrzymie 
nakłady ponoszone przy uzbrajaniu nowych terenów pod budo
wnictwo. Na wzrost kosztów budownictwa niebagatelny wpływ 
ma również zbyt mały postęp, wydajności pracy w budownictwie. 
W·ielkie straty ponosi całe społeczeństwo z powodu marnotrawstwa 
materiałów, kradzieży, niedbalstwa, złej organizacji pracy. Te zja
wiska - podkreślił E. Gierek - wymagają stanowczego zwalcza
nia, przeciwdziałania całej naszej partii, nas wszystkich. 

Z kolei I sekretarz KC scharakteryzował problemy związane 
z sytuacją na rynku konsumpcyjnym, która - · jak powiedział -
jest wciąż jeszcze daleka od zadowalającej, choć np. produkcja 
rynkowa, zwłaszcza przemysłowa, jest dziś znacznie bogatsza niż 
na początku lat 70. Prawdą jest też - stwierdził - że zapotrze
bowanie społec:zme jest obecnie maczm.ie wyższe, że inny jest po
ziom życia naszego społeczeństwa i inna jakość potr.zeib. 
Mówiąc o szczególnie trudnej aytuac)I, jaka istnieje na rynku 

mięsnym, I sekretal'.z KC podkreślll m.in., że produkcja mięsa, 
mimo zwiększenia, mimo ogromnych nakładów inwestycyjnych 
śwladczonyeh przez państwo nie dorównuje potrzebom. KontY1I1uo
wana będzie polityka rozwoju rollllictwa, dalszego wzrostu podaży 
artykułów zwierzęcych. Aby można było jednak szybko osiąg- · 
nąć równowagę na rynku mdęsnym, działania te nie wystar<:2:ą. 
Zdecydowana poprawa sytuacji na rynku - podkreślił Edward 
Gierek - wymaga w pierwszym rzędzie dalszego rozwoju pro
dukcji towarów rynkowych. Niestety, w tej dziedzńnie dalecy je
steśmy od wykorzystania istniejących możliwości. Zbyt wiele 
wciąż jeszcze pr·odukuje się towarów niechodliwych, zalegających 
magazyny; zbyt krótkie są serie produkcji towarów atrakcyjnych. 
Partia podejmuje zdecydowane kroki zapobiegające tym tenden
cjom. Zakłady pracujące dla rynku są systematycz.riie rozliczane 
z wykonania zadań. Stworzone zostały określone priorytety dla 
dostaw 1urowc6w I energii do 11akładów, które wytwarzają wyro
by rynkowe. Spore środki przeznacza się na import towarów. 
Zapewnione zostały korzystniejSrLe warunki działania dla rzemio
sła i drobnej wytwórczości. To samo dotyczy preferencji dla wy
dajnych, wysokotowarowych gospodarstw rolnych. Szczególny 
nacisk kładzie się na produkcję artykułów podstawowych, nie
zbędnych dla zaspokojenia codziennych życiowych potrzeb. 
Towarów, które wytwarza się dla rynku, jest z roku na rok co
raz więcej, chociaż istnieje w tym względiiie szereg spraw, które 
- dodał Edward Gierek - będzJ.emy musieli rozwiązywać. Istnie
je np. problem dystrybucji, przestrzegania uczciwych zasad sprze
daży. Powinniśmy wyeliminować swoiste rozdzielnictwo atrak· 
oyjnych towarów wśród znajomych lub za dodatkowe Awiadczenia. 

J 
edy<ną drogą radykalnej poprawy sytuacji - stwierdził 
I sekretairz KC - Jest wzrost produkcji, oszczędne i efek
tywne gospodarowanie zależne nie tylko od władz cen
tralnych, ale od nas wszystkich. 

W końcowej części przemówienia I sekretarz KC odpowie
dział na kilka pytań dotyc:Cących sytuacji we współczesnym 
świecie i na tym tle miejsca I pDzyeji Polski. 

Edward Gierek wyraził przęde wszystkim pogląd, że w świe
cie dominują i będą dominować tendencje odprężeniowe. 
Znajduje to wyraz w rozwoju współpracy międzynarodowej, w 
utrwalaniu zasad pokojowego współistnienia. Równocześnie ob
serwujemy wiele niepokojących zjawisk. Występują na świecie 
potencjalne punkty zapalne, takie jak Bliski Wschód, czy Azja 
południowo-wschodnia, gdzie hegemonistyczna polityka Chin 
stwarza stałe niebezpieczeństwo konfliktu. I w Europie niektóre 
sprawy wzbudzają uzasadniony niepokój. Wiele wskazuje na to, 
że w krajach zachodnich aktywizują , się siły, które chcialytiy 
rozpętać nowy etap wyścigu zbrojeń, w złudnej na.d7!iei na uzys
kanie jednostronnej przewagi militarnej nad krajami socjalistycz
nymi. 
Właśnie teraz . znajdujemy się w Europie w obliczu realnego 

niebezpieczeństwa nowej eskalacji wyścigu zbrojeń w związku 
z planami NATO wprowadzenia na nasz kontynent nowych, do
datkowych tzw. eurostrategicznych broni rakietowo-jądrowych. 
Plany te stanowią poważne zagrożenie dla Polski ,dla pozosta
łych państw Układu Warszawskiego, stanowią zagrożenie dla ca
łej Europy. 

Polska - stwierdził E. Gierek - zawsze 1tała na stanowisku, 
te rzeczywiste bezpieczeństwo państw opierać się powinno nie 
na zwiększaniu pułapów zbrojeń, a na ich zmniejszaniu. 
Dlatego też gorąco powitaliśmy inicjatywy przedstawione w Ber
linie przez sekretarza generalnego KC KPZR, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej Związku Radzieckiego - Leonida 
Breżniewa. Jego propozycja redukcji radzieckiej broni średniego 
zasięgu w zamian za rezygnację z wprowadzenia do Europy za-

o 
(Dokończenie ze str. 1) 

nem rozbudowy mńa.&ta SZ10Z>eciina 
i w=nkaimli życia jego obywalte
lli.. 

Edw8Jl'd Gierek, któremu row.a
rzymyJ.i baikme gospoda,rze W01je
wódu;twa: I SeikretM'z KW PZPR 
- J.śinusz Brych i woj ewodla 
Je:I1Zy Kucizyńsk:ii, 7lWliiedrził nowo 
wzndesdone osied.te Kl01110wioa, na 
którym miiesaika bea: maa;a 18 tys. 
osób. a na.<>tęp-n!e udi!lł sde na 7llo
kailii.rzlowane obok sLebie oslda: 
KS!lLny I Przyjaźni. Oba wybudo
waine :rosta;ty 'Pl'7!Y wydia.bn.ej poomo
cy Zwiamku Rada::ieo'ki~o. 

I sek.l'etaxtZ KC - UllJ)OIZl!lalllJ' tel: 

Z>OOt.ał prz.ea: 'Prea:yderut.a mńasta 
Swzeema - Jana Stop:vire z wyrui
kiam:i gemerabnej mocLeir'l1lizacJi Clen
tirum Szozeciina. 

Edlwaro Gierek zapoonał się tak
że ze stwem o.cLbudowy szC!ZeCiń
skiego Zaanklu Książat Pomorskich 
oraz postępem prac IIJ8. budow1ie 
nowocizes.nej writ.e.rii kcmvu.ntlJk.a.cyJ
ne.l 7JWainej trasą zamntową. 

I sekireta.ra: KC złożył kw!.aity 
przed Pomni!Jkiem Czyin.u Polaków 
n.a s=ec:ińskich Jasnych Błoniaoh. 
Zeobl'1!L!li prrz,ed pOl!llniikńem praedsta
w.iclele tI'!llecll pakoleń =eciruiialtl 

Posianie 
przekazane 

narodu polskiego 
parlamentowi Japonfi 

Tekst J)OSŁamd.a DMIOdiu J>OliskOOgO 
do pa.rlamemitów i narodów świ.alta, 
przyjętego ~ mainifes.tacji 
p0koiowej w GdaMu w 40 r0C2:
nicę nM>aści Niemfoc hiitlerawskich 
na Polske 0!!'1111! tekst Pl'!Ze<mÓW•i-enia 
Ed.waird.a Gier>ka. i:mzekaiz.aine 2Xl
stały 17 bm. orzerz ambasadora 
PRL w JaJPO!lil J)l'IZewadnlcrzaoemu 
izby wviszej parlamenrtru jaipoń
sikiego. Ken Yasu!. 

Pr:oowOldtnlicir,ący Y&9\llł Jll1'1ZY'.lmn.t
Jąc tebty tych dokumenitów o-

ŚwU·adca:ył, ie Jl.all'ód i J>M"lamenit 
JlllPOńsk.i zn•a sprawę t.ra,gicrzm.ego 
Io.su, jakli SJ>Oil~ał nair6d p01sk·i w cma
si.e II wojny 9w1aitowej Ol'>lll2: w:v
SlO>ko ceini i,nicja.tywy p0koiowe po. 
de.im01Wa.ne praez PoLsłke. Nair6d 
ialPOński I jego pair1ame1I1t ze swe>l 
st>ron:v dokładają w:vsó.ł1k6w 7lllllie
Ml8J]ących do ut.rwale<nia pi01roju 
śW'iatowego. ZrupeWll!ó.ł, że wsz~y 
członkowie pairlamerut.u zostamą za
T>OZin.aaui Z pl.'IZOO&talwliom.ymi tekista.
mi. 

chodiniej dodatkowych broni nuklearnych, . wskazuje realną 
drogę zapobieżenia niebezpieczeństwu nowego wyścigu zbrojeń 
i pogorszenLu się sytuacji międzynarodowej. Chcielibyśmy wie
rzyć, że w poszczególnych państwach Europy zachodniej zwycię
ży poczucie realizmu I rozsądku, że radziecka. oferta negocjacji 
zostanie podjęta, zanim dojdzie do stworzenia trudno odwraca.1-
nych faktów dokonanych. I . sekretarz KC PZPR wyraził głę
bokie przekonanie, że negocjącje te mogłyby .Przy dobrej, woli 
wszystkich zainteresowanych stron doprowadzić do pomys1nych 
rezultatów. 

W 
ras 1 Innymi państwami Układu Warszawskiego Polska 
nie szczędzi wysiłków dla zmniejszenia niebezpieczeństwa 
konfrontacji milltarneJ w Europie środkowej. Podjęta w 
porozumieniu z pozostałymi państwami Układu Warszaw

skiego inicjatywa radziecka jednostronnej redukcji części' poten
cjału militarnego Związku Radzieckiego w NRD jest naszym 
zdaniem ważkim wyrazem dobrej woli oraz dążenia do przeła
mania impasu w rokowaniach wiedeńskich. 

Naród polski powitał a głębokim zadowoleniem radziecko-ame
rykańskie porozumienie SALT Il o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych jako istotny krok w kierunku umocnienia 
bezpieczeństwa międzynarodowego i zmniejszenia grożby global· 
nego konfliktu nuklearnego. Z tych też względów opowiadamy 
się, podobnie jak zdecydowana większość państw, za rychłą raty
fikacją porozumienia SALT II. 
Analizując na tle sytuacji w świecie obecną pozycję i bezpie

czeństwo Polski, I sekretarz KC podkreślił, że najważniejszym 
czynnikiem, który także w przeszłości wielokrotnie decydował 
o położeniu Polski i Polaków, jest patriotyczna jedność narodu. 
Przypomniał m. in., ze klasowe ograniczenia uniemożliwiały Pol
sce międzywojennej realistyczną ocenę położenia i zawarcie so
juszu ze Zwdązkiem Radzieckim, co mogło - wszyscy to uznaje
my - stanowić .jedyną skuteczną tamę przeciwko zagrożeniu ze 
strony hitlerowskich Niemiec. Analizując przyczyny tragedii 
wrześniowej, Polska Partia Robotnicza wypracowała koncepcję 
jedności narodu, jedności w walce o niepodległą Polskę i pracy 
dla niej. 
Jednoś6 naszego narodu - saakcentował Edward Gierek - sta

nowi gł6wne źródło osiągn.lę6 naszego kraju w całym okresie 
powojennym. Odegrała ona zwłaszcza wielką rolę w realizacji po
grudnlowej polityki naszej partii. Tylko przez zespolenie wszy
stkich patriotycznych sił społeczeństwa można żapewnić narodo-

. wi niepodległość, rozwój i postęp. 
Partia nasza - powiedział I sekretar1 KC - ma świadomo86 

Istniejących Jeszcze ślad6w złożonej historli, odciśniętych w posta
wie I poglądach części społeczeństwa. Wiemy, że budowanie jed
ności narodu wymaga wytrwałej i aktywnej pracy politycznej, 
cierpliwego przekonywania ludzi o słuszności naszej polityki 
i naszych celów. Racja jest po naszej stronie. Udowodniła to po 
wielekroć historia naszego narodu, potwierdza to nasza codzienna 
polityka, tolerancyjna, ale równocześnie jednoznac:ma i zdecydo
wana, nakierowana na nadrzędny cel, jakim jest budowa siły 
Polski i pomyślności Polaków. 

Drugim elementem, kt6ry 1tanowi o bezplecze6stwie Polski 
I jej pozycji w świecie - stwierdził następnie E. Gierek - Jest 
przyJat6, 1ojuss I wsp6łpraca ze Związkiem Radzieckim. 
Wynika on z naszych najbardziej żywotnych interesów narodo
wych. Udowodniła to historia, udowadnia to dzień dzisiejszy 
1 prawda ta pozostanie aktualna na całą przyszłość. Sojusz ten 
przyniósł naszemu narodowi woiriość, zapewnił mu prawie 35 lat 
życia w pokoju, bez obaw o .bezpieczeństwo granic. Sojusz ten 
stał się jednym z najwaiiniejszych czynników budowy· siły gospo
darczej Polski. Opiera się on na zdrowych i słusznych zasadach 
partnerstwa l wzajemnych korzyści. Dzięk.f niemu Polska nie 
jest osamotniona, jak w czasach najcięższych klęsk narodowych. 
Kto tego nie rozumie, ten, choćby utywał najpiękniejszych słów, 
nie może mleni6 się patriotą, kto godzi w sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, godzi w rzeczywistości w podstawowe interesy na
szego narodu. 

P 
rawdy te dobrze rozumie nasz naród. Zapadły ·ono głę
boko w jego świadomość. Są jednak siły w Europie i w 
świecie, którym nie w smak Polska mająca oparcie w 
trwałym sojuszu ze Związkiem Radzieckim, które wolały-

by mieć do czynienia z Polską słabą i osamotnioną. Nie przypad
kiem więc właśnie koncepcja jednoici narodu, przyjaźń ze Związ
kiem Rądzleckim Jest atakowana prze1 wrogie ośrodki. 

Mówca stwierdził, że z doświadczeń naszej historii płynie 
nauka, te nic nie jest dane raz na zawsze, że pomyślny byt na
rodowy wymaga stałych wysiłków, wymaga hartu i kons_ekwen
cji, wymaga mądrego uczestnictwa w międzY1I1arodowym życiu 
politycznym. Nade wszystko - wymaga wytrwałej, systematycz
nej prac~. jedności w dążeniu do osiągnięcia wspólnych celów. 
Kończąc przemówienie I sekretarz KC wyraził przekonanie, że 

kampania przedzjazdowa służyć będzie odpowiedzi także na inne 
pytania, wyjaśnieniu poszczególnych problemów I wątpliwości, 
uważ-nemu wysłuchiwaniu propozycji płynących od załóg, od lu
dzi pracy. Wiele z tych propozycji wzbogaci uchwały, które po
dejmie VIII Zja.zd PZPR. 

wręcrLyld EdJw.an-dowi G.iierirowi mfi
niiaitu:rke pam.ni.k.a or~taiwiiiadaca 
trzy 7ll'YW.a.Jące sie do lot'll orły 
piastowskie, 1ymbolliizują.ce zryw 
Po1ruków do dmi.eła odlbudowy i 
rozbudowy ojcizymy, 

Tego dlnda Edwu-d Gierek soot
kiał me w Rotnictzym KombilnJacle 
Sp6Mzńek"tym „JedJoość" w Witko
wie z 60!H>S01bowa iirupą aik!ł:Y'WU 
uspołecmndon.ego rotlllicU\Va woj. 
=ecińskie.go. W 07lUiie llPObkiamdia 
))Oin!ormowamo o w:vmWkach i za
miE!l!'1Zen.!Jach produkcyjnych soół
<Wielozych I państwowvch ROSPO
dairstw rotnY'Ch Pomoru Zwhod
DJ!ego or.aa: · pode.imowaillych da:liiała
nti.acih mających n.a celu diallszy rOfL
wói gospiocliarlci ŻV'W!!lościowe.i. Za
łogi k.om'himaitlYw PGR 7l811>e'Wnliłv. 
te w roknl bieci:ącym dootM>C1Za WTie
cej zboh. zi.emnł.alk6w, blld'aik6w 
cru.kirowych i ŻyWC.a n1d: w roku 
poprizedndm. Ozlonikowd.e SIP6łdrz.delnii 
produlk.cyjinvch, wyoi&J?illiac wb.ści
we Wllllioskl z lll'lliei?rorocmnvch doś
w.Ladcmeń, tak orgainWl..!ja prod.uk
cJ~ m.Ln. pasz wlasnvch. by JW: w 
roku -pra:Y'Sl7lłYm 21WięklS!zyć hodow1e 
bydła i tM>Od·:v. 

z 
dowy nowych obiektów, osiaR'!l.ięto 
nie.mail stuprocentowa m.ecthaniza
oie or.ac polowych. Po.ruad 1.200 
członków spółdzlel.ni I ich roda.ńin 
uzyskało dobre warulllkd pracy i 
życia. Za swoje oisią.gn.ięcl.a kombi
n&Jt „Jedność" WY'l'6żniony 7.0S'tał 
Orderem Sztandaru P ·l'18CY Il klasy, 

Aktu dekoracld szt!IJ!ld.wru sp6ł
dalielczego dokonał I se~iz KC 
PZPR - Edwa.rd Gierek. 

W toku SJ>Obkanda 47 naj'bardrzdej 
zaMl!żonych dla rozwoju szozeciń
skiego rolnictwa oraoowndków ude
korowanych Z'OStało odmn.aozerui.ami 
oaństwowvmL 

Gl'llllbuluJac odam.acannym Edrwaird 
Gierek stwierdził. iż iest to w:viraiz 
ul1lll>8inda kl!erowniotiwa pa.rw i oa·ńmwa dla ciężkiego t>rudu rolniki&. 
umi.arua kt6re ltamowlić PoW.ilruno 
bodaliec do jeszca;e lepsa.ej i w:vcta.i
n.iei!>Ul pracy, Wyirarmł ted: di:boktie 
pra:.elkonande, że uzyskaine ost.ait.nfo 
w sumie oi>t:vmistv=e w:viruilki nie 
sibSJnowtia na.pewno S!Z>C2'.Ytu mooLl
wośoi =ecińSklego roil.nicibwe. 
Dotycey to zw:Ła=za jadc pod!kn
śliił, hiodawli. 

U tospodian-a:y S'POtklain!ia w kom- Edward Gierek w czasie !Xl'b:vtu 
binacie „Jedność" w o~at>ndm dalie- w kombinacie „Jedność" zapoo:nał 
w·ięclioleclu plony zlb6ż wz.ros>łv z sie z W8JI"U.nk.ami pracy i życia 
33.4 k'W'ilnltaila do 44.1. xi~rualków ca:łon.ków te.i sPółdziie1nli . W ost.at-
z 232 dio 285 kwi.rut.ali. ZnacJZJruie nic.b kilku latach wvbudowano tu 
rozsz&llJOJl.O hodowle. Obecnie z nowe mieszk.alllfua d1a 188 ro<Wln. 
krużd.ego hektan dostaircz.a sl.e 725 a do 1985 roku zbud1Uie slie pQ'llad 
kg żywe.a. Rowdindebo llOIWe l!'ałe:!lie 500 dalslzych; zorgania:owaino te6; 
proctukcll. talkde jaik warrzYTWnructwo prizedMJlrole, Ul1'11lchomiono stołówki 
! og!rodm~ '!'MY'St111i:ńono do bu- praoownica.e ł ośrodelk k.olondjny, 
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Upowszechnianie zdobyczy w.sp6lczesnej cywilizacji w 
najbardziej odległych i niedostępnych rejonach świata 
rodzi wielorakie refleksje. Podczas gdy jedni • dumą 
odnotowują ujarzmianie d'J:ilkiej przyrody, łączące się 
iii przy.tosowywaniem tubylczej ludności do nowego 
etylu życia, Inni \wi~ w tym r;amym procesie znacz-
11e niebe~ieczeństwo, polegające .1 jednej lftrony na za
kłóceniu równowagi ekologicznej, a z drugiej na burze
aiiu I unicestwianiu zastanych struktur i>połeoznych I 
Ue%4cych setki lat tradycyjnych kaltur. Przyfldadem 
takiego procesu „modernizacji" jest położony w indyj-
1kich stanach Jammu I Ka6zmirze - Ladakh, bardziej 
1nany pod nazwą „Małego Tybeitu". 

• KANTOŃSKIE NOTATKI 
Kan-ton j~t dla Chin głóWlilym 

punktem styku :r; gospadariką kapi
talistyczną Z& w:i:ględu na sąsiedz
two z Hongkongiem i Ma.ka.o. Or
ganizowane od 1957 roku targi 
kantońskie 1ą wainym ośrodkiem 
kontakt6ow handlowych. To trzy
milionowe miasto wyraźnie d:i;ieli 
się na cudzozieansJd rejon targowy 
i na dzielnice chlńslde. Ten pierw
szy skupia się głównie wokół pa
wilonów wystawowych, pobliskich 
parków oraz przyległych hoteli. 

mala.rstwa chińskiego. Grupki' wi
dzów st.oją iu pod kilku płótnami 
o wyraź.nie politycznej, wymierzo
nej przeciw.ko rewolucj.I kultiural
neJ, wymowie. Na jednym 1 tych 
obruów W>idz.imy rewolucjonistę o 
szlachetnym obliczu, kitóry ma za
wieswny na piersi napis, oska.rtają
cy o kapitalistyczne tendencje. Na 
drugim cz.łowłek o wyglą~ie in
telektualisty wyipisuje, zdaje się 
własną k.rwią, jakieś wwry mate
matyc:i:ne na muru celi więzlen
nej. Najlepszy artystycznie jest 
obraz, przedstaw1ający niemłodą 
kobietę o skamieniałej z bólu twa
rzy, przy niej zrozpaczoną córkę. 
Na stole leży czapka uczniO'Wska, 
a przy niej rękoµis gł<>szący, że 
chłopak jest „czarnym elementem". 
Można tu te:!: znaleźć kilka współ
czesnych karykatur. Na jednej z 
nich, wymierzonej przeciw przywi
lejom i nepoty211I1owi, zatywny 
kadrowdec trzyma w ręku portre
ty czworga swych dz.ieoi, które po
trafił zna.komicle urząchi~ w tyciu: 
d·w6ch sy.n6w jest na uniwersyte
cie, w tym jeden za grllJ!l.icą, trze-

ci syn .ruty w armt!, • eór~a pra
ouJe w biur.ze. 

dzie mógł sprawdzić, co robi jego 
konkull."ent, kiedy coś w handlu się 
dzieje, a nie wtedy, gdy jei;t już 
martwy sezon. 

Na rozległej, obejmującej ponad 100 tys. km kwadn
towych kamiennej pustyni, rozciągającej się na wyso
kości od 3000 do '300 m npm., żyje społeczność. która 
·w cdągu wieków wytworzyła nie.podobną do ładnej 
innej własną kulturę i obyczaje. Klimat tego regionu, 
ubogiego w zasoby naturalne, a nawet w roślinność, 
gdzie zima trwa 8 miesięcy, a mrozy sięgają minus 
50 st. C. (jest to jedno z najzimniejszych zamieszkałych 
miejsc na Ziemi), uformował społec:rmość twardą, rzą
d"Lącą się własnymi prawami, których głównym elemen
tem jest duch wsp61moty. 

Różnice Pekin-Kanton 

w 

Targi mało atrakcyjne 

Oficjalną atrall:cją Kantonu są 
.targi. W tym raku o!icjailnie wpro
wadzono dwie nowości. W pokojach 
negocjacyj.nych oprócz przedstawi
cieli central handlowych, zasiadają 
też reprezentMlci producentów, 
którym przyzna,no prawo do udzia
łu w zawieraniu transakcji ekspor
towych. Ponadto, chociaż tll!rgi na
dal odbywać się będą dwa razy w 
roku, na wiosnę i jesienią, to jed
nak ekspozycja utrzymywana bę
dzie przez cały rok i zawsze można 
będzie uzyskać p<>trzebne informa
cje od dy:i;urujących handlowców. 
Uważa się jednak, że reforma ta 
niewiele wniesie nowego. poza może 
tylko - lepszym wykorzystaniem 
pokoi hotelowych, zatłoczonych w 
czasie targów, pu~tych po ich za
kończeniu. Kaidy przecież liczący 
się kupiec zag.ranicZl!ly będzie 
chciał przybyć tu wtedy, gdy bę-

. Ogólnie rzecz biorąc, zaintereeo
wanie targami spadło. Widać to 
nie tylko w mniej niż zwykle za
tłoczonych hotelach, ale i na sa.. 
mych targach, gdzie atrakcyjne 
dla zagra·nicy paiwilony z tekstylia
mi czy wyrobami przemysłu arty„ 
styczne.go świecą pustką przez 
większą czi:ść dnia. Składa się na 
to szereg przyczyn. Jedną z nich 
jest np. fakt, że władze chińskie 
stosowały w tym roku surowe o
g-raniczenia w wydawaniu wiz, sta
rając si.ę planować przyjazdy kup
ców na różne terminy. (Tak np. na 
otwarcie targów przybyło zale
dwie 900 Japończyków, choć ocze
kuje się ich w Ka·ntonie blisko 
4 tys.). Wielu kupców zagrandcz
nych odstraszyły ponadto wyżgze 
w tym roku ceny wielu t<YWar6w 
oraz brak szeregu poszukiwanych 
artykułów. 

LUDWIK MYSAK 

obiektywie . foto reportera 

Wlęik5mść mieszkańców „Małego Tybetu" ZYJ& we 
wspólnotach wiejskich. K.ażda rodzina pracując na 1-2-
hektarowej działce jest prawie samowystarczalna. Nie 
ma, a przynajmniej nie było tu do niedawna prywatnej 
własności. Ladakhljczycy nie imają słowa „przestęp
lłtwo", a agre,gywność w 'aklejkolwiek postaci jest im 
obca. Zyją w harmonii r; naturl}, nie s:i:ukająe żadnych 
llP<*>bów jej zdominowania. Nauczyli się natomiast wy
korzY11tywać w stopniu maksymalnym plony swej pra
cy. Dla przytkładu, ten sam jęczmień - podstawowe 
•boże na nielicznych uprawnych gruntach tego regionu 
- który użyto do fermentacji PN:Y produkcji „changu'', 
ezyli lokalnego piwa, jest następnie eusrony i wyko
J:ZY/itywany jako surowiec do piecz~ia placków. Woda, 
w której myto naczynie, dodawana jeet do pasz dla 
zwierząt. Owce, kozy, bydło I jaki, WY'PBSane w gó
rach, nierzadko na wyrokoścl powyżej 5 tys. m, dają 
Ladakhdjczykom mięso, mleko, lkóry, wełnę. 

stanowiska „lderowntcze'" obtadza llę w wioskach 
10tacyjnie. Naileźą do nich funkcja „ch.urpona", czy'll 
zaNądzającego systemem Irygacyjnym i rozdziałem wo
dy między wioski l rodziny, orn „lorapy" - czuwaJl!l
cego nad spędzaniem S>tad ł poszukiwaniem zabłąka
nych zwierząt. Najciekawna 'ednak jest chyba insty
tucja tzw. wielomęstwa braterskiego, obecnie będącego 
jut w ·zaniku, które pei przez wieki przyczyni·ało się do 
tttrzymywamia populacji ciągle na niezmie'!lnym pozio
mie .Było to d7liałainie celowe z uwagi na niewystar
ezające dla więknej liczby ludności środki do życia. 

W mieście chińskim uderza je.go 
południowy charakter. Jest ono 
z.naczn.ie iywsi:e ruż Pekin. Na 
ulicach rojno jest do póżnego wie
czora, ludzie częściej się tu uśmie
chają, są pogodniejsi i chyba nieco 
w.ięcej dbają o swój ubiór, bardziej 
u.rozm.aicony (widziałem młodz.ień
ców w dżinsach) z u wagi na bliż
szy konta.kit ze ~wiatem. Z dru&iej 
jednak r>trony, wyll'aźniej do.str:a:ega 
się tu biedi:, tak li\tairalllllie ukrywa
ną ·w Pekinie za odgradzającymi 
dom.ki murami. W Kantonie, przez 
otwarte z uwagi na upał drzwi, 
mol:n·a dostrzec klibki o powłerz
chn.i około 6 met.rów k.wad.rato
wych, zastawione rzędami prycz, 
których jed)'\11ym poza tym wypo
sażeniem jest czasem stół. Łatwiej 
też niż w Pekin.ie wddzi się tu za
tłoczenie, zaniedbany wygląd do
mów, czę&to odz.iedziczonych po 
bogatej bu?Wazji, lecz od 30 lat 
nie remontowanych. Łatwo też do
strzec eorsze nii w Pekinie zaopa
trzenia w produkty iywinościowe, 
takie )ak jarzyny i owoce (tu na 
południu kraju), a czasem zdarza 
się nawet, że jakiś staruszek wy
ciągnie rękę po datek. Mniej widzi 
się tu natomiast mil!ejantów, choć 
kradzńeże uliez;ne trwają się czę
ściej nii w Pekinie. Najbairdziej 
jednak piLnować trzeba kieszeni na 
tzw. wiejsk·im targu, czyli na was
kiej ulicy, na której chodnikach 
z.asfo.dają sprzedawcy. 

Jtayersber1, alzackie miasteczko u stóp Wo· 
1ezów, 1łynie nie tylko H 1wyeh winnic. Ty· 
tlące turystów, przemierzających wąskie, lred· 
nłowleczne uliczki, zciąta do położonego na 
krall.each miasta domu - muzeum Alberta 
Schweitzera. Tu, 14 stycznia 1875 r. przyszedł 
na świat słynny „doktor 1 dtungll" filozof -
teolog protestancki, misjonarz, muzykolog 1 mu
zyk, W 1913 r. wyjechał do Gabonu, gdzie !Ila· 
łoiył - lstnleJl!CY do dziś - szpital w Lam· 
ba~nś, którym kierował at do śmierci 
ł września 1965 r. 

W 1958 r. otrzJ•mał pokojową nagrodę Nobla. 

Dzisiaj zarówno stare ob~a·je, jak ! nie naruszany 
przez wieki krajobraz tej krainy odchodził w prze-
1złość. Przed czterema laty do Ladakhu zaczęli napły
wać turyści. W wyniku otwarcia gt'anicy ze światem 
zewnetrznym liczba tur)"Stów odwiedzających mały 
„Dach świata" wzrosła z 200 w 1975 roku do 10 tys, 
obeenie. Stwon:en!e turystycznej infrastruktury - to 
m. in. budowa hotel!, sieci dróg, kanalizacji, stworze
nie zaplecza gastronomicmego, to róWi!lieź ludzie za
trudnieni w usługach. Wielu LadakhijC11:yków p0rzuca 
dotychcza.sowe zajęcia na rzecz obsługi przybywających 
tu coraz liczniej gośe!. 
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Dwa światy 
Wdeczorną a.trakcją mi.asta jest 

kolorowo oświetlony i obwieszony 
lampionami park kultury, wyposa
żony w karuzelę i plac do ja:r;dy 
na wrotkach, a także w pawilony, 
w których odbywają się wystaiwy 
malarskie czy fotograficzne. Atrak
cją natomiast rejonu „oudzoz.iem
skiego" jest lokal - kawiarnda w 
hotelu Dongfang, w którym można 
napić się whisky i posłuchać na
grań w stylu disco. Te dwa światy 
spotykają się ,rzadko. Jednym ~ 
takich miejsc spotkań jest dawny 
teren wystawowy, gdzie obok re
klamowanych, także w języku an
gielskim, wystaw porcelany czy 
wyrobów z bambusu, moim.a trafić 
na ciekawił wywtaw, współcz-.neeo 

• 
Na razie ruch tur:YIStyczny koncentruje się wokół • • liczącej 10 tys. mieszkańców atollcy Lad·akh - miasta 

Leh, w którym w~ły jut pierwisze telbetowe kon
etrukcje, lecz wszystko wskazuje na to, te „Mały Ty
bet" - podobnie jak wiele tn11yeh tyjących do nieda
wna własnym rytmem unilkalnych regionów - podzieli 
leh los l wejdzie w orbt.i. wsp6łczeenej qwil!zao}l. • 
KORESPONDENCJA 

Wł.ASNA Z KRYMU 

„„ 

aozm-y jeaiiennym lłońeem ozło wiek łat.wo zapom,lna. Po ras pierw&zy 
przypomniałem sobk w •klepie na wł dok.„ ltułelkł wina. Nie był to llłY11ny 
krym&ki ez&ID\Pllll. Oł, wl.no bw. ni puosije, dość tan.ie. Ale n *° DUW•: 
.,Baehcz,isarajskij fonta.n!" ,,Fontanna Bachezynrajul" 

Po ras d·ruci spotkałem fię s ni;\ w Nlkttskim Osll'odzie Botanłemym. Opl'o
waclz'any wira.s !I: polskimi tu.rysi•ml pun Marię KowalewĄ, Htnymałem aitt 
na polu różanym. Tamtejsi naukowcy ot-uymall w cłągu dl&ie11iltłków lat ponad 
cztery tysillee nowych odmian tej królowej kwia.tów. Jesł wśród nieb także 
róia - prawle niebieska. A więc nie mal szczyt marzeń ocrodn·ików, bo na
prawdę niebieskiej, tak H.nto Jak I cza.mej róty, nie udało się wyhodować 
nikomu na świecie. Ale ta l'l• już w lłońeu odcieniami błękitu 1 lekkit do
mieszką fl'()letu. 
oczarowała mme Jednak Inna róła. Dluso słałem podziwiając pła.Ud o wie· 

tu odcieniaeh koralu. I wtedy usłysz& łem 11a pleoami głos nanej pnewoclni· 
ozkl: - l\la. pan rację, to najplęlmiejsza róża w naazeJ kolek°'i. Na.zy- •ię 
,,Fontanna BachozysMaju"! 

'.l'eru nie p<l'Zostawało mi jut ntlo Innego. Do Baehozynrajll mołaa Jeehlló • 
Jałty, ale ta droga przez góry jest stara, Wj\$k1', prawie nie mo.żna się wyminąć, 
po prostu ruebezpi~na. Z ko.ni-nośoi po<wę6rowałem prses Symferopel. 

Sledii:ąc diz.ieje lrułtuiry I na~! w Ro
&ji i Związku Radzieckim, nie spooób 
ominąć tego miasta. Jak Krym ściągał 
artystów na swoje wybrzeźe, tak Sym
feropol p~.rzy i ludzi nauk'. W Symte
ropolu żył wiele lat chetni·k Mendele
jew, chitrurg Pirogow, a mówiąc o 
l>Hżiszych nam czasach, tu(te<jszy u.niwer
sy.tet ukończyli uczeni4izycy: Kurcza
tow I Szczełkin. W tym ogromnym dziś 
mieście, stolicy o.kręgu krymskiego, sipo
tyka.my na· każdym k'l"oku pamiąitki po 
Puszkinie, To.łl&toju, Gorkim, Maja·kow
skim. Wyrastając z tradycji, jest dzLsiaj 
Symferopol niezwJ'kle prężnym ośro-
d·~iem naukowym i artystycznym. Jest 
ta.kże miastem s.zybko rosnącym. Rorz
budowywane jest centrum. powstają no
we os.ied.Ja mieszkaniowe, moderniriuje 
się przemyl:ł. Tempo przemia.n dokon~ 
jących się w dziliiejmej stolicy Krym.u 
jest rzeczywiście lm.ponujące. 

Mimo w~ys'bko jednak, w żade.n spo
sób nie jesteśmy w stanie rozstać się 
na Krym,ie z historią. ot, pned chwilą 
mówiliśmy o nowych inwestycjach. Tym
czasem w po1'udniowo-wschod,niej części 
dzisiejsze.go miasia, ,od kilku już lat 
ekipy al!'cheologów -prowadzą Inten
sywne badania. Tu.ta.j bowiem odslo1nię
to pozostałości po pierwszej · fa~tycznej 
stolicy półwyspu. Był to tzw. scytyjski 
Nea.pol - stO!lica państwa scytyj<!kiego 
w akł'esie od III w. p.n.e .. do IV w n.e. 

Ale zbyit daJeko zabrnęliśmy w hi&to-

r!ę. Ten oltir1111 w dl:lejadl K.rymu ~c;poje 
wiele jeszc.ze zagadek. Spo.tlkamy się x 
nimi i późni.ej. Na razie ruszamy &Zla
k iem carycy K.art:uzyny do Bachczysua
ju. Dlaczego śladami carycy? R:zecz w 
tym, że po zakończeniu wojen krym
~kich l ostatec?Z.nym wcieleniu Krymu 
do Rosji, zaczęły się na świecie podJnosić 
głosy przychy<lnioe.jsze T1Jirkom. Opisy
wa.no więc, jak stira~e męczarnie zno
sić musi umierająca 1 glodu ludność 
półwyspu pod moskiewak.im berłem. Nie 
myśląc długo, cuyca z.a,pa.kował.a WS!ZY· 
stkich zagranicz·nych posłów. jakich mia
ła pod ręką, i powioa:ła na Krym. Le
d wie zdołała uprzedzić o swym pomyśle 
rządizącego wówczas na Krymie w jej 
imieniu kniuia Pot.iOlmkina. 

Niewiele k.iłomet>rów za Symfer~em 
mijamy wieś. Wtted.y było to za.ledwie 
sioło, lub raczej llad sioła, bl!'l: nazwy. 
'Ilroskl·iwy d worumn i - jak cło.szą 
hiJStorycy - ta·kiże kocha.nek carycy, 
knia.i Poiiomlki'D. kazał w tym miiejiSCu 
przygotować łaźnię, by monuchii•ni mo
gła orzetwić się pod koniec pod'róży i 
doprowadzić do ładu. Od tej po.ry wieś 
,nosi miłą naiZWę - Czystieńka. Kilka 
kilometrów dalej miejsce gdzie kniaź
d>worak czekał na swą monarchinię, 
obecnie i;porą wieś, nazwaną ~ija.t
noje Sw!danije P·rzY'jemne spoitlta.nie! 

ZoSltawmy jednaoc diworsk.ie ani!Cdoty. 
Pła·ski krajobraz zmienia S'ię niedostrze
aalnie. Na.el• zaczyinam1 wjeida:ać w 
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Turcja. Wnętrze Sultanahemt Camu ,czyli słynnego 
Błękitnego Meczetu w Stambule. nazywanego tak od 
nlebleskleh fajansowych wykładzin, zbudow,anego 
w stylu Imperialnym. 

ogrroonne pękinięcle skorupy ziemskiej. Da· 
leko po obu .tronach zacsyna,j" wyra
stać liite skały waipienne. Te oeromne 
OfPOkd wyeładził1 s.tulecia wiehrów, de
ezczu ! mrozów. :tmponiujący to widok. 
J00eiemy dnem <>a·roannego wąwozu, w 
k;tórym r<nsiadło się miasto - Bach
~ysa.raj I Rozglądam się wokół, szuka
jąc imponującej bt'yły siM!ziiby krymskie
go chana ..• i nie zna.jduję. 

Dopiero póbiej dost>rzegam kilka wie
łycze.k mi.na.retów i fragment kolorowe
f«J mll«'u skirytego wśród zieleni·. A więc 
ta'k wnll\da stolica k.rymskiego' państwa 
Ta~w? Miejsce, któ,rego sama natz;wa 
budziła lęlk milionów? 

I>o.;>iero dziedll'J..'l.iee lllkazuj• pew.nĄ 
ezęśc prawdy. Całej nie poznamy juiż 
nigdy - zginęła w pomroce wie.ków. 
Dzisiaj możemy kirążyć po 1ałach i 
kir-u7..gankacll, podziwiać werandy W;)'!Sła
n• kobierca.md, śl~a;ić dirogę ch?'Leści
jańskioh posłów padających na twa-rz 
przed O:bliozem chana.. Możemy zajr1Zeć 
do pom1.eszczeń, do który<'h wst~ mi>e
Ji tylk«J najzaufailsi rzezańcy chana -
do haremu. Za.trzymu,j.emv ~it: przy ka
tc:tej nowej fontantl!ie, 1:mkamy tego 
p1fllk.na I czairu, jakie zaklęli w swych 
1tro!ach Pu~ki;n i Mickiewicz. Ale prze
w~iczka prowadz'i wciąż dałej: mecizf;t, 
koleJne werandy i wreszcie stajemy pod 
ioianĄ na zamkmiętym ze wszystkich 
stron pałaco~ym dziedz;ńcu. Stajemy 
prud nieipoa;orn, ma,rmur<l'W, płytą, na 
któirej kamienne czarki pełne sa rosy 
kapil!lcej z pólik! na pół'kę. Słuchamy: 

- Wiele dziesiątków ld temu stal w 
tym samym miejscu Aleiksan.de:r Puo;ekln, 
słuchając qpowieści o na 'ukochańszej z 
nałożnic chana. N·ie wiemy kim była -
mote Tuł'Csyink,, może Polką, mote Ru-
1tnką? Nie pozostało po niej nic, z wy
ją'bkiem ha·remowego imi.eJtia. Ale Dila
ra Bik~z znaczy tylei samo, co „prze
plękua deiewczyna". Musiała być iefot
ni-e przepiękna, skoro roz.pacz chana po 
jej śmierci była ogTomJta. Wezwał swe
go rzdbiarza i polecił, po !lroźb' śmi~ci, 
by •prawił, aby kamień ta•plakał po 
Dilanr:e Bilkecs tak, samo, jalk płacze ser
ce potęenego ch&ill&. 

I w ten 9!polSÓb powstała najpięk-ni~jsza 
na łwiecie fO?lltanna. Właśnie ta, kt6r' 
6wid llllUl pod nazwą ll'ol'lltann1 Bachczy-

saraju, Lub jak nazwali ill Puszkia I 
MickieW·icz - fontanny łea:! Rzeźbia.rz, 
mahometani•n, zgodnie z nakazami K~ 
ranu nie śmiał przedsta.wić twarzy lu
dU:iej. U szczytu ma·rmurowej płyty wy
r~eź~ił więc r<l!letę. N~by ... kwiat, sy1111bo
luzuJący twa•?"L ludzką. Po , jej 
zmarszczkach wolniutko, jed.na za dru
gą, padają krople-łzy. Pada.ją kole.jno i 
gromadzą się... w ludzkim sercu. Może 
ono pomieścić wiele goryczy i wi·e·l~ łez, 
ale nawet najsilniejsze, kjedyś przelewa 
się. Ten płacz przynosi ulgę, ale na 
krótko - gorycz znów i znów zbiera się 
w ludzk0im sercu, które znów płacze i 
znów zbiera gorycz łez i rozipaczy. I 
trwa t.o tak długo. dopóki cały ża'1, cala 
gorJ'l:Z )Vraz z ludzkim sercem nie spły
nie do zie!lfi... 
Staliśmy długo przed foruta.nną łe;i:. N:e 

§J.edzHiśmy drogi jaką rr.zebywa kro
pla spłY'W8Jjąca z lud'Zkie tw8!I'Zy-/kwia
tu. Byłoby to taik jak byśmy usiłowali 
ukłócić rozpacz, która okazała się si!l
niejsza niż czas i płyty marmuru. Roo
pacz niedostrzegalna niemal, ta.k jak 
niedostrzegalna jest droga kropel te-j 
:fontanny. 

- Kiedy A. Puszkin usłyszał tę opo
wieść - kończy na.sza przewodl!liczka -
poszedł do ogrodu, zerwał dwie najpięk
niejsze róże i położył je na kamiennym 
sercu fontanny. 

Dopiero teraz zwróciłem uwagę na 
piękno barw tych dwóch kw:atów na 
kamiennej półce - delikatny odcieu ·żół
ci jednego. 1 najpiękniejs1ego koralu na 
d,rugim. Skąd ja znam t« kwiaty? Ni
gdy nie byłe.ni w Ba<'ncizysaraj-u! Dopie
ro w d·rodze powrotnej uświadomiłem 
sobie, że właśnie obie te bal!'~Y posia
da jeden jedyny kwiat różv wmiik.itskim 
()grodzie Bo-ta.nicznym. Teraz zTozumia
łem na•zwę i„ chyba o wiele więcej, 
Podskakując na sieclzen'u aUltobusu 1>0-
myślałem sobie: --:- Jak to dobbe, że 
od chwili gdy poeta zerwał w ogrodzie 
~bana te dwie rozkwitłe róże I położył 
Je na ludzkim sercu, są rę<>e które co
dziennie powta.rza.ją ten prosty gest. Od 
tylu dzies ięcioleci na wiecznie bijącym, 
wie<:znie płaczącym kamdennym se-rcu 
fontanny łez ludzka ręka kładzie d.wa 
czy&te, ja.k sama nadzieja - kwiaty! 

LESZEK RUDNICKI 



„Zielone 
świadectwo 
urodzenia" 

Jakkolwiek jesienny etap tra
dycyjnej akcji „Dziennika" i 
ŁK FJN Pod hasłem „Zielone 
świadectwo urodzenia" zakoń
czyliśmy oficjalnie w pad:cierni
ku, to naprawdę jako ostatni w 
tym roku wzięli w niej udział 
mieszkańcy osiedla Tarnka -
Maitejki, którzy posadzili wczo
raj wzdłuż ulic: Nowotki, Lu
beckiego i Matejki 58 drzewek. 
„Spóźnienie'• gospodarzy osiedla 
wyniknęło z tego powodu, że 
bardzo zależało im na posadze
niu klonów <U'ebrzystych. W Ło
dzi były one niedostępne. Do
piero kilka dni temu - dzięki 
osobistym staraniom jednego z 
mieszkańców osiedla, botanika 
z UŁ - dr Janu~ Hereźnia
ka - udało się wreszcie spro
wad.%.ić do Łodzi 40 tych drzew 
ze 1tzkółek w Broniszewie koło 
Warszawy. 

Ponieważ ciepŁa jak na listo
pad aura, pozwala jeszcze sa
dzić drzewka, z inicjatywy Sa
morzadu Mieszkańców Komite
tu Osiedlowego nr 24, a z pomo
cą ŁSM i administracji osiedla 
zorga,nizowano akcję „Zielone 
świadectwo urodzenia". I przy
zinać trzeba, że zorg1i,n.izowano 
ją sprawnie. Za dwa tygodnie 
vr pobliskiej Szkole Podstawo
wej nr 79, której uczniowie ró
wnież mieli swój wkład w 
akcję, odbędzie się wielka Im
preza dla dzieci, na której mię
dzy innymi "'ręczone im zosta~ 
ną dyplomy „Zielone.go świa
dectwa urodzenia". 

()>tom) 

Uroczysta przysięga wojskowa 
w CSDP im. L. Waryńskiego w Łodzi 

S W strugach alewnego dencaa = rozpoczęła się WC7;oraj uroczy
=: stość przysięgi wojskowej na 
:= placu apelowym Centrum Szko
E lenia Oficerów Politycznych im. 
- L. Waryńskiego w Łodzi. Wzię
$ li w niej udział przedstawiciele 
: łódzkich władz polityczno-adml-

Odegraniem przez orkiestrę hy
mnu państwowego i wciągnięciem 
flagi na mas-zt rozpoczęła się uro
czysta przy-sięga wojskowa. Skła
dali ją kadeci Szkoły Chorążych 
Polłtycznycb Ośrodka Kształcenia 
Kadr A4ministracyjnych WP i żoł
nierze służby zasadniczej. Zaszczy
tu złożenia jej na sztander CSOP 

. dostąpili przodujący szeregowcy: 
· Leszek Duczek, Franciszek Wołod

ko, Dariusz Mazur i Janusz Ko
rzak. 

;;; nJsłracyjnych z posłanką. na 
5 Sejm PRL - Budowniczym Pol
== ski Ludowej Stanisławą Swider-

ską. ·i naczelnikiem Bałut 
: Zbigniewem Błaszczakiem. 
; Przybyły delegacje 21akladów 
_ pracy i szkół oraz rodziny ka= detów i żołnierzy. 

Komendant CSOP im. L . Waryń
skiego płk mgr Marian Anysz w 
swoim wystąpieniu podkreślił mię
dzy innymi rlonlosly moment przy
sięgi wohkowej, która zobowiązuje 
do wzorowego wypełniania żołnier
skich obowiązków. 

Wczorajsza uroczystość zakoń
czyła się z.łożeniem kwiatów pod 
pomnikiem-obeliskiem i defiladą 
wojskową. 

P.:> przysiędze odbyło się spotka
nie Komendy CSOP z rodzicami 
kadetów i żołnierzy, w czasie któ
rego wręcrono listy gratulacyjne 
m. in. rodzicom Dariusza Jakub
czyka, Marka Lisa, Sławomira 
Wlazły i Krzysztofa Rutkowskiego. 

(j. kr.) 

DEKADA KSIĄŻKI SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ \/ 
Polityka" „Człowiek Świat 

IJyż „~ ' KKS I I nych na rzecz odprężenia między-ury llLJUllJ\OW · . Dziś o godz. 11 w Przędzalni Czesankowej „Polanil" (ul. Dą- narodowego oraz realizacja uchwał 
' browsklego 232) odbędzie się inauguracja XID Dni Książki Spo- VI i VII Zjadzu partiL Oczywiście 

łeczno-PoutyczneJ w województwie miejskim łódzkim. tegorocz.ne Dni będą również wią-
:! Jutro, jak w katdy wtorek. .,,____ zały się ściśle z ogólnonarodową 
- interesantów przyjmować będą - ----- dyskusją nad Wytycznymi KC · = członkowie komitetów kontroli PZPR na VIII ZJ'a:zd. - Na impre.zę zorganizowaną pod ha- naniu J. Siennickiej i kiermasz 

-
- społecznej. Wszystkie łódzkie biblioteki' i 

W U d · M' t 1 Pl t slem: „Od Poczdamu do Berlina" wydawnictw 1połeczno-politycz-""" rzę zie ias a (u · o r- placówki kulturalne organizuJ·ą w = kowska 104, pokój 104 B) w godz. (hasło to nawiązuje do inicjatyw nych. = 14-17 dyżurować będzie członek politycznych krajów socjalistycz- R ozpoczynająca się dziś de- tym czasie wystawy, kiermasze = WKKS. nych zgłaszanych od zakończenia kacia Książki Społeczno-Poli- ks·iążek polityczno-społecznych, spo-
: W urzędach dilelnicowych Gór- wojny aż po o&tatnie wystąpienie tycznej ma na celu przede tkania autorskie i odczyty. Oto 5 nej, Polesia, Widzewa dytury L. Breżniewa w stolicy NRD) zło- WSl:ystkJ.m propagowanie niektóre z ważniejszych i1i11prez: 
- odbywać się będą w godz. 14-17 żą się: otwarcie wystawy ksiąiki wiedzy o problemach wiążących MBP im. L. Waryńskiego prz'ygoto
== na S Bóadlutach w godz. l4-l6 prezentującej politykę odpl'ężenio- się z takimi tematami, jak 40 rocz- wała. ekspozycję pt.: „Polska. mię-

w r mieśclu w godz. 15-17 dzy VI a VITI ZJ'a.zdem PZPR" - u d i Ml st p bi 1 w• krajów socjalistycznych, mono- nica napaści Niemiec hitlerowski"h - w rzę z e 2 a a an c „ obejmujncn książki oraz artykułv. 
- w godz 1"17 w urzed•le "'nsta dram w oparciu o ,,Wakacje nad na Polskę, 35-lecie powstania PRL. "' „ ... · ,,__ • - ~ "" z czasopism omawiaJ·ące wszech-
- Zgierza w godz. lZ-H. Adria.tykiem". Z. Posmysz w wyko- wkład Polski i krajów socjalistycz- stronnie dorobek Polski w latach 

70. Biblioteka. Dzielnicowa Łódź -

Nadużycia energetYczne-egoizm czy głupota? 
Śródmieście wraz z Zł.. TPP-R or
ga_nizuje seminarium poświęcone 35 
rocznicy powstania TowarzYStwa 
Przyjaźni polsko-Radzieckiej, mh:
dzy innymi z udziałem red. na
czelnego ,;Kraju Rad" O. Strogono-

Prawdziwą. plagę 1 utrapienie energetyków stanowią. drobni 
odbiorcy prądu, którzy nie chcą. dostosować się do obowiązujlł
cych decy:di oszczędnościowych. W naszym mieście notuje aię 
wiele przypadków kradzieży energii oraz nadużyć, wynikają
cych z nieprawidłowego ustawienia zegarów sterujących, in
stalowanych przy licznikach dwutaryfowych. 

W
raz ze specjalistami z Za
kładu. Energetycznego Łódż 
- Miasto odbyliśmy ostat
nio krótki rajd, którego ce

lem było sprawdzenie, jak niektó
rzy odbiorcy prądu stosują się do 
obowiązujących wymogów oszczę
dzania energii elekt.rycznej. 

· ""'O godz. 17 weszliśmy do Punk
~( tu Przyjęć nr 1 Spółdzielni 
"'(,,Pracy „Czystość", mieszczącego 
'-' się przy ul. Próchnika 16. 
W lokalu było bardzo ciepło. Dzia
łały dwa piece elektryczne o łącz
nej !Tt()Cy 5 kW, które, zgodnie z, 
przyjętymi normami, w godzinach 
szczytu energetycznego powinny 
być wyłączone. Mogą one jedynie 
pracować od godz. 21.30 do 6 rani#. 

Wobec stwierdzonego podwójnego 
przewinienia (ciągła praca pieców 
oraz stała na całą dobę taryfa nor„ 
na), elektrycy całkowicie wyłączyli 
dopływ prądu. 

Punkt Usługowy nr 1 Dziewiar
skiej Spółdzielni Pracy „Zjednocze
nie" przy ul. Próchnika 6. Sytua
cja podobna. Licznik odmierzał 
energię według taryfy nocnej, a 
na zegarze sterującym brak byłt> 
plomby. Zastępca kierownika pla 
cówki stwierdziła, że zerwał ją 
pracownik Zakładu Energetyczne
go, który by? tam kilka godzin 
wcześniej. . 

OkazaJ:o się później. ie o godz. 
14 poprzedniego dnia , elektryk był 
w tym punkcie. Odnotował wów
czas awa.rię zegara i ciągłą pracę 
pieców, przy liczniku ustawionym 
na taryfe nocną. Powiedział wtedy 
kierowniczce, że zegar trzeba wy
mienić . .g;kocygował pracę licznika 
założył plombę i poszedł. Kiedy 
przyszliśmy o godz. 17.30 była ona 
już zel'wana i :mów pobierano 
energię według n.ie~łaściwej tar~
fy. Przyczyn tego stanu rzeczy me 
potrafiono nam wyjaśnić. 

Gospodarska wizyta 

Górna w dzielnicy 

I 
Aktualne problemy i perspekty

wy rozwoju południowej części 
miasta, były tematem piątkowe
go spotkania pre7.ydenta Łodzi 
Józefa Niewiadomskiego z kie· 

t rownictwem politycznym.. admini· 
stracyjnym i aktywem dzielnicy 
Łódź-Górna. 

W kilku zdaniach 
.I. „Uczymy się śpiewać" - impre

za w DDK (al. 1 Maja 87) dziś 
o godz. 16.30. 

.& „Mój światopogląd" - dyskus.fa 
w DOK (ul. Limcnowskiego 166) dziś 
o godz. 17. 

.I. „Kra.fe, ludzie, obyczaje" - pre
lekcja, połączona z wyświetlaniem 
przeźroczy dziś o godz. 18 w Klubie 
„Złóta .Jesień" (ul. żubardzka 3). 

.l „Porozmawiajmy o przyrodzie" 
dziś o godz. 18 w Klubie Seniora 
(ul. Próchnika 41). 

A Otwarte szachowe mistrzostwa 
SDK „I.utnia" dziś o godz. 18 (ul 
Łano\va 14). 

.I. „~ródla I funkcje rellgll" -
spotkanie z doc. dr Janem Kodrę,b
sklm dziś o godz. 19 w fl111 Klubu 
MPiK (ul. Rodzenstwa J'ibaków 11. 
XI DS), 

W toku gospodarskich rozmów sy
gnalizowano m. in. potrzeby w .:a
kresie dostarczania wody mieszkań
com ulic peryferyjnych. Dla doraż. 
nego rozwiązania tego problemu, 
w najbliższym czasie przeznaczone 
zostaną dwa nowe samochody, za
pewniające rytmiczność dowozu wo
dy. Ponadto przewiduje slE: budow~ 
dalszych urządzeń wodociągowych. 
ale przede wszystkim znaczne złago
dzenie problemu zapewni rozwój 
nowego budownictwa, które powię
kszy sieć wodno-kanalizacyjną dziel
nicy . 

Dyskutowano takte nad Innymi 
ważkimi zagadnieniami. jak remon
ty budynków mieszkalnych, prze
strzenne zagospodarowanie lasów ko· 
munalnycb. regulacja rzeki Ole· 
chówkl. Wiele uwagi pośwlE:Cono 
sprawom porządkowania placów: Im. 
Reymonta 1 Niepodległości oraz We· 
da lcomunikacyjnego przy ul. Rzgow
skle.l w rejonie kina „Roma". 

W spotkaniu uczestniczyli: I se
kretarz KO PZPR - Eugeruusz Gra 
bowski, naczelnik dzielnicy - Józef 
Rudnicki, wiceprezydent ł,odzl 
Zbigniew Polit, przedstawiciele władz 
I aktywu społeczno-gospodarczego 

dzlelmcy, dyrektorzy wydziałów 

UMI, oraz zjednoczeń terenoW)'ch. 

I)< Osobną historię stanowią kra.... < dzieże energii. W domu przy 
.! ;- ul. Stockiej 16 w mieszkaniu 
'1. pod nr 4, po wyłączeniu bez-
pieczników światło wprawdzie zga
sło, ale zainstalowany piec.„ grzał 
nadal. Okazało się, że z pominię
ciem licznika, został podłączony do 
przewodów oświetlerua klatki scho
dowej. Za ciepło w mieszkaniu 
płaciła więc„. administracja. 

Nie dopływając w ogóle do odłą
czonego pół roku temu za długi 
licznika, prąd docierał też do mie
szkanfa. nr 50 w domu przy ul. 22 
Lipca 94. przewody połączone były 
„na krótko" przez wzajemne skrę
ceni·e . To tylko niektóre, najbar
dziej drastyczne z zanotowanych 
przykładów. Były też i inne histo
rie m. in. nie zawinione przez użyt
kowników usterki, · które elektry
cy naprawiali na miejscu. 

Podobne kontrole przeprowadza 
się codziennie. W wypadku stwier
dzenia nadużyć, wyłącza się do
pływ energii elektrycznej i stosuje 
odpowiednie kary. Jak powiedział 
nam główny specjalista d/s odbio
ru energii elektrycznej i obsługi 
odbiorców Zakładu Energetycznego 
Łódź - miasto - E. Suchecki, w 
ub. roku w Łodzi, tylko z tytulu 
kradzieży, straty wyniosły ~nad 
2 mln zł. W roku bieżącym do tej 
cyfry zbliżarrny się już teraz. Roz
mówca zapewnił nas, że nadzór b~
dzie coraz dokładniejszy. 

Sami musimy z.rozumieć, te 
oszukując w ten czy inny sposób 
Zakład Energetyczny, szkodzimy 
przede wszystkim sobie. To m. in. 
ze względu na duże obciążenie sie
ci w godzinach szczytu zbędnymi 
urzadzeniami. trudno uporać się z 
niedoborem energii. Nie na wiele 
zdadzą się najsurowsze nawet ka
ry, jeśli rozsądek nie weźmie góry 
nad egoizmem. (ks) 

wa • 

N 
a Polesiu zostanie otwarta 
biblioteka specja1izująca się 
w gromadzeniu literatury 
społec:z;no-politycznej. Łódz

ka organizacja ZSMP przygotowała 
cykl imprez. które odbędą się w 
dzielnicowych i zakładowych szko
łach aktywu oraz giełdę sta
rych książek o tematyce .;połeczno
politycznej. Natomiast Łódzki Dom 
Kultury organizuje wystawę pn : 
„Szkoła i dom - Ojczyźnie" doty
czącą patriotycznego wychowania 
dzieci i młodzieży oraz odczyty z 
cyklu: „Gawędy o współczesności". 

Jak co roku, także i podczas te
gorocznych Dni Książki Społeczno
Politycznej z bogatą. ofertą. wystąpi 
PP „Dom Książki". Przygotowane 
zostaną wystawy i kiermasze w 
zakładach pracy oraz specjalnie do
brany zestaw tytułów eksponowa
nych w witrynach księgarń. Star
tuje także kolejna edycja. Klubu 
Książki „Człowiek - Swiat - Po
lityka". który dla. swych człon
ków zapewnia najbardziej ciekawe 
pozycje literatury polityczno-spo-
łecznej ~· roku 1980. (jb) 

PTZŁ na !popiersie 
L. Schillera 
Dziś o godz. 18 w sali Państwowe

go Teatru Ziemi Łódzkiej (ul. Ko
}lcrnika 8), odhędzie się przeds.tawle
nie sztuki w. Bauera .,Tylko martwy 
kolega jest dobrym kolegą" w re:l:y
serii J. Kowalczyka i scenografii 
A, Bobrowskiej-Ekiert. Dochód ze 
spektaklu iespół PTZL przeznacza 
na budowę popiersia Leona Schi1lera. 

(jb) 

Powszechna akcja zbiórki 
# . surowcow 

Od 20 listopada. do 31 grudnia. 
br. przeprowadzona zostanie w 
woJewództwie miejskim łódz· 
kim powszechna społeczna 
zbiórka. surowców wtórnych, 
zwłaszcza złomu i makulatury. 
Chodzi przede wszystkim o nad
robien.ie zaległości z trzech 
kwartałów oraz pełne wykona
nie zadań tego roku w zaopa
trzeniu hutnictwa w złom oraz 
zakładów przemysłu papierni
czeg.o w makulaturę. 

W czasie ostatniej narady zorga
nizowanej na ten temat w Uri;ę
dzie Miasta podkreśla.no, że jest 
je,,zcze sporo do z:robieniJ w zbiór-

wtórnych 
ce surowców wtórnych. Tirzeha w 
tym celu ·zmobilizować wszystkie 
jednostki gospodarki uspołecznio
nej, urzędy, organizacje polityczno
społeczne, młodzieżowe, szkoły i za
kłady rz.emieślnicze do uczestnic
twa w tej akcji. Jak do tej pory 
przoduje w niej dzielnica bałucka, 
która wykonała już 200 proc. tego
rocznego planu. 

W czasie narady wiele uwagi po
święcono rn. in. administracjom 
domów mieszkalnych, które win
ny zorganizować przy udziale sa
morządów mieszkańców powszech
na zbiórkę złomu l mak11!atury. 

(j. kr.) 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja o usługach 398-11 
Informacja kolejowa 655·55, 284-81 
Informacja PKS 

Dworzec Centraluy 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

265-t& 
747-20 

03 

centrala 677-22, 292-22 
Pogotowie ciepłownicze 233•U 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt'" 
Pogotowie energetyczm• 

ł09·32 

Rejon Łódź· Północ 334·31, 81ł·SS 
Re .Jon Łódź-Południe 877·93 

Rejon Pabianic• 31-18 
Rejon Zgierz 16-3ł·ł9 
Rejon oświetlenia ulic 881-15 

Pogotowi„ gazowe 395-85 
Pogotowi~ MO 07 
Pogotowie Ratunkowe 09 
Strat Pożarna 68. «66-11, 793-5~ 

257-77 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-18. 705-%7 
Centrala Informacyjna PKO 

731-1! 

TELEFON ZAUFANIA 3'3i-31 
czynny w godz. 15-7 rano 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCY.J
NEGO (Gdanska 13) godz. 10-17 

POLSKIEJ WOJSKOWE.J SŁUŻ
BY ZDROWIA (Żeligowskiego 7) 
godz. 10-13 
Pozostałe muzea nieczynne. 

• • • 
L0DZKI PARK KULTURY J 

WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 
ZOO - czynne od godz. 9 do 

15.30 (kasa do godz. 15) 
LUNAPARK (UL Konstantynow-

ska 3/5) - nieczynny -
PALMIARNIA - czynna w godz. 

!G-15 
KĄPIF.LISKO FALA (al. Unii) -

nieczynne 

KTNĄ 

BAŁTYK - „Lot nad kukułczym 
gniazdem". USA od lat 18 godz. 
10. 12.30 15. 17.30 20 

fWANOWO „Młody Fran-
kenstein", USA od lat 15 godz. 
10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA „Młody Franken-
stein" USA od lat 15 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15. 19.30 

PRZEDWIOS:-.ilE - „żądło" USA 

I od lat 15 godz. 9.30. 12. 14.30, 
17, 19.30 

WLOKNIARZ - „Sanchez I jego 
l dzjecl" meksyk. od lat 15 godz. 

10, 12.15. 15. 17.15. 19.30 
WOLNO:SC - „Sanchez i jego 

dzieci" m&ksyk .. ()d .1.&t- 15 , goa.;:.„ 
10: 12.15. 15. 17.15, 19.,~0 ' . ' . 

WISŁA - DFR - przegląd p.n. 
„Nowości kina radzieckiego'' 
- „Ojciec Sergiusz" od lat 15 
godz. 10, 12.15, 15. 17.15, 19.30. 

ZACHĘTA - „Niebieskie kołnie-
rzyki", USA od lat 15 godz . 
10, 12.15, 15. 17.15, 19.30 

ŁDK - nieczynne 
STUDJO - „Bliskie spotkania 

trzeciego stopnia" USA od lat 
12 godz. 15; Tylko dla kin stu· 
dyjnycłl: „Sędzia l morderca" 
fran. od lat lB godz. 17.15. !9.30 

STYLOWY - DFR - przegląd 
p.n. „Wielcy mistrzowie kina 
radzieckiego" - „Wyznanie mi
łości" cz. I l II od lat 15 godz. 
16.30, 19.30 

DKM - „Blokada" cz. III i lV 
radz. od lat 12 godz. 17 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA „Lęk wysokości" 

USA od lat 15 godz. 12, 14, 16, 
19.30, „Mała Syrena" jap. b.o. 
godz. 18, seans zamknięty 
godz. JO 

MLODA GWARDIA - „Taksów
karz" USA od lat 18 godz. 9.15. 
11.30, 13.45. 17.30; DFR - prze
gląd p.n. „Radzieccy filmowcy 
dzieciom": „P,rzygody małpki 
Nuki" b.o. l(odz. 16: DFR 
przeglad p.n. .,Mistrzowie kina 
radzieckiego": .. Lecą żura\vie" 
od lat 15 i;!odz. 19 45 

MUZA - DFR - przeł;lad p.n. 
•. Nowości kina rad7.ieckiei:o": 
„Stepowy rumal{" b.o. godz. 
15.30, 17.30, „Racja stanu" fr. 
od lat 15 godz. 19.30 

1 MA.TA - DFR - przegląd 11.n. 
„Nowości kina radzieckiego": 
„Pląta nora rol{U" od lat 15 
godz. 15.30, 17.30. „Okupacja 
w 26 obrazach" jug. od lat 18 
godz. 19.30 

POKO.T - DFR - „Blokada" cz. 
I I II od lat 12 godz. 15.30, 19. 

ROMĄ. - DFR - przeglad p.n, 
„Nowości kina rad7.leckiego"" -
„Drnmat na polowaniu" od fat 
15 godz. 15. 17.15 „Aria dla 
atlety" poi. od lat 15 godz. 19.30, 
seans zamknięty - i<odz. 11 

STOKJ - DFR - przeglall p.n. 
„ W świecie fanta:r:li": .Dopóki 
bije zegar" radz b o godz. 16 
17.45, „Czas pr7.e••ly" fr. od 
od lat 15 godz. 19.30 

OKA - „Goń mnie. at c\ę zła· 
oię" fr . od lat 15 godz. JO. 12.30. 
15, „Dzie.1" gr;o:echu" pol .. od 1"t 
18 ~odz. 20, DKF - i:!OdZ. 17.30. 

POLESIE - „Sootkanle na .Ka
sjooei" ra„z. godz. 17. 19 

POPUT,A'RNE - nieczynne 
ENERGE'l'VK - l>FR - OTZPgląd 

p.n. „Wielkie adaptac1e" 
„Cichv non" cz. I 1 II radz. 
od lat 15 godz. 16.30 

HALKA - „Baśń o Jasnym So
kole". rad z. b.o ![odz. JS; se
ans zamkniety godz. 17; „Dub
ler" ~odz. 19: 

PIONIER - l>FR - nrzegląd l).!l. 
„z wizyta w 'ZSRR" „RO· 
manca o zakochanych" radz. 
od lat 15 godz. !!'i. 17 15. 19.30. 

R'FKORD - „Riałv Murzyn". ·nol. 
od lat 12 ~odz. 13: .S:rcz<'lcl TT" 
1TSA od lat 15 ~odz .16 45 19.1 5 

SWIT - „Córka króla ws7.ech
mórz". czes. b.o. godz. 15: „Mistrz 
lderownlcy ucieka'', USA od 
lat 15 godz. 17. 19 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - DFR - pr~egląd •. W 

„ l'V świecie fantaz.li" - „Iwan 
'Vaslljewlcz :i:mlenla zawód" 

radz. b.o. godz. I.ff, lt.C5, 13.45. 
13.45, 17.45, DKF - godz. 19.45 
- seans zamknięty 

DYŻURY APTEK. 
ŁóD:t 

Główna l4, Obr. Stalingradu 11. 
Niciarniana 15, Dąbrowskiego 89 
Olimpijska 7a, Lutomierska 146. 

• • • 
Głowno - Łowicka 21, Kon-

stantynów - Sadow11 10, Ozor
ków - Armil Czerwonej 17. 
Pabianice - Armil Czerwonej 7. 
Zgierz - Dąbrowskiego 10, Alek
sandrów - Kościuszki 6. 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

!lzpltal Im. Kopernika - gine
kologia - dzielnica Górna, Por. 
„K", ul. Odrzańska. Cieszkow
skiego, Przybyszewskiego, Rzgow· 
ska, Lokatorska gm. Rzgów 
dzielnica Polesie. Por. „K", ul. 
Fornalskiej. 

Szpital Im. H. Wolf - połot
nlctwo I ginekologia z dzielnicy 
Bałuty oraz ginekologia z dziel
nicy Polesie: Por. „K" ul. Gdań
ska I Kasprzaka. położnictwo 
z dzielnicy Górna. Por. „K" ul 
Rzgowska I gm Rzgów . 

Instytut Pol. Gin. AM - polot· 
nictwo i ginekologia (Sl;:!odowskiej 
-Curie 15) z dzielnicy Górna Por. 
„K" ul. Feliński-ego i Tatrzai1ska 
dzielnica Sródn1ieście Poradnia 
„K" ul. 10 Lutego: ginekologia 
- dzielnlca Polesie. Por. „K" ul 
Olimpijska: położuictwo z dziel· 
nicy Górna. Por. .,K" ul. Odrzań 
ska I Cieszkowskiego. 

Instytut Poł.·Gin. AM (Sterlin
ga 13) - poloźnletwo I glnekolo· 
gla :i: dzielnicy Sródmieścle. Por. 
„K" ul. Kopcińskiego. Rewolucji 
1905 r„ gm. Brójce oraz gineko· 
loe;ia z dzielnicy Polesie: Por. 
„K" ul. 1 Maja I położnictwo 
z dzielnicy Górna. Por. „K". ul 
Lolta tor~ka. 

Szpital im. H, .Jordana - położ· 
nictwo z dzielnicy Widzew i Po
lesie oraz z dzielnicy Górna. 
Por. „K" ul. Przybyszewskiego. 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - połotnictwo 
miasto ,I gmina Zgierz. Ozorków. 
Aleksandrów, miasto Konstanty
nów, gmJna Parzęczew i Andre
spol. 

Szpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
i gmina Zgierz, Ozorków, Alek· 
sandrów, miasto Konstantynów 
gm. Parzęczew i Andrespol dziel
nica Widzew i z dzielnicy Pole· 
sie. Por „K" ul. Srebrzyńska. 

Szpital im. Biernackiego w Pa
bianicach - poło:tnictwo I gine
kologia - miasto i gmina Pa
bianice. 

Szpital w Głownie - położnic
two I ginekologia - miasto I 
gmina Głowno. Stryków oraz gm 
Nowosolna. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19). 
Szpital im. Barllcklego (Kopciń· 
sktego 22> codziennie dla przy. 
chodni rejonowe.1 nr 7; Szpital 
im. Skłodowskiej-Curie (Zgierz 
Parzęczewska 35) .dla przychodni 
rejonowych nr 1. 2, 3, 5; Szpital 
Im Marchlewskiego (Zgierz. Du
bois 17); Ozorków. Aleksandrów 
Parzęczew: Górna - Szpital Im 
Im. Jonschera Milionowa 14). 
Polesie - Szpital im . Pirogowa 
(Wólczańska 195). Sródmleście -
Szpital Im. Bieganskiego (Knla
ziewicza J/5) . Widzew - Szpital 
im. Sonenberga (Pieniny 30). 
, ci.it..rurgia urazowa ..,... sz.pital,Jm. 
SklodowskleJ-Curle (Z~ierz. Pa· 

"rżec·iewsk R 35' 
Neurochirurgia - Szpital im. 

Sk!odowskle1-Curle CZi:!lerz. Pa· 
rzeczew~ka 35) 

Laryngologia Szpital Im. 
Ba11llckiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital Im. Skło
dowskle~-Curle (Zgierz, ul. Pa
rzęczewska 35). 

Chirurgia i laryngologia dzie-
cięca - Instytut Pediatrii (Spor· 
na 36/50). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im Skład ~w•kleJ-Curie 
(Zgierz, ul Parzeczewska 35) . 

Toksykologia Instytut M<'-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przycho:inla 
Oermatolo,l(iczna (Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARS~A 

- czynna codziennie od godz. 19 
-8 w Stacji Pogotowia Ratun-
kowego m. ł.odzl tel. 666-56. 

NOCNA POMOC 
PIELĘGNIARSKA 

dla poszczególnych dzielnic 
czynna codziennie w. godz. 

od 2G-5 
Łódź-Bałuty - zabiegi na miej

scu w izbie przyjęC Szpitala im. 
H. Wolf; zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego; tel. 777-77. 
ł.ódż-Górna - zabiegi na miej

scu w izbie przyjęć Szpitala im. 
Jonscbera; Szpitala Im. W. Bru
dzlnskiego: zgłoszenia na zabiegi 
w domu chorego: tel 406-56 
Łódź-Polesie - zabiegi na miej

scu w Izbie przyjęc Szpitala im. 
Pirogowa . Szpitala Im . Maduro
wicza; Zgłoszenia na zabiegi w 
domu chorego: tel. 261-85 
Łódż-Sródmieście - zabiegi na 

mie.Jscu w izbie przyjęć Szpitala 
im. Pasteura zgłoszenia na za
biegi w domu chorego tel. 854-ll 
Łódź-Widzew - zabiegi na miej· 

scu w t:tbie przyjęć Szpitala im. 
Z. Sonenberga zgłoszenia na za
biegi w domu chorego: tel. 864-ll 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódź, ul. Sienkiewicza nr 137 
tel. 09 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORl\IACYJNY 

dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia (czynny całą do· 
bę we wszystkie dni tygodnia). 
tel. 615-19. 
llllllllllllllłllllllllllllllllllllll 
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Brytyjski psycholog, dr Niculas Tucker z Uni
wersytetu Sussex, przedstawił propozycję, która 
może zrewolucjonizować praktyki szkolnictwa da
tując;;1 się co najmniej od stuleci. Zaproponował on 
mianowicie, aby uczniowie pisali okresowe wypra
cowania na temat: „Jak oceniam swojego nauC'Zy
ciela". Punktem wyjścia dla dr Tuckera było 
stwierdzenie, że przeciętna dyrekcja szkoły, kieru
jąc się może źle pojętą solidarnością zawodową, 
przejawia daleko posuniętą tolerancję wobec pra:y
padków niezdyscyplinowania, braku kompetencji 
czy teź ZWY'kłego nudziarstwa ze strony na,uczy
ciell. Cechy te uczniowie podchwytują natychmiast, 
nie mają jednak legalnego sposobu przekazania 
swojej opinii, która często w określonych przy
padkach, może być słuszna. Powoduje to powsta
wanie napięcia między klasą a nauC'Zycielem, czę
sto między klasą a szerszym gronem nauczycieli, 
którzy np. po burzliwym posiedzeniu komitetu 
rodzicielskiego mogą dojść do wniosku „że tym 
niewdzięcznym szczeniakom w głowie się prze
wróciło„." 

Nikt dotychczas nie zwrócił uwagi na fak.t, !e 
przy obecnej struikłurzJ! społecznej nkoły, składa 
się ona z dwóch o1rębnych społeczności, jeśliby 
przeprowadzić tzw .badania socjometryczne, czyli 
ustalić, - kto się z kim kontaktl\Je I na Jaki te
mat, to okazałoby aię, że społeczność uczniów 
i 1połeC'Zność na1UCzyciell wiążą tylko kontakty 
oficjalne, sprowadzające tię do przekazywania ma
teriału, referowania go przez uczniów, oceniania 
wiet!zy podręcznikowej, nabytej przez uczniów, 
czego formalnym wyrazem jest wstawianie stopnia 
do dzienniczka. W przypadkach tych przekazywa
na jest tzw. Informacja funkcjonalna, dotycząca 
zadań szkoły Przypadki przekazywania tzw. infor
macji ekspresyjnej - jak ją nazywają socjologo
wie, są bardzo rzadkie I nie stwarza się dla nich 
żadnych ram Instytucjonalnych, zupełnie jakby 
były niepotrzebne. Dla nauczycieli waiine są opi
nie Innych nauczycieli, dla uczniów - innych 
uczniów. 

Nie dzieje się tak przypadkiem. Pnyczyiną roz
dzielenia obu społeca:noścl Jest tradycyjna kon
cepcja autorytetu mistrza, nauczyciela, rzadziej już 
prof95ora, bowiem od gajów akademickich staro
żytnej Grecji. studentom wypada dyskutować. 
Autorytet nauczyciela natomiast do dzisiaj wzmac
niany Jest często środkaMI ti.ie - ąrającyml nic 
wspólnego z merytoryczną jego wartością, jako 
specjafo;<ty cz-y, człowieka. Tej ostatniej nie można 
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zresztą odrywać od kwalifikacji zawodowych. Nie
miłe cechy osobiste mogą przekreślić efektywność 
nauczania. " 

Szkolnictwo opiera się na koncepcji jednostron
nego przekazywania wiedzy i wal"tości od nau
czyciela do ucznia. 
Rewolucyjność koncepcji dr Tuckera polega na 

dostrzeżeniu, że równieź ucze6. mógłby- coś przeka
zać czasem nauczycielowi - z pożytkiem .dla obu 
stron. Czego uczniowie nie lubią? Ustalenie tego 
jest proste, wystarczy pierwszy sondaż. Nie lubią 
- przynajmniej w sz'kołach brytyjskich - nle
punktualnoścl, nieprzygotowania do za1ęć, wycho
dzenia podczas lekcji do pokoju nauczycielskiego, 
spóźnionego wy tawiania ocen, nudziairs·twa i ga
dulstwa. Przeprowadzane w szkołach badania wy
kazały np„ te nauczycfel często nie zda,je sobie 
sprawy z tego, !le czasu lekcyjnego zajmują mu 
dygrffje, it.e razy się powita.rza„. Pewn1e, te każdy 
z "nich przechodził za:jęcia z metodyki, ale to by
ło tak dawno„. 

Powiedzmy od r&11u, te propozycje dr Tuckera 
nie wzbudziły entuzjazmu wśr6d brytyjskich nau
azyclelł. Rzecznik Ich stowarzyszenia oświadczył, 

te bryityjsilde szkolnictwo ma teraz ważniejne 
sprawy na głowie - brak podiręaznik6w l pomocy 
naukowych oraz cięcia budtetowe. Sekretan: gene
ralny Krajowego Związku Nauczycieli W. Bry
tanii powiedrział, te pomysł jest zwariowany. On 
osobiście nie widzi w nim w ogóle sensu. Widać 
Jednak, te są to reakcje głęboko defensywne, nie 
podejmujące 19toty sprawy. Istotą spra.wy jest na
tomiast stworzenie uczniowi możliwości nawiąza

nia dialogu z nauczycielem, który z piedestału nie
omylnego mistrza schodzi na ziemię, staje tlę zwy
kłym człowiekiem, który m.a prawo mieć wady 
i nie boi się o nich mówić otwarcie. Ozy wizja 
takiej szkoły nie jest zachęcająca? W propozycji 
dr Tuckera jest wiele zdrowego rozsądku i wy
wodzi się ona z rzetelnej bazy teoretycznej i do
świadc\a.Inej psychologU I socjologii. Może wypo
wiedzieliby się na ten temat l nasi specjaliści? 

M. K.. 

J enose llo nledawna lłl4H· 
no, *• na1:14 1alaktyk,, 
składaJl\Cll •l• a ok. lot 
mfllardów 1wlazd, za· 

mteazkuje w przybll:tenlu milion 
cywlllzacjl. Zdaje 11,. ie te o
ptymistyczne szacunki trzeba bę· 
dzle dość drastycznie zrewldowa~. 
Wskazują na to ostatnie badania 
„:tyclowych" stref ró:tnego ro· 
dzaju gwiazd centralnych. Głów· 
ny wniosek z tych prac: znacz· 
nie mniej planet, w porównaniu 
z tym co wcześniej przypuszcza· 
no, ma na tyle odpowiednie wa· 
runkl, by mogła się w nich do· 
konywać ewolucja tywych orga· 
ntzmów. 

Amerykailskl specjalłsta dr M" 
Hart, odniósl do Innych gwiazd 
wyniki swych wcześniejszych ba· 
dań nad tworzeniem sią warun· 
ków tycia na Ziemi w czasie 
Istnienia źródła tego życia I pra· 
wie wszystkich rodzajów energii 
- Słoilca. Hart twierdzi, :te gdy
by orbita Ziemt była o jakieś 5 
proc. blitej centralnego ciała na· 
szego układu to postępujące o· 
cieplenle przyczyniłoby się do U· 
tworzenia z niej planety bardzie.I 
podobnej pod względem wa-run
ków do Wenus. z kolei oddale
nie orbity o zaledwie 1 proc. Je.I 

Nie mamy 
zbyt wielu 
sąsiadów 
dotychczasowej odległości apo
wodowałoby „wYprodukowanie" 
planety podobnej do Marsa. Po· 
dobne metody badawcze, które 
doprowadzlły do tych stwlerdzeil, 
amerykański specjalista zastoso
wał do Innych gwiazd I planet. 

Gwiazdy mniejsze od ~łońca 
mogą mleć „:tyclową strefę" oczy
wiście wętsz11. ale wru ze 
zmniejszaniem alę masy tych 
1wlazd, pocz11w1zy od 83 proc. 
m;asy naszej gwiazdy centralnej, 
maleje niestety I prawdopodo
bleilstwo wystąpienia takiej stre
fy. Trochę lepiej byłoby z gwiaz
dami o masie podobne.I do Słoil· 
ca lub nieznacznie wlększeJ. Ale 
l tu Istnieje granica: l,! masy 
słonecznej. Poza nla trzeba ju:I; 
wykluczyć motllwość powstania 
tycia, bowiem wprawdzie tego 
rodzaju ciała uniknęły przez 3,5 
mld lat zlodowacenia, ale przez 
przynajmniej 400 tys. lat były za 
10~~~ttuzfa a dośwladczeil M. 
Barta Jl!St nas.tępująca: Jedynie 
gwiazdy o masie od łl,I do 1,2 
masy Słoilca mog11 być potencJal· 
nyml „łródlaml tycia". Przy 
czym nie wszystkie musiałyby 
mleć planetę typu ziemskiego, 
blegnacą po wokółsłonecznej or· 
biele, w „tyclowym pasie" o 
szeroko~cl kilku milionów kilo· 
metrów. W naszej galaktyce -
Drodze MJ,cznd - .. nie musimy 
być ~cal~ san'if. ale WJ'daje · się 
mimo wszystko. te nl'e mamv tak 
wielu sąslad6w. jak nam się to 
począ,tkowo wydawało. 

Habich I 1nn1 
- „ Wszyscy wiemy o zasługach tynencie Ameryki Południowej t>Oll

dla Chtle Ignacego Domeyki - jedy technikę, pod nazwą Escuela de 
nego właściwie przedstawiciela tech Construcclones Civiles y de Minas 
nikł I nauk przyrodniczych w szere" del Peru. Uczelnia ta Istnieje do 
gach Wlelkle.1 Emigracji o którym dziś , a prof. Hablch do końca swe
pamięć przetrwała w naszej śwlado go tycia był jej dyrektorem. Poli· 
mości narodowej. chyba główni!' technika ta - postawiona na bar4zo 
dlatego, :!:e był „filomatą" - mówi wysokim poziomie, porównywalnym 
dr Bolesław Orłowski z Instytutu z potlomem najlepszych politechnik 
Historii, Nauki. Oświaty I ,Techniki europejskich - pełniła w ówczes
Polsklej Akademii Nauk Był on nym Peru równie:!: rolę centralnej 
wszakże tylko jednym spośród licz- Instytucji opiniodawczej w sprawach 
nej rzei;zy pracuJących w tym rejo- technicznych pomnik jej polsklch 
nie polskich ln:!:ynterów. profesorów wzniesiony w Limie 

Liczne osiągnięcia techniczne p,olskieJ emigracji 
XIX wieku, pozostają ciągle jeszcze mało znaną kartą 
historii nauki I techniki polskiej. Terenem, gdzie Polacy 
szczególnie silnie zaznaczyli swoją obecność, była Ame• 
ryka Łacińska. W cyklu artykułów pragniemy przy
pomnieć dzieje tych ludzi I ich dzieła. 

Oto krótkie przypomnienie. w Bra- ~władczy o docenianiu przez Peru .. 
zylii. w prowincji Bahia dzlałall: wtańczyk6w wkładu, jaki wnieśli 
Andrzej Przewodowskl Aleksandei nasi rodacy w jej powstanie I roz
Brodowskl - budowniczy linii kole· wój. 
jowych Florestan Rozwadowski -
kartograf Amazonii . Bronisław Rym- Wielostronna aktywność prof. 
klewic7 - twórca słynnego portu Edwarda Hablcha sprawiła. :!:e w Pe· 
Manaus na Amazonce; w Argentynie: ru obok ' niego pojawili się Inni poi· 
Zdzisław Cellńskl budowniczy 
kolei i portów Tadeusz Rechnlew scy Inżynierowie . m. In. Władysław 
ski - pionier zagospodarowania Pa- Folklerskl, Władysław Kluger, Alek
tagonll; w Wenezuell: Wojciech Lu- sander Babiński, Ksawery Wakulskl 
towskl architekt I wynalazca: 
w Paragwaju: Stanisław Ropelewskl I Tadeusz Stryjeński (architekt). 
- odkrywca pokładów rudy żelaza 31 pa:fdzlernlka br. minęła '10 rocz-

Najwa:!:nlejszym jednak terenem nica śmierci prof. Edwarda Hablcha. 
działalności naszych rodaków w dru W Peru odbyły się z tej okazji uro
giej połowie XIX wieku było Peru czystości, zorganizowane przez unf
Pracowała tam grupa polskich lnży " wersytet. noszący Imię prof. - Ha
nlerów którzy wnleśll wielki wkład 
w· rozwój tego kraju . Ernest Mall" blcha , Stowarzyszenie Intynier6w 
nowski zbudował tam transandy1ska Peruwiańskich . Ministerstwo Oświaty 
linię kolejową po dziś dzień naj " Peru oraz ambasade PRL w Limie 
wyt.szą na świecie (4768 m n.p.m.) 
Władysław Folklerskl zorganizował Jest to wyrazem pamięci dla zasług 
1 unowocześnił Wydział Matematycz- Polaka. który wniósł wielki wkład 
no-Fizyczny Uniwersytetu św. Marka w dzieło rozwoju gospodarki peru
w ~lmle. Aleksander Babiński przy- wlańskiej nauki l techniki tego kra

Warto jeszcze · wskazać niektóre 
osiągnięcia organizacyjne prof. Ha
blcha. Otót zapoczątkował on rów
nie:!: peruwlal'lskle czasopiśmiennictwo 
techniczne. W latach 1880-1887 reda
gował pierwsze tego typu czaso
pismo .,Annales de Construcclones 
Clvlles y de Minas del Peru''. Poza 
tym zało:!:ył Peruwiańskie Towarzy
stwo Geograficzne, opracował projekt 
nowoczesnego peruwiańskiego prawa 
górniczego I do końca tycia pełnił 
odpowiedzialne funkcje w centralnej 
radzie peruwiańskiego korpusu in:!:y
nlerów. 

Czy miał przy swojej aktywności 
czas na pracę naukową? Okazuje się, 
te tak. Publikował wiele artykułó'OIT 
w prasie technicznej . Np. w 1ęzyku 
francuskim ukazały się trzy prace, 
poświęcone kinetyce; drukował roz
prawy naukowe po polsku w „Pa
miętniku Towarzystwa Nauk JScl
słych w Pary:!:u" I w „Rocznikach 
Towarzystwa Naukowego Krakow
skiego". 

Prof. Hablch zmarł w Limie, gdzie 
jest pochowany na miejscowym 
cmentarzu. Wystawiono mauzoleum 
na koszt rządu I wzniesiono pomnik 
na jednym z placów Limy. Prof. 
Jose Ignaclo Lopez Soria . uczony 
peruwiański, jest autorem kslą:!:kl, 

poświęconej d;i:lałalnoścl Edwarda 
Hablcha. Praca ta jest obecnie tłu

maczona na język polski, a jej autor 
złotył wizytę w Polsce na zaprosze
nia Polskiej AkademU Naull. 

tron i ce 
istorii 
olskiej 

nf)Uki 

problem 

Jak wynika z aktualnych danych, urazy mecllaniczne, opa
r.zenia i zatrucia są w Polsce czwartą z kolei przyczyną ogółu 
zachorowań; zajmują natomia!ft trzecie miejsce pod wzglę
dem przyczyny zgonu. Ocenia się, że ok. 2,5 mln obywateli 
naszego kraju doznaje rocznie obrażeń wymagających udziele· 
nia pomocy lekarskiej. Co dziesiąty pacjent szpitala - to oso
ba, która uległa wypadkowi. 

Te liczby obrazują nie tylko aktualną sytuację w tej dzie· 
dzinie w Polsce, ale wskazują również na ogrom zadań, jakie 
stoją przed naszym lecznictwem i rehabilitacją urazową . 
Szybkie tempo rozwoju przemysłu, mechanizacja rolnictwa. 
rozwój motoryzacji, technizacja I chemizacja wielu co<lzien· 
nych czynności człowieka przynoszą - oprócz niewątpliwych 
korzY'Ści - niemało zjawisk niepożądanych, mających ujem
ny wpływ na zdrowie ludności. Obserwowany na całym świe
cie wzrost liczby wypadków powoduje te!!: niemałe straty 
materialne. 

W Polsce, która nie jeet pod tym względem wyjątkiem 
ogólna liczba pOszkodowanych (zarejestrowanych - o niezdol
noki do pracy pawyżej 3 dni) zwiększyła się w latach 1970-
1977 o przeszło pół miliona osób, tj. o 85 proc. Znamiennie 
wysoki wzrost o 117 proc. miał miejsce w ~upie osób poszko
dowanych podczas wypadków poza pracą. Wzrosła znacznie 
też liczba osób ciężko po~zkorlowanych, tj. niezdolnych do 
pracy w okresie ponad 28 dni. Poważny jest udział wypadków . 
w absencji chorobowej, wskaźnik niezdolności do pracy - na 
100 zatrudnionych - zwięk.s.zył się z 287 dni w 1970 r. do 
340 dni w ub roku. 

Te dane statymycz.ne budzą U!ZMadTuiony niepokój ł zmu-
szają do stosowania nowych, skutecznych środków I zllJPObie
gających i ograniczających skutki wypadków. Szeroki spo
łeczny wydźwięk wywołują zwłaszcza wypadki związane z 
ruchem drogowym. O dynamicznym rozwoju motoryzacji w 
naszym kraju świadczy fakt, źe w osta.tnicb ośmiu latach 
liczba pojazdów samochodowych wzrosła u nas o blisko 2 mi
liony, tj. o prawie 70 proc., w tY'ID samochodów osobowych 
o ponad 1,2 mln. W tym samym okresie wskaźnik wypadk6w 
na 100 tys. ludności zwiększył się z 90,8 do 111,9. Wzrosła 
liczba poszkodowanych w wypadkach, jak też liczba ofiar 
śmiertelnvch. ' 

' Jakkolwiek znacznie więcej wypadk6w drogowych notuje 
się w miastach, to jednak te najgroźniejsze, w kt6rych do
chodzi do zgonu ich ofiar, mają miejsce głównie poza obrę
bem miast I .osiedli. Smiertelnoś~ w następstwie wypadków ' 
drogowych w Polsce jest ok. 2-krotnie wyższa niż w wysoko 
zmO<toirya:owanych krajach europejskich. Straty materiallne z 
powodu wypadków wyniosły w ub. r. 8.6 mld zł. 

Coraz większym problemem staje się urazowoś~ na wsi. 
Jest to przede wszystkim konsekwencją rozwijającej się me
chanizacji rolnictwa I hodowli. C!larakterystyczne. te wy
padki powstają na ws! w zależności od cyklu prac polowych. 
Przyjmuje się, że w zimie ma miejsce ok. 17 proc. wypad
k6w. wiosną - ok. 28 proc„ latem - 30 proc. ł w jesieni 
- 25 proc. 

Przyczyny wypadków w środowisku wiejskim zależą gł6w
nie od charakteru produkcji gospodarst'\>. a rolnego i jego 
wielkości. Najwięcej urazów (ponad połowa) powstaje pod
czas obsługi maszyn i narzedzi rolniczych. Duża liczba ura
zów związana jest ze złym stanem technicznym i brakiem 
należytego zabezpieczenia maszyn rolniczych. Sprzyja im tak
że niedostateczna kultura techniczna I nieprzestrzeganie prze
pis6w bhp Niepokojąco du:!:a urazowość (22-30 proc.) wystę
puje wśr6d dzieci do lat 16. Wlaże się to z brakiem należy
tej opieki ze strony osób dorosłych oraz uczestniczeniem w 
pracach wykonywanych w gospodarstwach indywidualnych. 

Wielokierunkowe działania Instytucji państwowych i spo
łecznych powodują, że liczba wypadków - szczególnie w pra
cy - wyraźnie się . zmniejsza. Wiaże się to z obserwowaną 
powszechnie w zakładach pracy poprawą warunków bezpie
czeństwa I higieny. Na ograniczenie urazowości ma niemały 
wpływ coraz wyższa kultura sPołeczeństwa, podniesienie kwa
lifikacji zawodowych, poziomu dyscypliny pracy itp Podob· 
nie jak w innych uprzemysłowionych krajach r6wnlet I w 
Polsce produkowane są w coraz szerszym :zakresie nowe ma
szyny I urządzenia orarz samochody o wyższvm standardzie 
bezpieczeństwa. Dlatego przewiduje słę dalszy wzrost bezpie· 
czeństwa pracy, zwłaszcza na drogach. Sprzyja temu np 
walka z alkoholizmem, zasady przestrzegania niedopuszczani~ 
do pracy czy kierowania pojazdem osób nietrzeźwych. jak tei 
zmiany struktury ruc-hu samochodowego Ot'enia się. źe obet'
nie występująca w Polsce duża urazowość w ruchu drogo
wym związana jest z przejściowym okresem tzw. wt'zesneiro 
okresu motoryzacji ł będzie się zmniejszać w miarę dalszego 
wzrostu liczby pojazd6w mechanicznych. 
Rozwiązanie problemów dotyczących urazowości nie jest 

sprawą łatwą i wymaga udziału wielu specjalistów z l'ÓŻnych 
dziedzin i środowisk naukowo-społecznych. Podjęcie tego wy
siłku jest kwestią niezwykłej wagi. Jak nasze zdrowie! 

L. 8. 

• czynll się do eksploatac1l bogactw 
naturalnych . Peru a Władysław ju. 
Kluger przeprowadził transandyjskąl jllllll„„ll„llllllllll„llllllllll!llllllllllll„111111111111111111!1111111!111„llllllll„llllDllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllllll!llllllllllll!!llllllll!!!:lll!!!lllllSlllll:ml!!llllllllm:l!!r\I drogę kołową z Peru do Bollwll. Il 

Prof. Edward Hablch jest w tej 
peruwiańskiej grupie postacią naj
wybitniejszą Urodził się :w 1835 r 
w Warszawie. zmarł w 1909 r. w ·LI· 
mle. Wykształcenie techniczne zdobył 
w Paryżą skąd wrócił do kraju 
aby po klęsce powstania stycznia" 
wego jako jego uczestnik ponownie 

o Rozmaitości o Rozmaitości o Rozmaitości ·O· Rozmaitości o Roz._aitości 
ROBOTY MONTUJĄ ZEGARKI ' 

udać się na emigrację. Poczatkowo w lenmgradz·kfoh •akładaob pniem:r-
w Pary:!:u jest profesorem mechani-
ki w Szkole Wyiszej Polskiej na llła preeyzyjnego monial seglld'ków mu-
Montparnasse, a następnie zostaje • 1 led 
dyrektorem te:! uczelni Jednakże po kł ,,Rakieta' pow errzo.no n awno ro-
ktlku latach za namową Ernesta bot.Gm. TradyeyJnlł Mnlę teehnologlom1t 
Malinowskiego udaje się do Peru d I b'" 
gdzie otrzymuje stanowisko Intynie· obsługiw11111ą przez lu z• PY •O męoz4-

łysaoJl lenlngndllkłe nkłacly 1włękn:r

ły proclnke.fę • U proe. pny łJ'lll -
m)"lll saftluclnlema. 

~ lłAWOZOW l!IZTUCDTCll 
W OBIN'ACB 

ra rządowego I dyrektora robót pu- oych się pny łeJ wymagającej duteJ 
blicznych. T w tym dalekim. polud koneentraejl pracy, . zastąpiono w sumie W ma 19'8 w OhllL wyproła"lro'Wllll• 
nlowoamerykańsklm kraju . osiada na • •• mln •-- nawo. z"w -łu-ny•h, 00 stałe ofiarowując Peruwlańc7ykorn 63 robotami. Ich manipulałoiry same ..., wu „ •• v• v 

swó1 ta!Pnt Pnergle I zdolności orga- wyjmuJ·„ stalowymi szczypc•mi części z oznacza wzrost o 10 mln łon w por6-a-
nlzacy1ne" " 

przesuw11jących się ka.set. Obecni w salł ntu z 19'1'1 r. Uzysk&no to m. In. ddękl Na podkreślenie ZjlSługuje jego h 
wszechst1onność . Prowadzi! prace montaż&wej operatony nad"1lorują jedynie uruchomieni.u w 19'1'8 r. łrzech nowye 
nawadnia .lace w południowym Peru pracę łych programowanych pomocnlk6w wytw6rnl amO'll-iaku o zdolnokl wytw6r-
budował urządzenia portowe w mieś- ta 

soetały llloł:allsoWa.ne ·w oenłrum pe-
6rochemłoanym w Daczinr. w saklaclaoh 
oh~fomych w Cse-eHan ł w k1>mblna
ele petroohemiomym l!l•enctl. Dosła:wm\ 

-zyełkłeh k'zeoh wyłw6ml amonia.k111 
i.,.. keDOe!ftl li, "V. Kelloir Oo. 

OOltKICTWO MORSKIB 

Ftrma Ocean Minlng Assoołatlon poin
formowała o pomyślnym zakończeniu 

prób wydobycia srudek manganowych z 
dna oceanu o głębokości 5 km. Próby 
prowadzono na oceanie w odległości 1900 
km od l!IMl Dleco prz1 użyciu statku 

,,Deepsea Miner U" o wyporności 

.,... łon. 

IUllOWCE Z POPIOŁÓW LOTNYCH 

20 

Popioły lotne powata,fąee w Ul!IA w 
ttołcł łll mln łon l'OO'mle w wyałku epa
l111nła węgla w elelrtrownł11ch zaw.ferajll 
bardzo duto cennych związków nie
organlcmych. G, Burnet, profesor tech
nologii chemicznej w uniwersytecie Io
wa, wykaz11ł, ie obecnie wykorzystuje 
się tylko 12 proc popiołów, najezęściej do 
celów budowlanych. Popinły Sił bogate 
m. In. w tlenki żelaza I clinu. cle Arles, opracował projekt regule- człowieka. Dzięki ko·m11le'ksoweJ automa- ozeJ po 300" ~Yll· łon ka:ida, Instalacja 

ej! miast, zorganizował państwową ~llllll„llllmiil„„llllllllllillllllllllllll:J!m!!llllll~llllllz:lllli:llli!:llllllllE!il!lllmlllill!l!„CJlllł„111111111111111!1111111111111111111111:1111111!5!mtl!l';Jlllr.'l~~~:!!!:D!:::!~ll!l:EJlllli11ii~I służbę tpchnlczną I pierwsza na kan- ' I 
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PONIEDZIAŁEK, 19 LISTOPADA 

PROGRAM I 

dranse jazzu. 23.00 Nowe tomiki poe
tyckie - Tadeusz Urgac2, 23.05 Mię
dzy dniem a snem. 

PROGRAM IV 

12.00 Wiad. 12.05 Wiad. (L). 12.10 

NiemnieJ północny koniec mostu w Arnhem był w rękach 
Frosta, a ani on, ani jego dzielni żołnierze nie mieli naj
mniejszego zamiaru oddać go„ I chociaż Frosta niepokoił los 
jego zaginionych kompanii, nie okazywał tego po sobie. Udał 
się do drużyn, które zajęły kilka domów przy wiadukcie, 
Wszędzie, jak stwierdził, „panował bojowy nastrój; mieli do 
tego wszelkie powody". Jak wspomina szeregowiec James 
Sims, „byliśmy z siebie zadowoleni, a pułkownik sypał żar-
tami I pytał, czy wygodnie się urząd~iliśmy". . 

da YOD. Rwidstedt& można okre4il!~ jako Jedno wielkie sdziwle
nie. Kościsteao, artystokratyczneco von Rundstedta nie tyle 
zdziwił sam rodzaj ataku, ile osoba, która, jak sądził, musia
ła nim kierować - Montgomery. W pierwszej chwili von 
Rundstedt wątpił, teby te nagłe I wyraźnie połączone opera
cje na lądzie i w powietrzu miały być początk em ofensywy 
Eisenhowera I inwazji na Rzeszę. Feldmarszałek od dawna 
był przeświadczony, że prawdz-iwe niebezpieczeństwo stanowi 
Patton i amerykańska 3 armia, idąca na Zagłębie Saary. 
Chcąc zal'Obiec temu zagrożeniu, van Rundstedt wysłał swe 
najlepsze jednostki. aby zatrzymały rozpędzone czołg·i Pattona 
Teraz, ten świeżo przywrócony do łask żołnierz III Rzeszy 
chwilowo stracił równowagę, Nigdy się nie spodziewał, że 

główną ofensywę Eisenhowera poprowadzi Montgomery, któ
rego zawsze uważał za „zbyt ostrożnego, skrępowanego na
wykami i zbyt systematycznego". 

W ciągu nocy trudno się było zorientować w sile alian
ckich wojsk ~"lietrzno-desantowych w Holand~i, ale von 
R"undstedt był przekonany, że trzeba się liczyć z dalszym 
lądowaniem. Teraz było konieczne nie tylko zatkać dziury 
w całym froncie nlemie<!kim, ale jednocześnie znaleźć posiłk! 
dla Grupy Armii B. Modela. Jeszcze von Rund~tedt zmuszo
ny był ryzykować. Z jego kwatery głównej popłynęły rozkazy 
przesuwające jednostki ze stanowisk naprzeciw Amerykanów 
w Aachen. Było to posunięcie ryzykowne, niemniej konieczne. 
Jednostki te miały natychmiast wyruszyć na północ, a ich 
przesunięcie wymagało mi•nimum 48 godzin. Dalsze rozkazy 
von Rundstedta dla rejonów obrony wzdłuż wybrzeża naka
zywały wszystkim jednostkom pancernym i przeciwlotniczym 
przejście do tego spokojneiO zakątka Holandii ;kąd - teraz 
jut feldmarszałek był tego pewien - groziło Trzeciej Rzeszy 
bezpośrednie niebezpieczeństwo. 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 Mo
zaika polskich melodl!. 12.4~ Rolni
czy kwadrans. 13.00 Komunikat 
energetyczny. 13.01 Goście naszych 
estrad. 13.20 Gra zespól „No Smo· 
king". 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio .. Gama". 14.20 Studio Relaks 
14.25 Studio „Gama". 15.00 Wiad-
15.05 Korespondencja z zagra nicy 
15.10 Studio .,qama". 16.00 Tu Je
dynka. 17.30 Radlokurler 18.00 Tu 
Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. i8.33 Koncert tyczeń. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.15 Gwiazdy 
naszych estrad 19.40 Estrada folklo
ru. 20.00 Wlad. I Informacje dla kie
rowców. 20.05 Siadem naszych inter
wencji. 20_10 Koncert muzyki popu
larnej. 20.35 Melodie lat 70. 21.00 
Wlad. 21.05 Kronika sportowe. 21.15 
Przeboje trzech pokoleń. 22.00 Z kra
ju i ze świata. 22.20 Tu radio k!e
rowców. 22.23 Bydgoszcz na muzycz
nej antenie. 23.00 Wita was Polska. 

,,Bawełna pilnie poszukiwana" 
aud. K. Tamulewlcz (Ł). 12.25 Giełda 

płyt. 13.00 Lekcja języka francuskle
!(O. 13.15 Muzyka. 13.20 Dla kl. Il -
„Czerwonook! król" - słuch. 13.45 
Tu Studio Stereo (stereo). 14.00 Tech
nikum Rolnicze. 14.15 Tu Studio 
Stereo (stereo). 14.45 Muzyka Beski
du żywieckiego. 15.00 Wlad. 15.05 
„W Jezioranach" . 15.35 Chwila mu
zylti. 15.40 Książki, do których wra
camy - .,Wyspiarze" - fragm pow. 
L, Proroka. 16.00 Wiad. 16.05 .. Przed 
pierwszym dzwonkiem" - aud. dla 
nauczycieli. 16.25 Lekcja języka nie
mieckiego. 16.40 Aktualności dnia (Ł). 
16.55 5 minut o sporcie - aud. z. 
Wojciechowskiego (Ł). 17.00 Gra 
! śpiewa .,Trojka" (Ł.), 17.15 Za fa
bryczną bramą - aud. J. Bąblńskle
go (Ł). 17.35 Koncert z repetycJii 
(Ł). 18.00 U progu decyzji - aud. 
Z. Korzeniowskiego (Ł). 18.15 Radlo
reklarna (Ł). IB.25 Kalejdoskop nauki 
- Fizyka. jakle! nie znamy. 18.55 
Chwila muzyki 19.00 Ekonomia na 
co dzień_ 19. 15 Lekcja języka rosyj
skiego. 19.30 Jam session (stereo). 
20.15 Warszawska Jesień 70 - wy
stęp órklestry symfi;mlcznej Radia 
Fińskiego z Helsinek. 21.50 Nowe na
grania planistki A. Dynarowsk!ej. 
22.15 Maski z afrykańskiego buszu. 
22.35 RadlowO:.Tv Szkoła Srednla 
dla Pracujących. 22.50 Utwór tygod
nia - F. Liszt: Nokturn As-dur 
nr 3 ?. cyklu: .,Marzenia miłosne". 

22.55 Wlad. 

Gdy wr6cił do swej kwatery wreszcie usiadł w tym dmu. 

PROGRAM Il 

Popijając herbatę małymi łykami z dużego kubka pomyślał, 
że w sumie sytuacja nie jest zła. ,,Przeszliśmy osiem mil 
pr.zez gęsto zaludniony, trudny teren, aby w ciągu siedmiu 
godzin od. wylądowania w Holandii opanować nasz głów.ny 
cel„. dobry kawał roboty". Frost - jak i jego spadochronia
rza - był niespokoj!Ily, ale na~trojony optymtstycznie. Miał 
w sumie około 500 ludzi z różnych Jednostek • był przeko
nany, że jego własne zagubione kompanie dotrą do . ni~g~ 
do mostu. W każdym razie, miał trzymać się tutaj naiwyzeJ 
przez 48 godzin, zanim nie nadejdą czołgi XXX korpusu gene

rała Horrocksa. 
Nagły atak aliantów wprawił w popłoch naczelne dowództwo 

niemieckie - od Berlina do zachodniego frontu. Tylko w Arn
hem gdzie bryty3ska 1 dywizja powietrzno-desantowa lądowała 
niem'al na głowach dwóch dywizji pancernych Bittricha, reak
cja była gwałtowna i szybka. Gdzie indziej zask~zeni i skons
ternowani dowódcy usiłowali dociec, czy niepokoJą~e wy~arze
nia 17 września rzeczywiście były wstępną fazą 1nwaz31 ~~ 
Rzeszę. Przewidywano atak lądowy Brytyjcz k6w z Belgu. 
Wszystkie osiągalne rezerwy, łącznie z 15 armi_ą g~nerał~ von 
Zangena - tak ro'Zniesioną, że żołnierze nie mieli zadne) br<?
ni poza karabinami, jakie nieśli z sobą - rzucano ~a pozycie 
obronne, by zażegnać to zagroże~ie. Kopa:io okopy 1 b?dowa
no umocnione punkty w rozpaczhw~ w;ys1łku zmuszenia Bry

tyjczyków do walki o każdą piędź ziemi. 
Nikt jednak nie przewidział, że w~jska pow!et~zno-desantowe 

zostaną użyte z jednoczesnym natarcie!U brrty3sk.1m na lądzie. 
Powszechny nastrój w kwaterze głowneJ feldmarszałka Ger-

Był już późny wieczór, kiedy samochód sztabowy, wiozący ge
nerała Wilhelma Bittrlcha z jego kwatery głównej w Doetin
chem wjechał w zaciemnione ulice Arnhem. Bittrich postanowił 
sam zobaczyć, co się dzieje. Kiedy ostrożnie jechał na swój 
rekonesans przez miasto, pożary jeszcze nie wygasły, a ulice 
zaścielały odłamki szkła I gruzy - rezultat rannego bombar
dowania. W wielu miejscach widać było zwłoki zabitych żoł
nierzy i jeszcze tlące się pojazdy. Jak to powiedział później 
Bittrich. „odbyła się tu burzliwa walka". Niemniej nadal nie 
miał jasnego obrazu sytuacji. Po powrocie do swej kwatery do
wiedział się z meldunków dwóch telefonistek z poczty głównej w 
Arnhem - które potem dekorował Żelaznym Krzyżem - że bry
tyjscy ·spadochroniarze zdobyli wielki most drogowy w Arn
hem. Rozwścieczyło to Bittricha - najwyraźniej nie wykonano 
jego jasnego rozkazu dla Harzera, by utrzymał most. Teraz 
kluczową sprawą stało się utrzymanie mostu w Nijmegen na 
rzece Waal zanim zdobędą go Amerykanie na południu. Jedyną 
szansą było rozbicie natarcia aliantów wzdłuż korytarza i unie
ruchomienie Brytyjczyków w rejonie Arnhem. Spadochroniarz<? 
brytyjscy na północnym końcu i rozproszone bataliony, W:?l

czące, by się do nich dostać - muszą być zniszcwne. 

11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom, no
woczesność. 11.45 Muzyka spod strze
chy. 12.05 Dedykacje muzyczne dzie
ciom. i2.25 Concerti grossi A. Co
rellego. 12.55 Gra zespól ,.Exodus•· 
13.00 Dobre. ale mało. 13.10 s. Mo
niuszko: Dumka Zosi. scena. arietta 
Jakuba i chór flisaków z opery 
.,Fl!s". 13.30 Wiad 13.36 Ze wsi 
1 o wsi. 13.51 A. Dvorak: Gołąb leś

ny poemat symfoniczny. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Muzyka Haydna. 15.20 Popołudnie 

dziewcząt l chłopców. 16.00 Nowości 
radiowego studia. 18.10 Muzyka pol
ska ubiegłego stulecia. 16.40 Kraina 
intymności - fragm. kslątk! H. Bar
dijewskiego. 17.00 Blaski I clenie mu
zyki jazz-rock. 17.20 Notatnik kultu
ralny. 17.30 Najwyższe z rzemiosł -
o sztuce przekładu mówi M. Sla
vicek. 18.00 Co piszą o muzyce 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama". 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Zwykli I niezwykli. 19.00 
Radiowy leksykon smyczkowców 
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.55 Przezorny zawsze ubezpieczony. 
20.00 Bogactwa naszej ziemi. 20.20 
Kontrapunkty - tygodnik o muzy
ce XX wieku. 21.30 Wiad. I ln!orma
cje sportowe. 21.40 G. Leonhardt gra 
klawesynowe utwory Frescobaldlel(o 
I Bacha. 22.00 .. .Tak zost~ć turnallstą 
radiowym" nr 45. 23.00 .Jesienny 
nokturn'• - aud. O. Marchocklej 
! W. Brodnickiego. 23.30 Wlad. 23.35 
Co słychać w świecie. 23.40 Muzyka 
na dobranoc. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

12.45 TTR, RTSS - uprawa roślin. 
sem. 3. 13.25 TTR RTSS - hodowla 
zwlerz'lt. sem. 3. 15.30 NURT - nau
czanie początkowe kl. 3. 18.00 Obiek
tyw: program m. ·in. woj skiernie
wickiego. 1ą.20 Dziennik. 16.30 Zwie
rzyniec (kolor). 16.55 Dzień dobry. 

WIEL UR - dom Z ogró
dkiem cpr.oodam, po ku 
pnie 3 pokoje ż kuchni 
wolne. Oferty ,.71476" Wr 
cław Prasa, Podwale 62 

• 3294 k 

-
ą 

o 

KUPIĘ willę jednorodzin 
n- w Lodzi w dobrym 
punkcie (nowe osiedla lu 
centrum Łodzi). z motll 
wośclą adaptacji pomlesz 
czeń na oracownlę 

-
b 
--
I 

o-sklep. Oferty „71446" Wr 
cław Prasa, Podwale 62 

• . 327~ k 

o-
a-
y 

DOMEK działkę w K 
lumnie, pianino, butlę g 
zową - kuplę. Ofert 

29268" .Prasa Plotrkow 
śka 95. 

-
DOMEK lub segment 
kuplę. W r.:>tłl.czenlu mo
żliwe M-4. działka. „Wat 
burg". Oferty .29516" Pr 
sa, Piotrkowska 96. 

t-
a-

-
ie 

MIESZKANIE własnościo 
we w starym budownictw 
lub domek kuplę orert 
„29380" Prasa Piotrkowsk 

y 
a 

96. 

ą 

d 
DZIAŁKĘ rekreacyjn 
1500-3000 m do 60 km o 
Łodzi, kuplę. Ofęrty 
„29547" Pta<;&. Piotrkow -
ska 96. 

4 

- 139 -

FOTEL na !>legunach 
kuplę. Tel. 402-70 wewn 
238 rano. 29605 g 

-DREWNO odpadowe twar 
de do toczenia - kuplę 
Tel. 51-87-90 po lB. 

29526 g 

r UŻYWANY kalkulato 
m-kl Brda ' - kupię. Tel 
16-81-se po 20 29353 g 

-ŁAPKI ltaratrnlowe - mo 
dny fason rozmiar śre 
dni - sprzedam. Telefo 

-
n 

243-42. 29565 g 

DREWNO lipowe do sprze 
dania. Tel. ~-66 

211615 g 

-

SPRZEDAM parę zlotyc 
obrączek oraz łańcuszek 
Oferty .,29350" Prasa, Pio 

h 

-
trkowska 96 

SUKNIĘ ślubną, rozmla 
średni - sprzedam. Luto 

r -
mierska 150-1%. 

19341 g 

. 
1. 

SPRZEDAM tnkubator dro 
biowy uniw„rsalny. Te 
275-11 lub oferty .,29288 
Prasa, Piotrkowska 96. 

„ 

r-FUTRO karakułowe. cza 
ne, rozmiar 156 - sprze -
dam. Tel ~81-82-

SPRZEDAM błam grzbiety 
karakułowe brązowe. Tel 
331-71 od lB. 

2927'7 g 

t 
VERITAS, cy!t··C&k elek
ryczna sprzedam. Oferty 
,29227" Prasa Piotrkow

ska 96. DOMEK jednorodzinny w 
Łodzi - kuple. Tę!. 495-8 
godz. 7-13. 29649 g MASZYNĘ dztewiarską 

dwupłytową „r· sprzedam 
Marchlewskiego 72 m. 39. SPRZEDAM domek, ga -

rat; ogród pomieszczenia 
na warsztat Łódź-Rogi 
W a.sza wa, tel. 42-69-42. 

3185 k 

POŁOWĘ domu - piętro 
ogród - sprzedam. Telefon 
437-16. 29762 g 

29248 g 

SPRZEDAM "JVerlock, tel 
5 1-20-20. 29303 g 

SPRZEDAM błam czarne 
apkl, Bratysławska 10 m ł 

1 6 po godz.. 17. 
:&9310 g 

SPRZEDAM •-Izbowy dom NOWE futro łapkl kara
z garażem w Nowosolnej kulowe - 1prledam. Gło-
Tel. 336-83. 29247 g wackiego 15-7 (Doły). 

FUTRO męskie brązowe, 
kurtka ocleplana, wzrost 
średni - sprzedam. Tel. 
340-33 od U! 2955ł g 

WZMACNIACZ 120 W z 
kolumnami - stan bardzo 
dobry - sprzedam. Mar
chlewskiego 45 m. 48 (Ret
kinia). 29320 g 

WOZEK głęboki, składa
ny, futro karakułowe u:ty 
wane, tanio sprzedam. 
689-63. 29ł77 g 

DUŻĄ palmę Kentlę 1prze 
dam. Zbaraska 18 m. 7. 
Dąbrowa. 294ł0 g 

SPRZEDAM biurko stylo
we. łó:tko chromowane, 
komplet st >łowy. azafę. 
Tel. M2-04 do 15. Gra-
bowski. 29387 g 

KURTKI'; brązową, barany 
f futro łapki karakułowe 
czarne rozmiar średni oka
zyjnie tanio sprzedam. Tel. 
53-80-95 po 17 

mee g 

„FIATA 128 p" nowy -
sprzedam. KościuS:zki 52 
m. 8, wieczorem. 

28640 g 

' ,VOLKSWAGENA 1200" -
sprzedam. Tel. 288-69, ul. 
Wschodnia 2~. 

S6&!.2 & 

,SYRENI'; 105" (1974) sprze
dam. Bełchatów, tel. 2.33-94 

2'9328' 

FABRYCZNIE nowego „Fia 
a 126" sprzedam. Lniana t 

1 6-72. 29329 g 

. ,SKODĘ S-100" - •prze
dam. Oglądać - parking 
PZMot Sienkiewicza przy 
Traugutta. 29598 g 

I ,TRABANTA" (1975) 
przedam. ł94-łł. g 

" 
FIATA 800" sprzedam. 
Retk~lu 80 m. 30 po 18. 

-DOM 1-plętr.>WY :r: placem 
ogrodem 15óJO m - Julla 
nów (mleszl<an!e wolne) -
sprzedam Oferty .. 29428' 
Prasa, P\otrltowska 96. 

FUTRO lapld karakułowe ~536 g 

' 

BUDYNEK na warsztat lub 
garaż do wynajęcia. Brze
ziny, tel 17-34-91. 

29314 g 

SPRZEDAM stebnówkę 
overlock, guzikarkę. Cyk -,, Cak. Tel. 683 60. 

29646 g 

FUTRO pop\ellce, rozmiar 
48/50, okaz Idealny 
sprzedam. Tel. 327-09. 

29319 g 

TELEWIZOR turystyczny 
kolorowy sprzedam. Tel 
53-57-2.8. 29171 g 

n owe - sprzedam. Tel. 
8 17-48 29232 g 

s 
d 

s 
„ 

TRUG elektryczny aprze
am. Tel. 376-76. 

29482 g 

PRZEDAM zegar stojący 
Becker". Tel. 754-24. 

29144 g 

b 
BŁAM - łapki karakułowe 

rązowe - sprzedam. Tel 
32-85, godz 17-19. 8 

29445 g 

1 
MASZYNĘ do szycia wie
oczynnośclową „Singer", 
o podnoszenia oczek d 

s przedam. Broniewskiego 
2 6 m. 51. 

ZS601 11 

p LAC na cmentarzu Ra· 
ogoszcz - kupię. Sprze· 
am tapczan \-osobowy, 
ojemnik na pościel, zegar 
tojący .,Becker". Oferty 
2955~" Prasa, PiotrkowSka 

d 
d 
p 
s 

9 6. 

' 
GAZIK" terenowy do 

dokończenia remontu 
t anio sprzed~m. Telefon 
5 3-73-86, 29597 g 

( 
r 

TRZY pokoje z kuchnią 
Dąbrowa) zamienię na 
ównorzędne w starym bu
ownlctwie, tel. 838-13. d 

ZA!IUENll~ S pokoje, !<uch-
n la, wszystkie wygody, 
c entrum. stare budowni-
c two na pokój - Łódt lub 
kollce. Oferty „30086" P:a
a, Piotrkowska 96. 

o 
s 

n 
d 

M-3 osiedle Doły umlenlę 
a większe w tej samej 
z1elnicy. Tel. "ne-01. 

291130 I 

POSZUKUl:ą pokoju z 
k uchnią. Oferty „291111" 

KUPIĘ kwiaciarnię 
„warzywa - owoce, 

lub 
KOŻUCH 
przedam. 

męski 50, 3/ł - Pra&a, Piotrkowska H. 
' s kwiaty"' 0'Prty .,29481' 

Prasa. Piotrkowska 96 . 
Tel. 661-88. 

2.9534 I , ,, I UP $ o ""1CO„ 

ZMIANA TRASY 
TRAMWAJU LINII NR 116" 

W swł-sku a robotami ziemnymi prowa
dzonymi w ul. WROBLEWSKIEGO o4 
dnia zt LISTOPADA 1979 R. do dnia „ 
GRUDNIA 1979 R. ulegnie częściowej innła-

nie trasa tramwaju linii nr 6. a mianowi
cie s p6 nocy do zbiegu ulic Piotrkowskiej 
i Czerwonej normalnie. a następnie ul. 
Piotrkowską na pl. Niepodlegtoścl. Z po
wrotem t11 samą tra•-· S30ł-k 

POKOI oddam studentce 
n iepalącej. tel. '48-21 od 
1 0-ZO. 293Z2 g 

PILNIB ponukuJ11 mie-
s zkanla. Oft-rty 29234" 
Prasa, Plot.rkow1ka is. 
KOMl'ORTOW"I: M-ł. °' 
Młodych - zamienię na 
r ównorzędne - najchętniej 
ródmieście. Tel. SU-78. ś 

~15 g 

POKOI w ,blokach dla sa-
~tnej pani. Olsztyńska 
2 5 m 17. 29432 g 

UCZENNICA ooazukuje po
koju. Oferty „19358" Pra· 
a, PlotrkOWlllta N. I 

-140 - w kręgu rodziny (kolor). 17.20 

SAMOTNA pilnie poszuku
je nie umeblowanego po
koju lub mieszkania. Ofer
ty „29356 Prasa, Pio
trkowska 96. 

POKOJ niekrępujący w 
blokach lekarzowi, praw
nikowi, równiet mal:teń-
stwu z dzc•ckiem tanio 
wynajmę. Oferty 29476" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

2 POKOJE, bloki kwate
runkowe, Koziny zamienię 
na większe bloki, telefon 
51-65-71. 29480 g 

MIESZKANIE z telefonem 
wyn1<Jme cudzoziemcowi. 
Oferty „29465" Prasa, Plo
trkowska 96. 

POSZUKUJĘ W Tomaszo
wie M-2 lub mieszkania, w 
zamian mogę wYnająć M-2 
w Łodzi. Tel. Toma.,;źów 
62-59 (-181 

:WS37 I 

M,ł wynajmę cudzozif'mco 
wi. Oferty 29506" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ lokalu na 
warsztat rzemieślniczy w 
dzielnicy Górna. Oferty 
„29462"' Prasa, Piotrkow
ska 96. 

POSZUKUJĘ garażu w re
jonie osiedla „Czerwony 
Rynek". Oferty .. 29463" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

POSZUKUJĘ garażu w 
okolicy Teatru Wielkiego. 
Tel. 374-ł3 po IO. 

29851 g 

GARAŻl1 pon.ukuję, Tel. 
6ł1-69. 29ł05 I 

ODSTĄPIĘ gard (Drew
nowska Os•()Wl'lkieg-o). 
Oferty „292ł0" Prasa, Pio
trkowska 96. 

OARA:t do wynajęo1a. 
Wiślicka T, (Slkawa). 

29311 g 

SPOKOJNY, niepalący stu
d„nt AM szuka pokoju. 
Tel. m-OI od lł do 15. 

29928 g 

MŁODE mał:teństwo pos:zu
kuje 1amodzielnego mie
szkania dwupokojowego, 
Umeblowanego z wygoda
mi I telefonem. Tel. 849-07 
(18-21). 29472 g 

MATE!\IATYKA u
czniom, studentom. 51-74-10 
mgr Pluskowskl. 

NIEMIECKI, 325-30, Struga 
32. Minkner. 25751 g 

FIZYKA korepetycja, 
Włodarczyk, tel.. 841-41 po 
17. 29493 g 

UCZY, pn:ygotowuje :1 
rnatematykl, fizyki, ch...,mlL 
Czerwiec, Piotrkowslca 50 
m. as od ie-11. 

IHll I 

UCZENNICA potrzebna -
Pracownia Kapeluszy, ul. 
Próchnika I. 

19718 ' 

PBZYIMIS •podnlarza 
dobrych warunkach. 
wolucJi 17 m. I. 

na 
Re-

ZBSPOL musycmy poszu
kuje pilnie akordeonisty, 
organisty lub perkusisty. 
Białostocka I po 15 (Choj-
ny). ~u g 

USt.UOI hydrauliczne 
zatrudnię hydraulik• s 
uprawnieniami spawalni
czymi. S:r:ylchabel, Grabo
wa 1e. 2952' g 

FRYZIERK• natyehm!.ut 
pnyjm•· Tel. 'fl'f-10. 

ac>tM & 

KRAWCOWA wYkwallU
kowana - technik mode
larz odz!ety damsltlej lek
kiej ze stażem - przyjmie 
pracę w sektorze prywat
nym. Oferty 29525" Pr;i
sa, Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ akwizytora na 
dostawę zam6wleń na pro
porczyk! I emblematy. Tel. 
53-54-76 po 16 

29414 g 

MŁODA koblPta przyjmie 
pracę chalupi;ilczą w sek
torze prywatnym (oprócz 
szycia) Oferty .29449" Pra
sa. Piotrkowska 98. 

l\IĘŻCZYZNA p()S\adaj11cy 
prawo jazdy - przyjmie 
pracę po 16. Oferty .,29458" 
Prasa, Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ pracę chałupni
czą „1001 drobiazgów". O• 
ferty .. 29261 '' Prasa, Piotr
kowska 96. 

SZWACZKA przyjmie pra-~ 
cę chałupniczą na over
lock. Oferty ,29337" Pra
sa, P1otrkow~ka 96 . 

PRZYJMĘ pr.cę w do
wolnych godzinach. Luto
mierska 150 m. 12. 

; 

PROGRAM Ili 

12.00 Ekspresem przez świat. 12.05 
W tonacji Trójki. 13.00 Powtórka 
z rozrywki. 13.50 „ Wujek M!tla" -
odc. opow. A. Makarowa. 14.00 Con
certi Per Altrl Stromentl. 15.00 EkS· 
presem przez świat. 15.05 $plewa 
Grażyna Łobaszewska. 15.20 W krę
gu jazzu. 15 40 Piosenki wspomnie
nia. 16.00 .. Monsieur Claude" - rep 
I. Linkiewicz. 16.20 Muzykobranle 
16.45 Nasz rok 79. 17.00 Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Odkurzone przeboje. 18.10 
Polityka dla wszystkich. 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 Codziennie powieść 

w wydaniu dźwiękowym - F. Do
stojewski: .,Zbrodnia i kara". 19.30 
Ekspresem przez świat. 19,35 Opera 
tygodnia - G. Puccini: „Dziewczy
na z· Zachodu". l&.50 .,Obłęd" - odc. 
pow. J Krzysztonia 20.00 60 minut 
na godzinę. 21.00 Galeria starych 
mistrzów. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Cap
taln and Tennllle. 22.15 Trzy kwa-

..10 minut" teleturniej kolor). 
17.30 „Społem" (kolor). 17.45 Baszan 
- rep. filmowy. 18.00 .. Zakład" -
czechosłowacki tlłm fab. <kolor) 19.00 
Dobranoc (ltolor). 19.10 Siódemka. 
19.30 Wlec2ór z dziennikiem (kolor). 
20.15 Teatr Telewizji - Lesław Ba
jer 1 Andrzej Chrzanowski wg po
wieści Al. Morgana - „Wielki czło
wlelt'" (kolor). 22.10 Dziennik (kolor). 
22.25 W trosce o zdrowie - program 
pub!. 

PROGRAM II 

12.50 Studio Sport - Moskwa 8ft 
(powt.). 13.20 Studio Sport - Auto 

moto - sport (powt.). 14.20 Piór
kiem ! węglem (powt.). 14.45 Klub 
s;eśclu Kontynentów (powt.) 15.35 
Nowoczesność w domu ! zagrodzle 
(kolor) 16 05 Język niemiecki. lek
cja 8. 16.30 Poradnia młodzieżowych 
organizatorów sportu (kolor). i7.00 
Korespondenci (kolor) 19.10 Wiado
mości (Ł). 19.30 Wieczór z !lzlennl
kiem (kolor). 20.15 WTECZÓR SYRY.T
SKJ W TP. 20.20 Piosenka z Da
maszku. 20.25 Rozmowa z gościem 
programu. 20.30 Pismo z Ugarit -
film Tv Syryjskle.1 20.50 Taniec sy
ryjski. 20.55 Rozmowa z gościem uro
gramu. 21.00 Dzień dzisiejszy SyrU 
- fe!. filmowy. 21.15 Zanora na 
Eufracie - rep. filmowy. 21.25 Ta
niec ludowy. 21.30 Rozmowa z gościem 
programu. 21.35 Podrót w historię -
rep. 21.50 Dachy Damaszku - ren. 
filmowy. 22.10 Studio Sport - Hi
storia olimpiad. 

~~~~~~~~~~~~,~~ 29340 g 
WYSTROJ wnętrz, mlesz- ANTYKOROZYJNE zabez

POMOC domowa do dwoj- kań, boazerie meblościan- pleczan!e samochodów apa
ga starszych osób po- kl. renowacje mebli, rzeź- raturą szwedZką. Mimozy 
trzebna. Warunki dobre by plastyka. Wycieczkowa 35 mgr Int Galewski. 

USŁUGI samotnym świa
dczy Prywatne Biuro Ma
trymonialne Venus" Ko
szalin, Cza :nlecklegÓ 7. 
O!erty przesyłamy błyska-Gdańska 115 m. 4. Telefon 30, tel 767-71 (Instytucjom 29411 g 

675-65 (9-11). Sp-nia Drewno), Zb!erkow 
29464 g ski. 29594 g 

~~~~~~~~~~ 

OPIEKA do rocznego dzie
cka na 4 do 8 godzin -
potrzebna. Tel. 51-48-63 po 
16. 295I'l g 

PANIĄ do regularnego 
sprząt:.nla przyjmę - tel 
848-20. 29827 g 

POMOC do półtoraroczne
g-0 dziecka potrzebna od 
stycznia Piotrkowska 88 
m. 2, od 15. 

SIJ633 g 

WŁADYSŁAW JMwlk, Ta
trzańska 55/5~ zgubił leg 
nr 30~32 wydaną przez 
ZBoWiD. ™48 & 

UNI~WilNIAM skrad'lll.o
ną pieczątkę lekarską, o 
treści: „Dr med. Andrzej 
Kowalczyk, spec. chirurgi! 
ortopedycznej i traumato
logi\, ul. Gdyńska 4 m. 52, 
tel. 51-19-72 m. Łódź 2076 
91-349 Łódź". • 

281151 g 
' 

PRZYSTĄPIĘ do ~półki w 
dobrze prosperującym rn
kładzle fryzjerskim. O!erty 
„29472" Prasa Plotrkowslta 
96. 

MECHANIKA diagnostyka 
- !zybk!e naprawy s!lnl
ków, zawieszeń skrzyń bie 
gów, smarowanie, regula
cje kól, •llnlków - no
woczesnymi przyrządami 
diagnostycznym!. Pf.aszyń
ski, WL,kltno. Alas 28. Do
jazd Dąbrow5kiego. 

29361 g 

WYROB drzwl harmonij
kowych Stefan Naleśnik, 
Będzin-Wojkowice, Sob!e-
11ldego 392 Sprzedał Łódt 
- Zachodnia 79, Plotrkow 
ska llł, Wschodni.a 56. 

3188 k 

REGULACJB zapłonów w 
.,Syrenach" ,,Trabantach", 
„Wartburgach" oraz czysz
czenie I regulacje gaźni
ków wszystkich marek -
wykonuje specjalistyczny 
warsztat •amochodowy. 
Suwalska 24. Supady. 

WYTŁUMIANIE drzwi o
zdobne. BłaS'lczyk. 52-42-57 
po 15. 24298 g 

CYKLINOWANIE - lakie
rowanie parkietów. Tel~ 
fon 13-27-66, Bronieck!. 

26313 I 

POSIADAMY folię złot11 I 
srebrną. nie!amUwą, płyt
ki kaletnl<:ze na torby ze 
zdjęciami l lakierowane 
oraz pocięta !olię na za
słony, Majewski., Nowicki, 
Limanowskiego 101, telefon 
221-95. 29544 g 

TAPICERSTWO samochodo 
wo-meblowe ozdobne wy
ciszanie drzwi, prywatnie 
I dla instytucji. Wrześn!eń 
ska 58, Zajączkowski. 

29539 g 

KOSMETYKA, pedicure le
czniczy, manicure 9-18. 
Odchudzanie z gwarancją 
prowadzi specjalista godz. 
18-18 „SABA'" Piotrkow-
ska 11. 27671 g 

CYKLINOWANIE bezpyło

we, laklerowan1e, zakłada
nie karnis7y własnych. Te
lefon 51-77-10 godz. 7-11, 
(l&-20). Jakson. 

28108 g 

TELEWIZORY naprawl.am. 
830-92. Bednd rek. 

28098 g 

UKŁADANIE parkietów 
cyklinowanie bezpyłowe -
lakierowa nle. Tel. 51-77-10 
godz. 7-11, (l&-20). Jak
son. 28110 g 

CYKLINOWANIE bezpyło

we, lakierowanie ł90~so, 

Zawadzki. 26485 g 

NAPRAWA !od6wek. Tel. 
786-55 Inż. Wysocki. 

Z93&3 I 

CYKLINOWANIE, lakiero
wanie, Żyłowski. Telefon 
53-66-21. 26510 g 

TAPETOWANIE. 
n1e tel. 279-17. 
ski. 

malowa
Kowalew-
2'13771!1: 

EKSPRESOWE szycie spo
dni. Rewolucji 17. Greczy-
ło. 20383 g 

"/.//'/. 'l'""','/'l'/..'!:f,' '""'/,; 

POGOTOWIE 
TELEWIZYJNE 

WPHW 
TELEFON 734-91 

(przyjmowanie 
zgłoszeń całq 

dobę). 

~~~'-'''''~"''~ 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małieństwo" 61-707 Po
znań, Llbelta %9 - •koja
rzy szczęśllwe m.alteń~twa. 
Informacje znaczkami po
cztowymi 20 zł. 

3212 k 

SAMOTNI! Ciekawe oferty 
proponuje Biuro Matryrno
nlalne „RODZINA" - skry 
tka pocztowa 55, 71-141, 
Szczeci.n 8. 

wicznie. 402 ·P 

PRALKI automatyczne na
prawa, Zarębski, tel. 875-9ł. 

29895 g 

INSTALOWANIE anten te-
lewizyjnych. Tel. 409-09 
Wolniak. 29015 g 

EKSPRESOWE czyszczenie 
dywanów I wykładzin urzą 
dzeniem RFN Tel. 53-36-30 
Baranowski. 29833 g 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
W ';lniu 1 11rudnla 1979 roku o godz. 12.30 w centrum 

Badan Molekularnych I Makromolekularnych PAN w 
Lodzi, ut Boczna 5 w sali 1emtnaryjnej nr 09 odbę
dzie się publiczna obrona pracy doktorskiej mgr int 
RYSZARDA KINASA na temat: „Analiza konforma~ 
cyjna cyklicznych amidoestrów kwasów fosforu" 

Praca do wglądu w Bibliotece CBM!M PAN. · 
PROMOTOR: prof. dr W. J. Stec (CBMiM PAN w Lo
dzi). 

W dniu 1 grudnia 1879 roku o godz. 11 w Centrum 
Badań Molekularnych l Makromolekularnych PAN w 
Łodzi, ul B~czna 5 w sali seminaryjnej nr 09 odbę
dzie sJtt publiczna obrona pracy doktorskiej mgr inż 
KHZYSZTOFA PANKIEWICZA na temat: :-.I " eo
chemia l aktywność przeciwnowotworowa cyklofos
famldu I jego analogów strukturalnych" 

Praca do wglądu w Bibliotece CBMlM PAN. 
P~OMOTOR: prof, dr W. J. Stec (CBMiM PAN w Ło
dzi). 3295-k 

D~lekan l Rada Wydziału Farmaceutyczug0 Akade
md Medy_cznej w Łodzi podają do wiadomości. te 
dnia 30 listopada 1979 roku o godz. 16 w sali posie
dzeń Gmachu Farmacji (ul. Narutowicza 120a) odbę
dzie się publiczna dyskusja nad ro11prawą dolttorsk11 
mgr farm. HALINY WYSOKI~SKIEJ pt.: „Wpływ 
niektórych regulatorów wzrostu 1 prekursorów bio
syntezy alkaloidów na kultury tkankowe i komórko
we Securlnega suffrutlcosa (Pall.) Hehd" 
PROMOTOR: prof. dr Bolesław Broda - AM Łódt. 
Pracę doktorska f oceny recenzentów wvlożono 

do wglądu 7.alnteresowanym w Bibliotece Głównej 
Akademli Medycznej, ul. Muszyńskiego 2 Wstęp na 
rozprawę wolny. 3054-k 

D!dekan. I Rada Wydziału Matematyki, Fizyki i Che• 
mit Uniwersytetu L6dzk!ego poda i<i do wiadom,,,,ci 
:t~ dnia 30 llstopada I979 roku o · godz. 14 odbęd.z!e· 
sui w Bibliotece Instytutu ChemU UŁ, przy ul. Na
rutowicza 88 publiczna dyskusja nad rozprawą d()
ktonką mgr RYSZARDA MARCINKOWSKIEGO na 
temat: „Wpływ skondensowanych pierścieni alicykli
cznych na niektóre chemiczne własnośct pirydyny" 
PROMOTOR: doc. dr hab. Jan Epsztajn. • 

Praca doktorska znajduje sJę do wglądu w Biblio
tece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego przy ul. Na
rutowicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 3289-k 

Dziek~ 1 Kada w:vctstatu u1.em11 l!Sp0Zywczej 1'011-

tecbmkl Ł6dzkleJ podają do wiadomnścl. że w nnfu 
30 listopada 1979 roku o godzinie 15.13 w audyto
rium S-8 Pawilonu Chemii Spożywczej_ ul. Gdańska 
162/168 (parter) odbędzie się obron" r"cv ctfJktor
lkiej mgr int. ANDRZEJA JAKUBOWSKIEGO nt • 
„Zagadnienia blointynleryjne w procesie otrzymyw~: 
~a alfa-amylazy bakteryjnej". 
l ROMOTOR: prof. dr hab. Edward Gala• 

Z prae11 doktorsk11 motna za~ać si~ 
Bibliotek.i Głównej Politechn!ld Łódzkiej. 

w c.,,telnJ 
3287-k 

DZIENNIK POPULARNY nr Z60 (9436) f 



I 
WIDZEW RUCH 2:1 (0:1) ŁKS 1.1) 

.:.i (0:0) 

Co te cz 
, , 

osc -- zwvcięstwo 

W trzynastym meczw tegoroesnyeb rozgrywek o mistrzostwo plłkar-
1kleJ ekstraklasy, Widzew zwyclętyl wczoraj w łlodzl chorzowakl Ruch 
ł:l (0:1). 

Oble bramki dla gospodar•y zdobył, skutecznie egzekwując rzuty kar
ne - BŁACHNO (w 73 mtn. l 11 mln,), a honorowego gola dla Ruchu -
BENIGER (3ł mln.), 
Żółte kartki otrzymali ORl!jBOSZ (Widzew) l MALCHER (Ruch). 
WIDZEW: Burzy.ilskl, Kowenlckl, Grębosz. Tloklilskl, MoteJko. Blachno, 

Pilch (od ł8 mln. Romke), Rozborakl Boniek, Lisiak. Pięta. 
RUCH: Bolesta, l\falcher, Piechniczek, Walot, .Jakubczyk, Buncol, Wlra. 

ltaJry1, Mikulski, Benlcer, Malnowlcz. 

Łódzkie spotkanie odbyło się w 
niezbyt sprzyjających warunkach at
mosferycznych. Obok typowo jesien
nej mtawkl boisko spowlla dość gę-
1ta mgła (momentami spod jednej 
bramki nie było widać co 11lę dzle
Je pod drugą) . Być mote jesienna 
aura miała równlet decydującv 
WpłYW na niską frekwencję widzów 
(niespełna 4 tysiące), choć tradycją 
Italo się ostatnio. te tegorocznym 
rozgrywkom ekstraklasy towarzysEy 
snlkome zainteresowanie sympaty
ków futbolu. 
. W pierwszej połowie meczu dość 
wyratną przewagę uzyskali cho
rzowscy piłkarze, przeprowadzajac 
więcej akcji ofensywnych. jedna z 
nich przeprowadzona trójka napast
ników zakończyła 11lę w 34 minucie 
zdobyciem bramki przez chorzowskQ 
drutynę. Po niefortunnej lnterwen · 
cJI Bureyilsklego (przepuszczenie pił
ki) Benlger nie upilnowany przez o
broi\ców widzewskich uzyskał ttrowa
dzenle dla niebieskich". W dwóch 
ostatnich minutach pierwszej poło
wy Widzew przeprowadzU dwie 
składne akcje zakończone wYblclem 
plłkl !)rzez Bolestę na rzut rotny 
(po strzale Bońka) I „pudłem" Pię
ły. 

Po przerwie warunki gry zaczęli 
dyktować coraz śmielej gospodarze. 
a obowiązki dyrygenta przejął sku
tecznie, pełniący w tym spotkaniu 
obowiązki kapitana zespołu - Bo· 
Jfiek. .Tut w szesć minut po zmia
nie boisk popisał się on silnym 
strzałem. Zmierzaj1jcą do siatki bram
ki chorzowskiej piłkę zdołał 'ednak 
wybić dość szczęśliwie jakubczyk. 
W 56 minucie w zamieszaniu pod
bramkowym ten sam zawodnik Ru
chu nie ustrzegł się zagrania piłki 
ręką, jednak sędzia (L. Dulski z 
W-wy) n1e zakwalifikował (mimo 
sygnalizowania przez zawodników 
łódzkich) tego, jako przewinienia. 

Oble bramki zdobyte przez gospo
darzy padły po skutecznym wyegze
kwowaniu rzutów karnych przez 
Bła<'hnę. W 73 min. po strzale Bońka 
Piechniczek odbił pllkt: ręką vr ob· 
rt:blf' pola karnego, a w ttlęć minut 
p6tniPJ 1zartuJący na bramk~ cho· 
rzowska Boniek tto ograniu obroli
ców został nieprzepisowo zatrzymany 
-przez Bolest'I. 

Tak więc w !)Ojedynku dwóch naj
lepszych drul!:yn ubległ9rocznego 
sezonu pierwszoligowego lepszym zes
połem okazali się widzewiacy, ZWY
clętając zasłul!:enie I uplsujac na 

OTOR JUŻ MISTRZE~ JES ENI! 

Wygrana w 
• • 
1 remis w 

Coraz lepiej na ftnlszu Jellel\lleJ 
rundy rozgrywek radzą sobie piłka
rze pabianickiego Włókniarza. Pod 
kierunkiem nowego szkoleniowca .Je• 
rzego Reydycha. w ostatnich trzech 
spotkaniach zainkasowali at cztery 
punkty prezentując przy tym dalsza 
poprawę gry. Wczoraj Włókniarz po
konał wicelidera grupy I wałbrzyskie 
Zagłęb~e 2:0 (1 :0). Bramki •trzelill: 
Rutkowski (48 mln.) t lluint6.s1d (14 
mln. spotkania). 

Pewni końcowego 1Ukcen gołcle , 
przewidywali odniesienie zwycięstwa 
Jak najmniejszym nakładem 1U. Nie 
przejęli się nawet przewagą gospo
darzy w I połowie, gra1ąc z typo
wych piłkarskich kontr które mia• 
ły być skutecznym środkiem na po
konanie outsidera Tymczasem po 
kilku niemianych akcjach Za!(łęble 
w 40 mln. straciło bramkę Praco
wity Rojek dokładnie skierował pił
kę do Rutkowskiego a ten nte dał 
tadnych szans bramkanowl goścl -
Clołkowt. 

Po zmianie stron wałbnynanle 
nie schodzili niemal z połowy Włók
nlaua, lecz tym razem role slę od
wróciły, Gospodarze zdobyli bowiem 
zwyclesklego gola w 84 mln. 1pot
kanla po skutecznym kontrataku 
Plikę wYWalczył Klimaszewski . podał 
do Rumińskiego. który celnym 
strzałem ustal!ł rezultat meczu. 

(now.) 

GRUPA I 

Komplet wynlkllwi Odra Wrocław 
- ROW 2:2, Chemik - Stoczniowiec 
0:0, Moto jelcz - Lechia 1 :O, Olim
mia - Pogoń 1:0, Stal Stocznia -
Stilon 3:1. Górnik W. - Piast Gli
wice 0:1, Bałtyk - Małapanew l:ll 
Włókniarz - Zagłębie Wałbrzych S:O 

1. Bałtyk tt:t n-13 
2. Stocznia 19:9 l!ł-12 
li. Moto 17:11 17-10 
ł. Zagłębie 17:11 17-11 
li. Piast, 17:11 1!1--9 
8. Olimpia 17:11 13-10 
7 Górnik 18:12 13-8 
I Lechia 15:13 lt-17 

Pabianicach 
Piotrkowie 
Raków 1:1. GKS jastrzęble - Ursua 
3:0, Hutnik - Gwardia 3:2. Motor -
Radomiak 4:0, Broń - Cracovia 4:1. 

l. Motor 111:1 11-ł 

I. Gwardia 111:9 211-12 
I. Broń 1T:ll 22-lS 
4. jastrzębi. 15:11 24-14 
I. Resovta 15:13 lł-17 

ł. Stal U:ts 18-15 
7. Concordia Ut13 11-iO 
a. Avia l4:1ł 18-20 
I. Radomiak 14:14 13-18 

10. Cracovia 11:15 lł-21 

u. Hutnik 
' 13:111 

18-23 
12. Polonez 12:1& 23-25 
13. Raków 11:17 12-21 
lł. Tychy 9:19 16-22 
15. Ursu• 9:19 15-25 
16. Star 8:20 12-20 

------Polska 
.ZSRR 

Reprezentacja polskich azczyplor
nlstów dobrze spisała się w tego
rocznym Pucharze Swlata rozgrywa
nym w Sztokholmie. Polacy poko
nali NRD, RFN - mistrzów świa
ta I gospodarzy Imprezy - Szwecję . 
W finałowym natomiast meczu mu· 
•lelt uzna6 wytszość mistrzów olim· 
pljsklch z Montrealu ekipę ZSRR 
przegrywając 17:25 (7:11). Był to naj
słabszy występ Polaków w tym tur
nieju. Przegrana jednak z silnym 
teamem Kraju Rad ujmy nie przy
nosi. W meczu o UJ miejsce NRD 
wygrała z Węgrami 24:19, a Dania 
w rywalizacji o ł ·lokatę pokonała 
RP'N 18:15. 

swym koncie po raz pierwszy zwy
cięstwo nad „niebieskimi". Pomlja
J11c jut, te w tym prestiżowym spot
kaniu obronną ręką wyszedł obecny 
opiekun Widzewa j , Machclński po
konując swego „mistrza". 
Muszę pogratulować Widzewowi 

zwycięstwa, choć zasługiwaliśmy co 
najmniej na remll - powiedział na 
pomeczowej konferencji prasowej 
L. jezierski. W opinii trenera Ruchu 
sędzia zbyt pochopnie wydal wer
dykt o pierwszym rzucie karnym. W 
dalszej części spotkania z dziennika
rzami obaj trenerzy podwatyll (nie 
bez słuszności zresztą) kurczowe trzy
manie się niezbyt S"ensownle ustalo
nego kalendarza pierwszoligowych 
rozgrywek. Efektem tego jest niski 
poziom spotkań, (takte jeśli chodzi o 
grę reprezentantów) jak I n1ewlelka 
liczba widzów na trybunach, kon
sekwencją czego są niemal puste ka
sy klubow.e. Cót, smutne ale praw-
dziwe. · · 

WIESŁAW WRÓBEL 

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 
Dwupunktową zdobyczą zakończył się kole.lny mecz mistrzowski piłka

rzy ŁKS w Bytomiu. Łodzianie pokonali lidera ekstraklasy I to na jego 
własnym boisku 2:1 (O:O). Bramki dla ŁKS strzelili: Płachta (53) I Ostał· 
czyk (66 mln, gry), dla Szombierek Nagle! (61 mln. spotkania). ŁKS: 
Konieczny - Chojnacki, Komorowski, Drozdowski, Galant - Sobol, 
Dziuba, Mlloszewlcz, Ratajczyk (od 66 min, Woziński) - Płachta, Nowak 
(od 75 mln. Ostalczyk). SZOMBIERKI: Surlit - Sośnica, Mierzwiak, So
bol, Wojtowicz - Byś, Herlsz (od 75 mln. Wieczorek), Janik - Naglel, 
Ogaza, Kwaśnlowskl (od 80 min. Skiba). 

Przeglądałem notatki po spotkaniu 
ŁKS z Szombierkami. Muszę stwier
dzić, lt tylko cztery razy bylem 
zmuszony do notowania w ogóle sy
tuacji stworzonych przez łodzian pC 
bramką Surlit a, z któr ych d.wte za
mieniły się na gole W 52 mln. ry
w alizacji kapitan zespołu Dziuba 
zdecydował się na samot ny rajd 
Przeszedł z piłką przez cale niemal 
boisko, w polu karnym został za
atakowany przez Mierzwiaka, utrzy
mał się jednak przy piłce I Ideal
nie wystawił Chojnackiego. Lódzki 
napastnik . „spartaczył'' jednak tą do
skonalą akcję, bowiem jego strzał 
z 13 metrów przekroczył.. . boczną li
nię boiska tut przy chorągiewce o-

znaczająceJ wykonywanie rzutów r~ 
nych! I gdy trenerzy decydowali slę 
jut chyba na zmianę tego zawodnl
ka , wykorzystał on dokładne poda
nie Miloszewlcza I po krótkim raj
dzie nie dal tadnych szans Surli
towl zdobywając prowadzenie 1:0 
dla gości, lecz przyznam szczerze 11!: 
nie należałem do tych. którzy da
wali szanse na końcowe zwycię
stwo jedenastce ŁKS. Przewal(ę bo
wiem nadal posiadał bytomsltl zes
pół, który ndokumentowal ją zdo
byciem wyrównującego p;ola. Do
kładne dośrodkowanie Sośnicy, nie 
przechwycUI bowiem, ani Komorow
ski ani Drozdowski I stojący za ni
mi' Sobol. Plika spadła na nogę 

WŁÓKNIARZ PABIANICE 82:64 (40:31) 

oJ(o 
'W!! . 

We włókniarskich derbach 
górą · łodzianki 

ny le:!:y w zasięgu łódzko-pabianic
kiej pary. Chof z niemałą satysfak
cją przyjęliby zapewne sympatycy 
koszykówki w Łodzi I Pabianicach 
„urwanie" punktów zespołowi „bia
łej gwiazdy". Imprez, które odbyły się w 

Z sobotę w naszym mieście naj
atrakcyjniej zapowiadał się 
pierwszoligowy pojedynek ko
szykarek ŁKS I pabianickiego 

Włókniarza. We włókniarskich der· 
bach rozegranych w hali przy al. 
Unii · lepszymi okazały 1ię brązowe 
medalistki ubiegłorocznego aezonu, 
koszykarki ŁKS, zwyciężając swoje 
kolełanki pablanlekie 82:6' (CD:31), 

P-unlcty zdobyły dla ŁKS: Woluje
wlcz I Badocha po 22, Cała 13, .Ja
nowska 8, Janowłcz 7, Sieczko 4, oraz 
Głqblka Bek I Warmuzek po 2, a 
dla WŁOKNIARZA: Nowacka 16, Ko
zera 13, Knahe 11, Koralewska I 
Malinowska po a, Rzepkowska, B. 
Szymańska, Kukieła I M, Szymaliska 
po 2. 

Zgodnie z oczeklwanlami zwycię
stwo przypadło łódzkiej drużynie, 
choć znany z ambicji I nieustępliwo
ści w walce o każdą niemal piłkę 
pabianicki zespół przez kilkanaście 
minut sobotniego meczu toczył wy
równany pojedynek z pOdoplecznymi 
j, żylińskiego. Mało, w 6 minucie 
meczu pabfanfezankl wykorzystując 
błędy przeelwnlczek azy&kaly jeden 
punkt przewagi (10:9), „prolongując" 
to Jeszcze prowadzeniem w pięć mi
nut pótnleJ korzystnym dla siebie 
rezultatem 1&:16, Dziewczęta H. Lan-

Eliminacje ME 
W eliminacyjnym meczu piłkarskich 

m!stuostw Europy (grupa V), Fran
cja W}'grała w Paryżu z CSRS 2:1 
(0:0). 

Francuzi, którzy z przewagą 1 pkt. 
nad CSRS prowadzą w grupie, za
kończyli już udział w grach elimi
nacyjnych. Piłkarzy CSRS czeka jesz
cze Jeden mecz, z Luksemburgiem. 
na własnym boisku - 24 bm. 
1. Francja 9:3 
2, CSRS 8:2 
3, Szwecja 4:8 
4. Luksemburg 1:9 

• * • 

13-7 
13-4 
!,l-13 
2-13 

W przedostatnim meczu elimina
cyjnym grupy III piłkarskich mi
strzostw Europy. Rumunia wygrała 
z Cyprem 2:0 (1:0), 

W grupie tej prowadzą piłkarze 
jugosławil przed Hiszpan1ą. O tym, 
który z tych zespołów awansuje do 
finałów mistrzostw Europy, zadecy
duje mecz Cypr - Hiszpania (9.12.), 
w którym zwycięstwo Hiszpanów da
je lm awans. 
I. jugosławia 
2. Hiszpania 
3. Rumunia 
4. Cypr 

8:4 
1:3 
6:6 

1:9 

lł-8 
10-4 
9-8 

1-18. 

gierowlcza zdołały jeszcze w Ił mi
nucie uzyskać remis 25:25 , by póź
niej oddać jednak Inicjatywę ŁKS. 

W . porównaniu do poprzednich 
spotkań pierwszoligowych w zespole 
pabianickim poniżej swoich motliwo
ścl wypadły Kozera (luki w trenin
gach po kontuzji odniesionej w 
Brzegu) jak I Malinowska, a takte 
Kozera (chocla:t ta ostatnia zawod
niczka należała do wyró:!:nlających 
się koszykarek w drutynle pabia
nickiej) w zespole ŁKS nie zawio
dły trzy c:zolowe „snajperki" w •o
botnim meczu (WołuJewlez, Cała I 
Badoeha) a takte .Janowska I Glęb· 
ska oraz debiutująca w pierwszoll· 
gowej drutynle Małgorzata Janowicz. 

W pierwszych meczach rundy re
wan:towej oba nasze zespoły czekają 
trudne mecze wyjazdowe w Krako
wie gdzie koszykarki f,KS I Włók
niarza zmierzą się z obrońca mi
strzowskiego tytułu Wisłą I lłutnl
klem. Pokonanie nowohuckiej druty-

Komplet wyników: SOBOTA: Hut
nik - Stal 42:47, Wisła - AZS Ka· 
towice 78:48, AZS Poznaó - Lech 
91:79, Spójnia - Olimpia 86:62, ŁKS 
- Włókniarz 82:64. 

NIEDZIET.A: Hutnik -
68:63, Wisła - Stal 85:65, 
Olimpia 89:13, Spójnia -

l. Wisła 
2. Hutnik 
3. Spójnia 
ł. ŁKS 
5. Lech 
8. Stal 

TABELA 

7. AZS Poznań 
8. Włókniarz Pab, 
9. Olimpia 

10. AZS Katowice 

17 
tli 
15 
15 
14 
13 
13 
12 
11 
10 

AZS K. 
AZS P. -
Lech 81:52. 

87!1--568 
585-570 
659-572 
676-584 
663-616 
559-605 
610-605 
539-570 
624-784 
520-638 
(wrób.) 

Doskonale w rozgrywkach n Ug\ 76:80, a w niedzielę zrewamowal\ s\ę 
siatkówki kobiet spisują się 1iatkar- Unii wygrywając 98:88. Ponieważ 
kl ŁKS, .Jak do teJ pory są one ~e- najgrotnlejsl konkurenci do awansu 
dyną drużyną, która w mistrzowskiej koszykarze Korony dwukrotnie prze
rywalizacjl nie przegrała :ładnego grali w Warszawie z AZS, łodzianie 
spotkania. zespół prowadzony przez zachowali pierwsze miejsce w tabe
trenera R. Felisiaka pokonał dwu- li . Po dwóch poratkach w Łodzi z 
krotnie we własnej sali Budowla - ŁKS zespól Piotrcovii nie potrafił 
nych Toruń 3:1 o's:l! 15:10, 10!!5 wykorzystać atutu własnego boiska 
15 :13) 1 3:1 (15:7 8:15, 15:4. 15:4). wygrywajac tylko niedzielne spot· 

ze zmiennym szczęściem walczyli kanie z Slark11 Tarnobrzeg 110:82 W 
~latkarze Wifamy . którzy podejmo- sobotę triumfowali goście 89:79. Pler
wali były pierwszoligowy zespół wszych dwóch porażek w wylazdo
Stocznlowca. Łodzianie w sobotę po- wych meczach doznał :!:e~skl zespół 
konali swych rywali 3:0 (15:10. 15:7 . łódzkiej Tęczy przegrywaJac z AZS 
15:10), a w niedzielę musieli uznać Lublin 76:80 I 67:74. 
Ich wy:!:szość przegrywając 1:3 (9:15. 
8:15 15:1~ . 8:15). Nie powiodło ·się 
natomiast zawodniczkom ChKS, które 
dwukrotnie przegrały na wyjeździe z 
zespołem olsztyńskiej Warmll 0:3 I 
2:3. • • • 

W sobotę I niedzielę koszykarze 
LKS rozgrywali mistrzowskie mecze 
w II lidze w Tarnowie. Pojedynki 
pretendentów do ekstraklasy z miej
scową Unią zakończyły się remiso
wo. W sobotę łodzianie musieli u
znać wyższość rywali przegrywając 

G. Filipowski 

siódmy 

w Hadze 
Po efektownym zwycięstwie na 

stołecznym .,Torwarze" (debiut w 
kategorii seniorów) młody utalento
wany łytwiarz figurowy łódzkiego 
Społem - Grzegorz Filipowski, uda· 
nie zaprezentował się takte w pier
wszej tegorocznej próbie między
narodowej po powrocie z treningów 
w USA. 

9. Stoczniowiec 14:14 lS-10 
10. Chemik 13:111 11-11 ŁKS NAPRZÓD 1:5 

O Finał Singla londyilsk1ego tur
nieju tenisowego wygrał j , McEnroe 
zwyclę:!:ając Salomona 6.3, 6:4, 7:5. 
Mecz trwał ponad półtorej godziny . 
W ćwierćfinale W . Fibak przegrał z 
McEnroe 2:8, 1:8. 

Na zawodach w Hadze rozegranych 
w programie skróconym I dowolnym 
13-letni łodzianin wywalczył w sil· 
neJ stawce rywali 7 miejsce. Pod· 
apteczny mgr B. Kos~owsklej uzy
skał za swoją Jazdę 126,12 pkt , ule
gając jedynie takim renomowanym 
łytwlarzom jak Anglik - R. Cou
slns (145.5), Kanadyjczyk - G. For
bes (138 ,9). R. Waggenhoffer z USA 
(136,18) , D. Col z Kanady (136.46) . 
W. Kotln z ZSRR (131.7) t japoń
czyk 'r. Mura (128,38) • 

11. Pogoń 12:18 14-20 
12. Stilon ll:l'f •-n 
13. Malapanevr 11:11 -20 
14. ROW 9:19 14-16 
15. Odra 9:19 1()..2.:1 
li. Włókniarz .,. lo-&1 

• • • 
w grupie n nie powiodło ltę pił

karzom piotrkowskiej ConcordU. Po 
zwycięskim meczu w Tychach, tym 
razem podopieczni trenera Cz. Fuda
leja podzlellll sle punktami z o
statnim zespołem rozgrywek Starem 
Starachowice. W tym bezbramko
wym meczu nlotrkowlanle nie wy
korzystali wielu sytuacji do lłr:r:ele· 
n1a goli. 

Mistrzem jesieni został jut lubel
ski Motor. który at 4:0 pakonał Ita
domlaka. Ponieważ warszawska 
Gwardia przegrała wyjazdowy mecz 
z Hutnikiem Kraków 2:S, przewaga 
lublinian wzrosła do 6 punktów. Wy
daje się , tt w tej sytuacji 1111 oni 
najpowatnlejszym kandydatem do a
wansu, choć jeszcze przed nami wio· 
senna runda rozgrywek. 

GRUPA D 

Komplet wyników: Resov!.a - GKS 
Tychy 1:0, Polonez - Stal St. Wola 
1:0, Concordia - Star O:O. Avia -

·Po· raz drugi 
trzeciej ł~rcji w 

W piątkowym meczu o mistrzo
stwo I ligi hokeiści ł.KS przegrali 
na łódzkim lodowls.J(u z .Janowskim 
Na przodem 1:5 U :o O:O. 0:5), 
jedyną bramkę zdobył dla gospo

darzy w J tercji - Włodarczyk, a 
pięcioma celnymi strzałami popisali 
się w ostatniej części spotkani:; na
pastnicy z janowa - Szeja, Graca, 
Hachuła, Negro I Janiszewski. 

Po raz drugi łodzianie ulegli na 
własnym lodowisku I po raz drugi 
utracili punkty przegrywając mecz 
w trzeciej tercji. Gospodarze skrom
nie, bo skromn1e prowadząc przez 
dwie tercje 1 :O utracili wszelkie szan
se na korzystny wynik meczu da,ąc 
sobie „strzelić" pięć goli w ostatniej 
tercji (I to w okresie dwóch minut). 
Wprawdzie ŁKS tocty. tegoroczne 

boje mistrzowskie w mocno osłabio
nym składzie, jednak przy doświad
czeniu zawodników tworzących pod
stawowy trzon zespołu, chyba nale
tałoby się spodziewać skuteczniej
szej gry w defensywie. 

Wyniki piątkowej serii meczów o 
mistrzostwo hokejowej ekstraklasy: 

Wyniki: GKS Tychy - Balldon 4:3, 
GKS Katowice - Zagłębie 1:9, Legia 
- Podhale 2:6, ŁKS - Naprzód 1:5. 

1. Zagłębie 
2. Podhale 
3. Naprzód 
4, ŁKS 
5. Legia 
6. Balldon 
7, Katowice 
8. Tychy 

23:7 
23:7 
19:11 
15:15 
11:19 
11:19 

10:20 
8:22 

72-37 
811-42 
511-48 
56-53 
4&-67 
54-78 
41-57 
43-74 

O W BarllnkU nas:za piłkarska re
prezentacja juniorów młodszych zwy
clętyła NRD S:O. 

O Po wygraniu z GKS w .Jastrzę
biu 7:1 i 8:4 tenisistki stołowe łódz
kiego Włókn1arza prowadzą w tabe-
11 I lig!, wyprzedzając o 2 pkt. war
szawską Spójnię I o I pkt. tarno
brzeską Siarkę. Drużyna Elty prze
grała ze Spójnią w Warszawie 2:8 I 
3:7 I zajmuje ·a miejsce. 

Natomiast tenisiści stołowi Włók
niarza wygrali w Łodzi z rybnic
kim ROW 13:5 I 14:4 1 zajmują trze
cie miejsce (za AZS Gdańsk I GKS 
Jastrzębie). 

O W meczu III kolejki europej
skiej superligi w tenisie stołowym 
Polska przegrała z Francją ~:4. 

O Piłkarska reprezentacja Wloch 
wygrała ze Szwajcarią 2:0. 

O Elemlnacyjny mecz mlodzleto
wych ME Francja - CSRS wygrali 
młodzi piłkarze z Francji 1:0. 

o Piłkarze Malmoe FF przegrali 
w pierwszym meczu o klubowy Pu
char Swlata z paragwajskim zespo
łem Asuncion 0:1. 

Wynik uzyskany na lodowlskll w 
Hadze potwierdza n!epneciętne zdol
ności młodego łodzianina, nie zamy
kając mu chyba drogi na olimpij
ską tafię w Lake Placid. 

Na pływalni J:lrzy ul. Sienkiewicza 
odbyła się ostatnia seria tegorocz
nych zawodów o puchar WFS w ka· 
tegorll 'Tl.łodzików Zwyclę:!:yl Start 
przed MKS Trójka I SKS Delfin 
(podobnie zresztą jak w klasyfikacji 
ogólnej). 

W poszczegó1nych k,onlcurencjach 
zwycletyll, wśród dziewcząt .J Mruk, 
M. Koch I I . Szkudlarek (wszystkie 
Start) J. Magnuska. I Trześniewska, 
W. Melcherz <MKS Trójka) a wśród 
chłopców: J . Suszczyliskl, W. Sno• 
pek I T. Pietraklewlez (Start) oraz 
R. Reszka (Trójka). 

Naglela, który efektownym wole
jem zamienił to podanie na bramkę 
(61 . min. spotkania). I gdy wyda
wało się, lt tylko kwestią czasu jest 
zwycięski gol dla gospodarzy wpro
wadzony na boisko Ostalczyk, e
fektownym „szczupakiem", po do
kładnym podaniu Sobola w 76 mln. 
zdobywa, jak się okazało zwycięską 
bramkę dla łodzian. .Teszcze tu:t 
przed przerwą Nowak nie wykorzy
stuje dokładnego podania Ratajczy.. 
ka. 
· Łodzianie odnieśli zatem awyclę
stwo I zainkasowali dwa punkty, 
choć z przebiegu gry na pewno nie 
zasłutyll na to. W 7 mln. poprzecz
ka ratuje Koniecznego od utraty 
bramki po strzale Herlsza, to samo 
dzieje się w 32 min. gry, gdy po 
uderzeniu Naglela piłka z kolei tra
fia w słupek. Wielokrotnie podczas 
meczu łódzki bramkarz wygrywa po
jedynki z Ogazą (np. 17 mln. I 66 
min. gry) oraz wyjaśnia wiele In
nych groźnych sytuacji. Jemu tel!: 
należą się chyba naJwii:ksze słowa 
uznania za wkład, który przyniósł 
jego drużynie zwycięstwo. Choć trze
ba przyznać tt pomiędzy 67 ·- 72 
mln. spotkania. po jego Interwen
cjach at cierpła nam skóra, ale ja
koś nikt z napastników lidera ek
straklasy nie potrafił skierować pił
ki do opuszczonej bramki. 
Skuteczność I jeszcze raz skutecz

ność, zawa:!:yła na porażce gospoda
rzy. To nie ulega wątpliwości. Ktoś 
po meczu stwierdził . lt słynne „łódz
kie catenaccio" święciło triumf. ŁKS 
nastawił się na wywiezienie jednego 
punktu I temu celowi podporządko· 
wał swe działania na botsku, Szano
wał piłkę, wolno rozgrywał akcje, 
przeprowadzał szybkie kontry (nie 
za wiele) I... zdobył dwa punkty, 
Dalecy bylibyśmy od' pochwały gry 
linii defensywnych. Wyraźnie odczu
Jl'łało się brak zrozumienia pomiędzy 
dwoma środkowymi stoperami Droz
dowskim I Komorowskim, chociaż 
ten pierwszy starał się z roll „ostat
niego" tut przed bramkarzem wy
wiązywać jak najlepiej. I trzeba 
przyznać, it w wielu fragmentach 
meczu wywiązywał się doskonale z 
tej roll. Poprawnie grali Chojnacki 
I Galant. W pomocy najlepszy był 
Dziuba. Sobol tylko momentami 
wznosił się na wytyny swych pił
karskich umiejętności. Mlloszewlcz 
nie błyszczał, choć ma swój udział 
w jednej ze zdobytych bramek. 0-
stalczyk, który ma kłopoty zdrowot
ne zagrał również poprawnie. Ata~ 
Jest nadal .,!)lętą Achlllesową". 

I na marginesie te~o spotkania 
jeszcze jedna uwaga. Otót nie wy
stąpił w mecxu z ŁKS Sroka, kto• 
~Y otrzymał czerw.Qna kartkę w 
międzypaństwowym meczu z Węg
rami. Telegramem o zawieszeniu zo
stał zawladomlony bytomski klub. 
Za podobne przewinienie w spotka
niu z CSRS, nie musiał pąuzować 
w meczach ligowych J . Kupcewlcz 
z Arki. Niezrozumiałymi drogami 
chodzą wyroki piłkarskiej Tem!dy. 
Czyżby na tej decyzji zawatył ka
lendarz rozgrywek? W ostatnim me
czu bowiem, Szombierki spotykaj11 
się t Legią„. 

ANDRZE.J SZYMA!ll'SKJ 

Wyniki: GKS Katowice - Arka 4:0. 
!';zomh!Nkl - LKS 1:2 Z~glęble -
S!ąsk 1 :O. Odra - Legia 0 :0, St31 -
Wl•la 2:0 . Lech - Górnik 0:1. Widzew 
- Ruch 2:1. Zawisza Polonia 0:0. 

1. Szombierki 
2. S!ąsk 
3. Legia 
4. Wisła 
5. Arka 
6. Górnik 
7. Odra 
8. ŁKS 
9, Zagłębie 

10. Stal 
11. Polonia 
12. Widzew 
13. Lech 
14. GKS 
15. Ruch 
18. Zawisza 

19:'7 
18:8 
16:10 
15:11 
15:11 
15:11 
14:12 
14:12 
12:14 
11:15 
li :15 
11:15 
lO:lli 
10:16 
10:16 
7:19 

lelska 
Arsenal - Everton 
Aston Vllla - Stoke 

20-rt 
11~ 
lt-15 
27-16 
18-15 
111-14 
9-9 

18-ZO 
21-18 
12-13 
14-16 ' 
12-18 
17-20 
17-21 
16-21 
12-28 

2:0 

2:1 
Bolton - Manchester C. 0:1 
Derby - Ipswich 0:1 
Leeds - West Bromwlch 1:0 
Liverpool - Tottenham 2:1 
Manchester Utd. - Crystal Palace 1:1 
Middlesbrough - Bristol c. 1:0 
Norwich - Southampton 2:1 
Nottingham - Brighton 0:1 
Wolverhampton - Coventry 0:3 
Oldham Fulham O:l 
Preston - Leicester l:i 

Komunikat 
l>UŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

Totka 

8 - 20 - 30 - 36 - 40 - 47, dod . lS 
II LOSOWANIE 

11 - 14 - 15 - 24 - 29 - 311 
Końcówka banderoli ' - 5820. 

„Kukułeczka" 
18 listopada 1979 r. zostały wyloso

wane następujące liczby: 

I LOSOWANIE: 8. 12. 15, 20, 23, 33: 

II LOSOWANIE: 2, 9. 11. 15, 29. 35 
oraz liczba dodatkowa do 5, 4 I 3 
trafień: 14. 
Końcówka banderoli: 718278. 
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